
Podobieństwo celowe, czy przypadek? Wprawdzie ci młodzi niechcqcy nasladujq strojem 
obiel<t swych zainteresowań, ale jak zebra — sq naturalni, podpatrzeni z ukrytej kamery. 
A jak wygiqdajq inni — również w obiektywach fotoreporterów — zobaczmy na str. 6-7 

Feł.: J. TaraA 



23, rue Taitbout — 
PARIS IX-ème 

Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antin 

S k r o m n e zasoby w ó d w Po l sce 
s t w a r z a j ą konieczność szcze-
g ó l n e j t rosk i o ich czystość. 
G ł ó w n y m i s p r a w c a m i zan ie -
czyszczen ia r zek są zak łady 
p r z e m y s ł o w e . 60% spośród 
nich d y s p o n u j e obecnie u r zą -
d zen i ami o c zys z c za j ą cymi . Je -
dną z n a j b a r d z i e j udanych 
oczyszcza ln i w y b u d o w a n o w 
Ost ro ł ęck ich Zak ładach Ce lu -
l o z owo -Pap i e rn i c z y ch (na zd j ę -
c iu : l aboran tka sp rawdza za -
war t o ść zaw ies iny w l i t r z e 
w o d y ) . P r z y p o m n i a ł a o t y m 
prasa k r a j o w a z o k a z j i „ T y -
godn ia Czystośc i W ó d " , obcho-
dzonego rokroczn i e w kw i e tn iu 

W związku I licznymi zapytaniami B A N K P O L S K A 
K A S A O P I E K I S.A. Oddział w Paryżu uprzejmie Infor -
m u j e swoich Kl ientów, że obowiązujące przepisy dewi -
zowe w zakresie przekazów pieniędzy za granicę zostały 
zmienione w sposób następujący: 

— karnety wymiany zostały zniesione 
- istnieje możliwość KAŻDORAZOWEGO 

przekazania za granicę kwoty do 
300 F. - bez udokumentowania. 

T y m s a m y m Z N I E S I O N Y Z O S T A Ł P R Z E P I S dopusz -
czający przekazywanie za granicę t y l k o ras w r o k u 
250 F. P r a c e p o l o w e w p e ł n y m toku. 

D la ich usprawn ien ia ro ln i c -
t w o w coraz sze rszym zak r e -
sie ko r zys ta ze sprzętu zme -
chan i zowanego , i to nie t y l ko 
naz i emnego . P o w i e t r z n e m a -
szyny ro ln i c ze r o z s i e w a j ą n a -
w o z y minera lne , chronią sa-
dy , lasy i s t a w y r y b n e p r zed 
s zkodn ikami . N a zd j ęc iu — sa-
mo l o t A N - 2 r o zs i ewa n a w o z y 
na po l e r z e p a k o w e j ednego 
z do lnoś ląsk ich gospodars tw 

N o w o c z e s n e mos t y i w i a d u k t y , 
zw łaszcza w p o ł u d n i o w e j c zę -
ści K r a j u , są d z i e ł em K i e l e c -
k i ego P r z eds i ęb i o r s twa R o b ó t 
M o s t o w y c h . P r z e d s i edmioma 
la ty z b u d o w a ł o ono p i e rws zy 
w Po l sce most k a b l o b e t o n o w y 
i od tego czasu stale doskonal i 
swą p rodukc j ę . K i e l e c k i e 
ob i ek ty służą dziś u ż y t k o w n i -
k o m w Zag ł ęb iu T u r o s z o w -
sk im, R O W i e , w ok r ęgach czę -
s t ochowsk im i t a r n o w s k i m . 

R e j s statku z K r a j u do Ind i i 
i z p o w r o t e m t r w a 101 dni, 
w y p e ł n i o n y c h n ie t y l ko c i ę żką 
maryna r ską pracą. K i e d y aura 
sp r zy j a , m a r y n a r z e w o l n y czas 
p o ś w i ę c a j ą twórczośc i a r t y -
s tyczne j . Z tak iego w łaśn ie 
r e j su za łoga m/s „ W ł ó k n i a r z " 
powróc i ł a z w y s t a w ą prac m a -
r y n a r z y , k tó rą urządzono w 
messie i ko r y t a r zach statku. 
Zna l a z ł y się na n i e j p r ze różne 
maskotk i , św ieczn ik i , pop i e l -
n iczk i , f i gu rk i , p r e p a r o w a n e 
r y b y — w sumie 145 ekspona-
t ó w . N a zd j ę c iu : W i k i n g i P ias t 

Zdjęcia CAF 

W M u z e u m Z i e m i B y d g o s k i e j 
o t w a r t o stałą w y s t a w ę obra -
zu jącą w y n i k i badań a rcheo -
l og i c znych p r o w a d z o n y c h w 
ostatnich la tach na t e ren ie 
w o j . bydgosk i ego . W ś r ó d eks-
pona t ów z n a j d u j e się z r ekon -
s t ruowany g rób s k r z y n k o w y 
w s c h o d n i o p o m o r s k i e j ku l tu ry 
p r a s ł o w i a ń s k i e j z okresu ha l -
sz tack iego (400—500 lat p.n.e.). 
P o chodz i on z cmen ta r z y ska 
o d k r y t e g o w K o z i e j G ó -
rze , gdz i e zna l e z i ono 26 g r o -
bów , a w nich 60 urn 

\ VOYAGES 
OPERA LAFAYETTE 

. . W I E L U Ń " POLSKIE BIURO 
PODROŻY 

B y d g o s k a Spó łdz ie ln ia P r a c y 
„ A l u - M e t a l " l i c zy sobie już 20 
lat . D la uśw ie tn i en ia jub i l eu -
szu uruchomiono n o w y zak ład 
ze s t opów me ta l i k o l o r o w y c h , 
w y c h . Spó łdz i e ln ia jest p rodu-
cen tem różnego r od za ju części 
ze s t opów meta l i k o l o r o w y c h , 
k t ó r y ch g ł ó w n y m i odb i o r cami 
są: p r z e m y s ł s t o c zn i owy , za -
k łady „ C e g i e l s k i e g o " w P o z -
naniu i „ F a l b o k " w Chr zano -
w i e . „ A l u - M e t a l " w y t w a r z a 
ponad 300 r o d z a j ó w od l e -
w ó w z a lumin ium i m iedz i 
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W dz i s i e j s z ym numer z e z n a j -
du j e się c z w a r t a część „ P r z e w o d -
n ika T u r y s t y c z n e g o do Po l sk i i 
po Po l s ce " , o b e j m u j ą c a s t rony 
49—64, łącznie w i ę c o t r z y m a l i n a -
si C zy t e ln i c y już 64 s t rony P r z e -
w o d n i k a . W nas t ępnym numerze 
— p ią ta część o b e j m i e s t rony 
65—80. Całość będz i e mia ła 160 
stron. P r z y p o m i n a m y , ż e P r z e -
w o d n i k jest n ieodłączną częścią 
naszego p i sma i bez „ T y g o d n i k a 
P o l s k i e g o " n ie jest do nabyc ia . 

LAUREATKA 
„ O D R Y - N Y S Y " 
z TROYES 
z WIZYTĄ w WARSZAWIE 

S e r d e c z n e p o z d r o w i e n i a i w i e l e w z r u -
s z a j ą c y c h i m p r e s j i p r z y w i o z ł a z t y g o d -
n i o w e g o p o b y t u w P o l s c e l au r ea tka j e d -
n e j z d w ó c h n a g r ó d S t o w a r z y s z e n i a 
O d r a - N y s a i L O T - u , p . Z o f i a P r o c h z 
T r o y e s , znana i c en iona d z i a ł a c zka f i l i i 
S t o w a r z y s z e n i a w t y m mieś c i e . P o b y t 
j e j zb i e g ł się z gośc iną g r u p y d z i a ł a c zy 
P r e z y d i u m S t o w a r z y s z e n i a , p r o f e s o -
r ó w i n a u c z y c i e l i f r a n c u s k i c h , z k t ó -
r y m i z w i e d z i ł a P a ł a c W i l a n o w s k i i m i e j -
sce u r o d z e n i a Chop ina — Ż e l a z o w ą W o -
lę . 

— Co P a n i w i e d z i a ł a o k r a j u s w y c h 
r o d z i c ó w w m o m e n c i e w y j a z d u do W a r -
s z a w y ? — z a p y t a l i ś m y pan ią Z o f i ę . 

— Z n a c z n i e m n i e j , n iż t e r a z , choc iaż 
w P o l s c e b y ł a m już t r z y r a z y . M a t k a 
m o j a p o c h o d z i spod S i e radza skąd w y e -
m i g r o w a ł a do F r a n c j i p r z e z N i e m c y 50 
lat t emu . O j c i e c , K l e m e n s pochodz i ł z 
po znańsk i e go . W e F r a n c j i się pob ra l i , tu 
też ja się u r o d z i ł a m . Od n ich n a j w i ę c e j 
w i e d z i a ł a m o P o l s c e , p o t e m sama j e ź d z i -
ł a m . z m ę ż e m i s y n e m , k t ó r y m a już 
dziś 17 lat . 

P a n i Z o f i a w y g l ą d a b a r d z o m ł o d o , m a 
dużo w d z i ę k u i s z e r ok i e z a i n t e r e s o w a n i a . 
Jest od w i e l u lat p r a c o w n i c ą b i u r o w ą . 
R ó w n o l e g l e d o z a j ę ć z a w o d o w y c h od 
1945 r. z a j m u j e s ię pracą spo ł e c zną m . in . 
w T o w a r z y s t w i e P o m o c y O ś w i a t o w e j w 
T r o y e s i S t o w a r z y s z e n i u „ O d r a - N y s a " . 

W przeddz i eń K o n f e r e n c j i r edakc j a 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " zw róc i ł a się do 
cz łonka P r e z y d i u m S towar zys zen ia 
„ O d r a - N y s a " , d y r ek t o ra Ins ty tu tu P r a -
w a S tosowanego pro f . M a u r i c e B o u v i e r -
A j a m z prośbą o o d p o w i e d z i na k i lka 
py tań . 

— Jak ocenia Pan , Pan i e Dy r ek t o r z e , 
okres w dz ia ła lnośc i S towarzyszen ia , 
k t ó r y up łyną ł od ostatnie j , X V I I I K o n -
f e r e n c j i ? 

— Z sa t y s f akc j ą i radośc ią p r z y j ę l i ś -
m y f a k t podp isan ia w W a r s z a w i e uk ła -
du m i ę d z y N i e m i e c k ą R e p u b l i k ą F e d e -
ra lną i Po l ską , s t anow iący ba rdzo po -
w a ż n y k rok naprzód na drodze do de -
f i n i t y w n e g o z a g w a r a n t o w a n i a po lsk ich 
g ran ic zachodnich i t y m s a m y m p o k o -
ju w Europ ie . L e c z rezu l ta t ostateczny 
— r a t y f i k o w a n i e , t ego układu przez 
Bundestag , n iestety , n ie został j eszcze 
os iągn ię ty . I na ten f a k t zw róc i l i śmy 
w os ta tn im okres ie , po podp isan iu 
uk ładu P o l s k a - N R F szczegó lną u w a g ę , 

W niedzielę, 25 kwietnia, w Maison de la Chimie w Paryżu odbę-
dzie się X I X K r a j o w a Kon f e r enc ja Stowarzyszenia Obrony Granic 
na Odrze i Nys ie . Podobnie, jak co roku od lat już dwudziestu, p r zy -
jadą delegaci ze wszystkich reg ionów Franc j i — z północy i depar-
tamentów wschodnich, z okręgu paryskiego i środkowej Franc j i , by 
uczestniczyć w X I X K r a j o w e j Kon f e r enc j i i wypowiedz i eć się raz 
jeszcze donośnym głosem w te j istotnej dla Polski , Europy i poko ju 
światowego sprawie de f in i t ywnego uznania polskiej granicy na Odrze 
i Nys ie . P re zyd ium Stowarzyszenia zwróc i ło się z gorącym zapro-
szeniem do udziału w konferenc j i do przedstawicie l i parti i pol i tycz-
nych, organizacj i społecznych i kombatanckich w e Francj i , do parla-
mentarzystów i naukowców1, do wszystkich tych, k t ó r ym na sercu 
leży sprawa sprawiedl iwości i pokoju w Europie. P o raz p i e rwszy też 
wezmą udział w K r a j o w e j Kon f e r enc j i Stowarzyszenia osobistości 
z N iemieck ie j Republ ik i Federa lne j — naukowcy i dziennikarze — 
przedstawicie le sił postępowych w Niemieck ie j Republ ice Federa lne j , 
domagających się ra ty f ikac j i przez Bundestag układu Po lska-Nie-
miecka Republika Federalna, podpisanego w Warszawie . Pod zna-
k iem działalności na rzecz ra ty f ikac j i tego układu odbędzie się właś-
nie w tym roku X I X K r a j o w a Kon f e r enc ja Stowarzyszenia Obrony 
granic na Odrze i Nys ie . 

nie w W a r s z a w i e układu m i ę d z y N i e -
m iecką Repub l i ką Fede ra lną a Po l ską 
został os iągn i ę ty i że dalsza dz ia ła lność 
S t owar zys z en i a nie j es t j u ż kon ieczna . 
S p r a w a ta została s ze roko w y j a ś n i o n a 
i w e f e k c i e c z ł o n k o w i e S t owar z y s z en i a 
w z m o g l i t łumaczen i e t e go p r o b l e m u w 
s w y c h ś rodow i skach i szereg i S t o w a -
rzyszen ia w z r o s ł y o n o w y c h c z ł onków 
i s y m p a t y k ó w . 

— Z c z y m c z ł onkow i e S t owar zys z en i a 
p r z ybędą na s w ą X I X K r a j o w ą K o n -
f e r e n c j ę ? 

— W s z y s c y de l egac i p r z y b ę d ę na 
X I X K r a j o w ą K o n f e r e n c j ę S t o w a r z y -
szenia z chęcią konk r e tnego nakreś l e -
nia obecne j sy tuac j i po l i t y c zne j i 
s tw i e rdzen ia r ó w n i e ż w z r o s t u za in te -
r e sowan ia F r a n c j i i n i ek tó r ych innych 
k r a j ó w sp rawą os ta tecznego uznania 
po l sk i e j g ran i cy na O d r z e i N y s i e . N a 
k o n f e r e n c j ę i d z i e m y też n ies te ty nada l 
z p e w n y m n i e p o k o j e m , j a k i w y w o ł u j e 
w nas f ak t , że uk ład m i ę d z y N i e m i e c k ą 

g d y ż n i ek tó r zy c z ł onkow i e S t o w a r z y - Repub l i ką Fede ra lną i Po l ską n i e został 
szenia O b r o n y Gran i c na O d r z e i N y -
sie, n i ek tó r zy p r z y j a c i e l e czy s y m p a t y -
ty S t owar z y s z en i a sądzi l i , ż e ce l dz i a -
ła lności S t owar z y s z en i a p r z e z podp isa -

Sala podczas deba ty po l i t y c zne j „ O d r y - N y s y " w grudniu ub ieg ł ego r oku 

jeszcze p r z e z Bundes tag r a t y f i k o w a n y 
i ż e is tn ie ją n i es te ty w N H F w r o g i e 
s i ły. p r z e c i w d z i a ł a j ą c e r a t y f i k a c j i u k ł a -
du. Jes teśmy zdania , ż e o d r a t y f i k a c j i 
uk ładu Po l ska N R F za l e ży p o k ó j w 
Europ ie , na św iec i e . 

— Czego S t owar zys z en i e o c z eku j e od 
X I X K r a j o w e j K o n f e r e n c j i ? 

— O c z e k u j e m y p r z ede w s z y s t k i m 
p r z eds taw i en i a s ze rok i e j op in i i pub l i c z -
ne j f a k t ó w , że i s tn i e j e w e F r a n c j i w 
zasadz ie j edność p o g l ą d ó w w s p r a w i e 
os ta tecznego uznania po l sk i e j g ran i cy 
na O d r z e i Nys i e . I to dla naszego S to -
w a r z y s z e n i a jest d u ż y m b o d ź c e m i za -
chętą do da lsze j "dz ia ła lnośc i . M a m y 
nadz i e j ę , że obecn i e uda n a m się j e s z -
cze b a r d z i e j w p ł y n ą ć na ś w i a t o w ą 
op in ię pub l i czną , a p r z e d e w s z y s t k i m 
na op in i ę pub l i czną w N i e m i e c k i e j R e -
pub l i ce F e d e r a l n e j , ż e r a t y f i k a c j a p r z e z 
Bundes tag układu, z a w a r t e g o m i ę d z y 
N i e m i e c k ą R e p u b l i k ą Fede ra lną a P o l -
ską, j es t ż y w o t n ą sp rawą dla p o k o j u w 
Europ i e i w interes ie N i em i e c , m a j ą -
cych obecn ie szansę pokazan ia ob l icza 
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PROJEKT 
ZAGOSPODAROWANIA 

P I E R W S Z E 25 M L N zl • W S Z Y S C Y D Y S -
K U T U J E M Y CO U M I E S C I C W K R Ó L E W -
S K I C H K O M N A T A C H • S E R C E N A C Z E L -
N I K A • M I E J S C E R E P R E Z E N T A C Y J N E 
D L A P O L O N I I Z A G R A N I C Z N E J • W Y -
P A L A N I E C E G Ł Y • CO J E S Z C Z E O D -
K R Y J Ą ? • W Z R U S Z A J Ą C E D A R Y • M A -
K I E T A 1 : 100 • Z A G R A N I C Z N E ECHA^ 

»W A wydarzen ia w dziele odbudowy Zamku 
Kró l ewsk i e go w Wars zaw i e zbiegły się ostat-
n io w j ednym terminie . Oto K o m i s j a Fundu-

szu Z a m k o w e g o zanotowała na swo im koncie 
p ierwszą „ ćw i a r t k ę " : t j . 25 m i l i onów z ł (nie l icząc 
wartośc i c z ynów społecznych), a P r e z y d i u m O b y -
wate l sk i ego Komi t e tu ogłosiło p ro j ek t zagospoda-
rowan ia po dokonane j odbudowie — stylowych 
z a m k o w y c h wnętrz . P r o j e k t zostanie teraz poddany 
publ i czne j i wszechst ronne j dyskusj i . W y d a j e się 
jednak, że społeczeństwo zaakceptu je j e go zasadni-
cze założenia. Te mianowic ie , k tóre zmie r za ją do 
przekształcenia d a w n e j k r ó l ewsk i e j siedziby w 
Panteon histori i i kul tury narodu, łącząc pod j ed -
nym dachem f u n k c j e r eprezentacy jne z treścią m u -
zealną. 

N a szczęście, ob iek ty muzea lne już są zebrane, 
z uratowanych i odrestaurowanych obrazów, rzeźb, 
mebl i , dekorac j i itp. P o zwo l i to na urządzenie 24 
sal pa r t e rowych i 1 piętra z epoki Jag ie l l onów i 
W a z ó w oraz apar tamentów Stanis ława Augusta w 
jedne j w i e l k i e j h is toryczne j ko lumnadz ie . Bl isko 
z n ie j będz ie do narodowego sanctuar ium do W i e ż y 
Grodzk ie j , gdz ie w w y o d r ę b n i o n y m i dobrze w y e k i -
ponowanym mie jscu spocznie urna z sercem N a -
cze lnika w chłopskie j sukmanie — Tadeusza K o ś -
ciuszki. 

N o w o ś c i ą w p o r ó w n a n i u z z a m k i e m p r z e d w o j e n n y m 
b ę d z i e o d t w o r z e n i e d o k ł a d n i e w e d ł u g w z o r ó w h i s t o r y c z -
n y c h S a l i S e j m o w e j , g d z i e w 1791 r o k u u c h w a l o n o p a -
m i ę t n ą K o n s t y t u c j ę 3 M a j a o r a z p r z y l e g a j ą c e j d o n i e j 
S a l i P o s e l s k i e j . 
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v o u s p r o p o s e d ' e f f e c t u e r l e v o y a g e 
PARIS, POZNAN, PARIS 
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D E P A R T R E T O U R D E P A R T R E T O U R 
(De 1' Aéroport du Bourgel) (De 1» Aéroport de Poznań) (De PARIS) (De POZNAŃ) 

Le 5 Juillet à 14 h 50 Le 18 Juillet à 10 h 20 Le 4 Juillet à 7 h 00 Le 18 Juillet à 8 h 00 

Le 18 Juillet à 14 h 30 Le 1er Août à 10 h 50 Le 17 Juillet à 7 h 30 Le 1er Août à 7 h 30 
Le 1er Août à 15 h 10 Le 15 Août à 11 h 10 Le 31 Juillet à 8 h 00 Le 15 Août à 7 h 30 
Le 15 Août à 15 h 20 Le 2S Août à » h 40 Le 14 Août à 7 h 30 Le 28 Août à 8 h 00 
Le 29 Août à 13 h 40 Le 12 Septembre à 11 h 30 

- l o i q c'est une exclusivité B L E T P C Ê ] E 
L l l 81. Rue RASPAIL SAVIG N Y - S U R - O R G E - 91 TEL: 805.65.28 921-54-07 

I D P P P D P P P P P P P P P P C H ' i p p p p p p p p p p p p p p p p p o n p n p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p c 

• • 
a • 
a a • 
• • 
a 
a • 
• 
p 
p 

• 
• 
p 
p 
• 
• 

n p 
p 
n p 
• 
P p 
p 
p 
p 

S E R D E C Z N E SPOTKANIE 
W S T O W A R Z Y S Z E N I U F R A N C E - P O L O G N E 

Dalszy ciąg na str. 7 

K i e r o w n i c t w o Stowarzyszen ia 
F rance -Po logne zaprosi ło osta-
tnio do s w o j e j s iedziby w P a r y -
żu polskich przedstawic ie l i d y -
plomatycan yc h, kul turaln ych, 
hand lowych i dz iennikarzy. 
Wszystk ich serdecznie w i t a ł Se -
kretarz Genera lny S towarzysze -
nia p. A l eksy K r a k o w i a k . Z k i e -
r own i c twa Stowarzyszania obec-
ni by l i m. in.: p. Pau l Bastid — 
b. minister, pro f . Maur i ce Bou-
v i e r - A j a m — dyrek tor Instytutu 
P r a w a s tosowanego , pro f . P i e r r e 
Grosc laude oraz pro f . Jean 
Fabre . N a sipotkanie to p r z yby ł 
równ ież Ambasador P R L w P a -
ry żu p. Tadeusz Olechowski , rad-

ca Jerzy Fel iksiak, pro f . P a w e ł 
N o w a c k i — dyrektor Stac j i P o l -
sk ie j A k a d e m i i Nauk w Paryżu, 
konsul P R L w P a r y ż u Jerzy Ł u -
komski i in. 

W bardzo serdeczjnej a tmos fe -
rze upłynęło to mi ł e spotkanie, 
co r ówn i e ż podkreś l i l i w swych 
krótkich przemówien iach p. Paul 
Bastid, pro f . Maur i ce Bouv i e r -
A j a m oraz p. Ambasador T a d e -
usz Olechowski . P r zyczyn i ł o się 
ono zapewne do jeszcze b l i ż -
szych kontak tów i serdeczn ie j -
szych w i ę z ó w m i ędzy k i e r own i c -
t w e m Stowarzyszen ia F rance -
Po l ogne oraz przedstawic ie lami 
polskich p l a cówek w Paryżu . 

ZŁOTE GODY | 
WESELNE \j> 

ELEU-DIT-LAUWETTE. « 
W tutejszej dużej sali >) 
•miejskiej odbyła się sym-
boliczna uroczystość odno-
wienia małżeństwa, które 
zawarli przed 50-laty p. 
Pławińska i p. Grell. P. 
Somville — mer miasta, 
w otoczeniu p. Walczaka 
— swojego zastępcy, p. 
Własnego — radnego miej-
skiego i innych radnych 
serdecznie gratulował Ju-
bilatom, ofiarowując im 
tradycyjne upominki z ra- (Ą 
mienia miasta. Wnuki i' 
prawnuki towarzyszyły Ju-
bilatom. Serdeczne życze-
nia zdrowia i szczęścia (9 
składa również Jubilatom 'I) 
„Tygodnik Polski". (Ą 

LUDNOŚĆ MIAST POLSKICH 
P r z e d s t a w i l i ś m y ostatnio obraz ludnoś-

c i o w y Po lsk i , przekszta łcanie się K r a j u z 
fi> ro ln iczego na p r z e m y s ł o w o - m i e j s k i w 
ń oparc iu o dane Spisu Powszechnego , k t ó r y 
'f> p r z ep r owadzony został w grudniu ub. ro -

ku. Sp isy takie o d b y w a j ą ,się co 10 lat i 
stanowią na jba rdz i e j konkretny dowód 
zmian, jak ie dokona ły s ię w ostatnie j de -
kadzie . D o ogó lnego obrazu ludnośc iowego 
Po lsk i , z k tó rego wyn ika , że większość j e j 
ludności, to już dz is ia j mieszkańcy miast, 
p o d a j e m y pon i że j szczegółowe dane do t y -
czące największych polskich miast. Ich 
liczba w ostatnim dziesięcio leciu w y r a ź n i e 
wzrosła, z a r ó w n o j e że l i chodzi o miasta 
p o w y ż e j 100 t ys i ęcy mieszkańców, jak i o 
miasta mnie j sze . 

A o to tabela na jw i ęks zych , ponad 100 
tyś ięcznych miast polskich w r a z z aktua l -
ną l iczbą mieszkańców, jak i ich l iczbo-
w y m stanem w latach 1939 i 1946: 

M i e j s c o w o ś ć O b e c n i e 1939 1946 

W a r s z a w a 
Łódź 
Kraków 
W r o c ł a w 
P o z n a ń 
G d a ń s k 
S z c z e c i n 
K a t o w i c e 
B y d g o s z c z 
L u b l i n 
Z a b r z e 
G d y n i a 
C z ę s t o c h o w a 
B y t o m 
G l i w i c e 
B i a ł y s t o k 
R a d o m 
C h o r z ó w 
S o s n o w i e c 
R u d a Ś l ą s k a 
T o r u ń 
K i e l c e 
W a ł b r z y c h 
B i e l s k o - B i a ł a 

1.308 
762 
583 
523 
469 
364 
337 
303 
281 
236 
197 
196 
188 
187 
171 
167 
159 
151 
145 
142 
129 
126 
125 
106 

w t y s i ą c a c h 

1.289 
672 
259 
621 
272 
250 
268 
134 
1 1 
122 
126 
120 
138 
101 
114 
107 
90 

110 
130 

82 
70 
64 
62 

479 
447 
299 
171 
268 
118 
73 

149 
135 

99 
104 
78 

101 
93 

111 
78 
33 
68 
50 

Jeszcze w roku 1950 p o n i ż e j 100 tys i ęcy 
m i a ł y z tych mie j sk i ch skupisk Białystok 
(69 tys.), Kielce (61), Radom (80), Sosno-
wiec (96), Toruń (81), Wałbrzych (94), a 
Bielsko-Biała j eszcze w 1960 (87 tys.) . Co 
prawda to ostatnie w porównan iu sprzed 
w o j n ą składa się obecnie z dwóch miast 
dawn i e j admin i s t racy jn i e odrębnych, a le 
zrośnię tych ze sobą organ iczn ie od w i e -
ków , a oddz i e lonych t y l ko małą rzeczką 
Białą ze w z g l ę d ó w po l i t y c znych (Gal ic ja-
Śląsk Cieszyński ) . Ostatn io do Bie lska-
B ia ł e j dołączona jeszcze została gmina M i -
kuszowice , już od dawna wchodząca p rak -
tyczn ie w obręb miasta. Katowice znacznie 
wz ros ł y z połączenia z Szopienicami , a 
k iedyś Sopienice zros ły się z Roźdz i en i em. 
Mias to Ruda Śląska s ta ło s ię 100 tys ięcz -
n y m dz ięk i połączeniu z N o w y m B y t o -
m i e m i B ie lszowicami , k tóre dz is ia j to już 
t y l ko dzie lnica R u d y . W stosunku do ok re -
su p r z e d w o j e n n e g o największy rozrost, 
za równo ludnośc iowy , jak i p rzes t r zenny 
notują Lubl in i Kielce. P o w a ż n y jest też 
wzros t Wałbrzycha, k t ó r y za czasów prus-
kich, wykazywa ł coraz to wyraźniejszy 
upadek. Jedyn ie Wroc ław nie osiągnął 
jeszcze stanu ludności sprzed d rug i e j w o j -
ny, a le n iemiecka ludność tego miasta zo -
stała z niego w y p r o w a d z o n a przez h i t l e -
r o w c ó w na początku 1945 tuż przed zb l i -
żan iem się f rontu, a w czasie działań w o -
jennych zniszczenia Wroc ł aw ia b y ł y 
ogromne, odbudowa zaś t r w a do dziś T a -
kie miasta jak Wroc ł aw , Szczecin, częścio-
w o Gdańsk, W a ł b r z y c h mają obecnie' lud-
ność całkowicie nową, powojenną. 

Miast powyże j 50 tysięcy m ieszkańców 
(oczywiśc i e oprócz tych w y m i e n i o n y c h już 
w y ż e j ) jest w Po lsce 26, a to: 

O l s z t y n — 94,1 t y s . m i e s z k a ń c ó w , E l b l ą g — 89,8 t y s . , 
O p o l e — 86,5 t ys . , T a r n ó w — 85,5 t y s . , R z e s z ó w — 
82,2 t y s . , K a l i s z — 81,2 t ys . , W ł o c ł a w e k — 77,2 t ys . , 
L e g n i c a — 75,8 t y s . , G r u d z i ą d z — 75,5 t y s . , G o r z ó w 
W i e l k o p o l s k i — 74,3 t y s . , Z i e l o n a G ó r a — 73,2 t y s . , 
P ł o c k — 71,7 t y s . , T y c h y — 71,1 t y s . , S ł u p s k — 68,3 t y s . , 
S i e m i a n o w i c e — 67,3 t ys . , K o s z a l i n — 64,4 t y s . , J a -
w o r z n o — 63,3 t y s . , P a b i a n i c e — 62,3 t y s . , . D ą b r o w a 
G ó r n i c z a — 61,7 t y s . , P i o t r k ó w T r y b u n a l s k i — 59,7 t y s . , 
Ś w i ę t o c h ł o w i c e — 57,6 t y s . , J e l e n i a G ó r a — 55,7 t ys . , 
I n o w r o c ł a w — 54,8 t y s . , G n i e z n o — 50,6 t y s . i O s t r o w i e c 
Ś w i ę t o k r z y s k i — 50 t y s . 

Wszys tk i e z w y m i e n i o n y c h miast m a j ą 
dziś w i ę c e j ludności niż w okres ie m i ę d z y -
w o j e n n y m . Szczegó ln ie wzrosła l iczba 
mieszkańców w miastach ziem zachodnich 
i północnych, co się w p i e r w s z y m rzędz i e 
łączy z wybudowaniem nowych dzielnic. 
Z miast Po l sk i m i ę d z y w o j e n n e j zas ługują 
na szczególną uwagę : r o z w ó j Tarnowa, 
Rzeszowa, Inowrocławia i Gniezna. 

A b y obraz miast polskich by ł moż l iw i e 
pe łny p o d a j e m y j eszcze w y k a z k o l e j n e j 
g rupy , a mianow ic i e t ych oś rodków m i e j -
skich, k tóre m a j ą poniżej 50-tys., a p o w y -
że j 40 tys., oraz tych pon i ż e j 40 tys. a 
p o w y ż e j 30 tys. 

D o p i e rws z e j należą: 
O s t r ó w W i e l k o p o l s k i — 49,5 t ys . , S o p o t — 47,6 t ys . , 

Ś w i d n i c a — 47,5 t ys . , M y s ł o w i c e — 44,7 tys . , S t a r g a r d 
S z c z e c i ń s k i — 44 5 t v s . P i ł a — 43,8 t ys . , R y b n i k — 
43,4 t ys . , P r u s z k ó w — 43 tys . , B ę d z i n , s t a r a c h o w . c e 
i Z g i e r z p o 42.8 tys . . N o w y Sąc z — 41,1 tys . , T c z e w 
40,8 t ys . , K o n i n — 40 7 t y s . i R a c i b ó r z — 40,4 t y s . 

w grupie p o w y ż e j 30 tys. mieszkańców 
są jeszcze: 

O t w o c k — 39,9 t y s . , O ś w i ę c i m - 39,6 t ys . , Z a w i e r -
c i e — 39,4 t y s . , S k a r ż y s k o - K a m i e n n a - 39,2 t y s . , S i e d l -
••e — 39 tys . , P i e k a r y Ś l ą s k i e - 36,3 t y s . . T a r n o w s k i e 
r ; ó r y _ 34,3 t ys . , L e s z n o - 33,9 tys . , W e j h e r o w o -
33.7 t ys . , S t a r o g a r d G d a ń s k i — 33,4 t y s . . N o w a S ó l — 
33,3 tys . , ż y r a r d ó w — 33,2 t ys . , n z i e r ż o n i ó w — 32,9 t y s . , 
K ę d z i e r z y n — 32,5 t y s C z e l a d ź i N y s a p o 31,8 t y s . , 
M a l b o r k — 30,9 t y s B r z e g — 30,8 t y s . i U r s u s — 
30.8 t y s . 

Łącznie , jak t o już poprzedn io pisal iś-
my , ludność miast polskich stanowi 52,2 
proc. ws zys tk i e j ludności po lsk ie j , czy l i 
17 milionów na ogólną l iczbę mieszkańców 

32.600.000. W dz i s i e j s zym naszym ze -
stawieniu nie w y m i e n i l i ś m y miast małych , 
t ych pon i ż e j 30' tys. a jest ich ponad 100. 
Samych t y l ko miast, k tó re ma ją m n i e j niż 
30 a w i ę c e j niż 20 tys. jest w Po lsce 58 



SENSACYJNE SZCZEGÓŁY ROMANSU 70-LETNIEGO POWIEŚCIOPISARKA 

Dokończenie na str. 12 

O S T A T N I A 
M I Ł O Ś Ć 

KRASZEWSKIEGO J.I. 
P o n i ż e j t r z e c i a c z ę ś ć p a m i ę t n i k a d z i e n n i k a r k i w i e d e ń s k i e j C l i r i s t i e d e l N e g r o , 

w k t ó r e j k o c ł i a ł s i ę b e z n a d z i e j n i e z n a k o m i t y p i s a r z p o l s k i , J ó z e f I g n a c y K r a -
s z e w s k i . R ó ż n i c a w i e k u b y ł a m i ę d z y n i m i b a r d z o d u ż a , K r a s z e w s k i m i a ł b o w i e m 
o k . ł a t 70, o n a zaś j a k i e ś l a t 30. S p r a w a o s t a t n i e j m i ł o ś c i K r a s z e w s k i e g o b y ł a 
b i o g r a f o m p i s a r z a d o n i e d a w n a z u p e ł n i e n i e z n a n a , d o p i e r o o s t a t n i o o d k r y ł j ą 
j e d e n z k r a j o w y c h b a d a c z y A n t o n i T r e p k o w s k i i o g ł o s i ł w w y d a n i u k s i ą ż k o w y m 
pt . . . R o m a n s K r a s z e w s k i e g o z W i e d e n k ą " . 

„ G e n o v a la S u p e r b a " ow ia ł a mnie 
ch łodem. C z y by ła to s p r a w a m e g o na -
s t ro ju? A n i ok r zyc zana v i a Ba lb i , ani 
w i d o k na m o r z e z g ó r n e j części miasta , 
ani p i ękn i e po łożony cmentarz , ani 
w r e s z c i e ogó ln i e p o d z i w i a n e o toczen ie 
w i l l i nad m o r z e m nie zdo ła ły mn i e 
urzec . R i w i e r a — „ l a z u r o w y b r z e g " — 
w y r w a ł a m n i e j ednak z tego stanu o d -
r ę tw i en i a czy me lancho l i i ; p r z y j a c i e l 
m ia ł r a c j ę : dopók i tak ie u rok i p r z y r o -
dy można podz iw iać , nie w o l n o p o d d a -
w a ć się rozpaczy . Za p r z y l ą d k i e m M a r -
t in p łaskie , b e znadz i e j n e pus tkow ie . 
W y ł a n i a się nareszc ie Tu l on . W hal i 
d w o r c a K r a s z e w s k i . C z eka ł na nas po -
w ó z . K r a s z e w s k i p r z ynag l a , m a m y 
pr zed sobą bl isko t r zy m i l e d o d a t k o w e j 
drog i . 

S t a j e m y gdz ieś ca łk i em na uboczu, 
przed f u r t k ą w w y s o k i m murze . W c h o -
dz imy do cudnego og rodu o t a c za j ą c e go 
małą w i l l ę z basztą, znaną nam z r y -
sunku K r a s z e w s k i e g o . Cza rnooka P r o -
w a n s a l k a śpieszy nam na spotkanie . 
O k a z a ł y dom ze schodami na z ewną t r z . 
K i e d y m a j a matka w s t ę p u j e na scho-
dy, z a p y t u j ę p r z y j a c i e l a , c z y n ie p ó j -
dz ie z nami . 

— N a gó r ze jest komnata pań — od -
p o w i a d a u p r z e j m i e — nie chcę p r z e -
szkadzać. 

P r o w a d z i mn i e za r ękę ku p o d w ó j -
n y m d r z w i o m . D o e l eganck i ego salonu. 

— A tu m o j a i zdebka w baszcie . 
Ośmioką tny , w i e l o o k i e n n y pokó j , na 

środku b iu rko p isarza, z a w a l o n e ks iąż -
k a m i i r ękop isami . 

— U r z ą d z i ł e m sobie także p r a c o w n i ę 
ma larską , w k tó r e j s iedzę p r zed po łud-
n iem. A l e niech się pan ie śpieszą do 
stołu. P r z y g o t u j ę t y m c z a s e m herbatę . 

W y s z ł a m na s w ó j ba lkon na górze . 
Sza roz i e l ony g a j o l i w k o w y . Dość w y -
sokie w z g ó r z e , p o k r y t e k a m i e n i a m i i 
za les ione dębami . W odda l i -— m o j e 
ukochane morze . 

— N i e c h pani spo j r z y — rzek ła gos-
podyn i , k tó ra podesz ła do m n i e — na 
te f i o l e t o w e pasemka na morzu. Są to 
nasze Z ło t e W y s p y , gdz i e zb i e r amy 
na j py s zn i e j s z e owoce . Tańcza t am k a ż -
dego w i e c z o r a do pó źne j nocy i ś p i e w a -
ją p r zy kastanie tach i g i tarze . N i e ch 
sie pani k a * e t am zaw i e źć s w e m u sza-
n o w n e m u w u i o w i — w z k a z a ł a w z g ó r z e 
na p r a w o — przez kamien i s t y lasek dę -
b o w y nad zatoką morska do P o m p o n i a -
ny. T a m by ł s łynny f o r t s ta rorzymsk i . 

Jadaln ię , w y ł o ż o n ą a r t ys tyczną boa -
zer ią , zdob i ło k i l ka m a r t w y c h natur na 
ścianach. P i e c z o n e kurczę ta i r ó ż o w i u t -
ka szynka p r z y c i ą ga ł y do p i ękn i e zasta-
w i o n e g o stołu. Gośc inny gospodarz sam 
n a l e w a ł heirbatę w c z y m us i ł owa łam 

go w y r ę c z y ć , a le on na to nie po zwo l i ł : 
— Obs ługa na leży do mnie . 
N i e m o g l i ś m y się nasyc ić r o z m o w ą , 

aż nie poda ł nam św ieczn ika i nie na-
k łon i ł do spoczynku.. . P o raz p i e r w s z y 
od w i e l u t ygodn i spałam w y ś m i e n i c i e : 
śni ło mi się, że p ł y n ę w z ł o t ym czó łn ie 
po lus t r zane j g ł adk i e j f a l i w stronę 
Z ło tych W y s p . G d y się obudz i łam, opa -
nowa ła mn i e w i e l k a tęsknota za m o -
rzem i pos tanow i ł am te w y s p y jeszcze 
tego dnia odszukać. P o w s p ó l n y m śnia-
daniu udałam się z K r a s z e w s k i m do 
lego p racown i ma larsk ie j . P r a g n ę ł a m 
w y d o s t a ć od n iego klucz od « p r z e -
kazany mu przez gospodyn ię pop r z ed -

n iego w i e c zo ra . O g l ą d a ł a m o l b r z y m i 
obraz s to jący na sz ta ludze ; K r a s z e w s k i 
p o c h w y c i ł pa l e t ę i pędze l i zaczą ł m a -
l ować . Obra z p r z eds taw ia ł c i emny , ta-
j e m n i c z y las —- w c ien iu w y s o k i c h 
d r z e w p r zechodzą ! s ię z amyś l ony Dan t e 
A l i gh i e r i . 

— Jest t o las — w y j a ś n i ł K r a s z e w s k i 
— o p i e w a n y p r z e z w i e l k i e g o poe tę f l o -
r enck i e go w j e g o „ D i v i n a C o m m e d i a " . 

— P i ękny , ale p r z e r a ż a j ą c y — zau-
w a ż y ł a m śc iszonym g łosem. 

— C ieszy m n i e to. T a k i e w ł a śn i e 
w r a ż e n i e m a w y w i e r a ć . 

O d m ó w i ł j ednak m e j prośb ie o klucz. 
— D r o g a jest n i ebezp ieczna ! Często 

g rasu ją na n i e j k rymina l i śc i , z b i e g o w i e 
z w i ę z i en i a w Tu loo i e , u k r y w a j ą c y się 
w k r zakach nad zatoką morską . 

W e s z ł a m do ogrodu sama. W r o t a b y -
ły zamknię te . Zdo ł a ł am j ednak p r z e -
drzeć się p r z e z k r zak i d z ik i ch róż, z a -
s t ępu jące w p e w n y m mie j scu , u r w a -
ny mur w ś r ó d gęs tych zaroś l i . C i e rn i e 
poran i ł y md ręce, suknia m i się r o zda r -
ła, b y ł a m w s z a k ż e wolna. . . Znalaizłam 
się w ś r ó d po la k a r c z o c h ó w i o g r o d ó w 
o l iwnych . D ługą , uc iąż l iwą drogą przez 
g ę s tw inę k r z a k ó w do ta r ł am do morza , 
k t ó r e lśn i ło k o l o r e m błęk i tu. L e k k i e f a -
l e śc igały s ię ude r za j ąc j edna o drugą, 
w s ł u c h i w a ł a m siię w me lod i ę tego szu-
mu. P i asek sk r zyp ia ł pod stopami . 
M ł o d y pastuch kóiz stanął p r z ede 

mną oko w óko, w p a t r z o n y w e m n i e 
p o ż ą d l i w y m w z r o k i e m . U c i e k ł a m w 
stronę domu... 

K r a s z e w s k i jest obur zony tą m o j ą 
s amowo l ą ; z po r t f e lu w y j m u j e r ó ż o w y 
p laster i opa t ru j e m i rękę, którą sobie 
boleśnie zadrasnę łam: 

— T a k i e r ęce chron i się j ak św i ę -
tość... 

P r z e d k ł a d a m i j ednocześn ie ro zk ład 
dn ia : p r z ed po łudn i em on j es t z a j ę t y 
m a l o w a n i e m obrazu, matka t ymczas em 
— za t rudn iona głośną l ekturą , a ja 
m a m ć w i c z y ć się w dyk t owan iu . Z a o r -
d y n o w a n e m i zos ta ją kąp i e l e w s łone j 
w o d z i e , n i e zm ie rn i e pożądane dla oczu. 
Na tomias t kąp i e l e m o r s k i e na w o l n y m 
p o w i e t r z u n ie są w H y è r e s za l ecane w 
styczniu, u p r a w i a j ą j e t y l k o z w a r i o w a -
ni A n g l i c y . P o kąp i e l i i ob i edz i e odpo -
czynek . Nas t ępn i e wspó lna p r z e j a ż d ż k a 
p o w o z e m lub dłuższa p r zechadzka . 
„ W i e c z o r e m p a n i o m t rochę poczy tam. . . " 
N a m o j ą prośbę w i e l k i z n a w c a D a n t e -
go , k t ó r emu w s z ę d z i e t o w a r z y s z y ł a 
„Boska k o m e d i a " , ob ieca ł mi in te rpre -
t a c j ę poematu. K r a s z e w s k i odmien i ł się 
zupełn ie , n ie by ło w n im ju ż cienia 
n ieu fnośc i ani od rob iny zazdrośc i , a le 
co p r a w d a nie obcowa l i śmy zupe łn ie z 
i n n y m i ludźmi. . . 

N i g d y n ie napomkną ł o M o n a c h i u m 
ani o ó w c z e s n y c h s w y c h życzen iach , 
natomiast pozosta ł t ym, co p r z y r z ek ł : 
s p o k o j n y m , u p r z e j m y m ' p r z y j a c i e l e m , 
d b a j ą c y m g o r l i w i e o sp raw ian i e mi r a -
dości. K i e d y p e w n e g o dnia p o w i e d z i a -
łam, że chc i a ł abym posiadać j e g o ta lent 
do r y sunków , by móc u t rwa l a ć o ł ó w -
k i e m w s z y s t k i e p i ękne mie j sca , j a k i e 
zw i ed za l i śmy , kup i ł mi n i e zw łoc zn i e 
a lbum, do k t ó r e g o wnos i ł od tąd p i ln i e 
szkic po szkicu. R a z t y l ko p o w s t r z y -
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mał się od w y k o n a n i a rysunku, k t ó r y 
m u się narzucał . Jecha l i śmy w z d ł u ż 
w y b r z e ż a , a tam nad piękną zatoką 
wznos i ł a się na w y s o k i e j ska le t w i e r -
dza. 

— Fo r t e c n i e w o l n o r y s ować ani f o -
t o g r a f o w a ć . 

P o p ę d z a ł woźn icę , aby c z y m p r ę d z e j 
j e cha ł da le j . 

A późnie j . . . P r z e c i e ż to j e g o p r z e k o -
nanie n ie zgadza się n a j z u p e ł n i e j z z a -
rzutem, j ak i m u uczyn iono i k t ó r y d o -
p r o w a d z i ł do w y r o k u skazu jącego w j e -
go proces ie . 

Z n a j ą c y s ię na wszys tk im , m ia ł r ó w -
nież i m p o n u j ą c e w i a d o m o ś c i z d z i ed z i -
ny botan ik i . Z w r a c a ł m i u w a g ę na r ó ż -
nice m i ę d z y n a r c y z e m i s t o r c z yk i em , 
akac ją i rob in ią . Coraz b a r d z i e j p r z e -
k o n y w a ł a m się, że z a w d z i ę c z a m m e m u 
p r z y j a c i e l o w i n i eskończen ie w i e l e . W y -
doby ł m n i e z r o z t e rk i p r zenosząc na 
słoneczne Po łudn ie , o t w o r z y ł m i oczy 
na p i ękno na tury , k tóra p r z y w r ó c i ł a 
mi z d r o w i e ; p r z y c z y n i ł s ię do m e g o 
r o z w o j u i usz lachetn ien ia . T a k p o m a -
g a j ą c z ł o w i e k o w i z a w o d y , k t ó r y c h mu 
los n ie szczędz i , do wz ro s tu d u c h o w e g o . 

I j eszcze j e dno : dz i ęk i n iemu n a u c z y -
łam się t rudne j sztuki d y k t o w a n i a . 
W i e l k i ten dla mn i e cud d o k o n y w a ł się 
p o c z ą t k o w o w ten sposób, że p r z ed r o z -
poczęc i em dyk tanda z a w i ą z y w a ł a m so-
b ie - o c z y : zab ieg ten u m o ż l i w i ł m i 
w e w n ę t r z n e skupian ie się, narzuca ł 
w r a ż e n i e , że j e s t em sama... A t y l k o w 
samotnośc i zdo lna b y ł a m coś t w o r z y ć . 
Jakże t rudno m i b y ł o z począ tku z d o -
być się na o d p o w i e d n i e do tego uspo-
sobienie , lecz p r z y s w a j a m sobie usi ln ie 
zdo lność koncen t r owan ia się, ś w i a d o -
ma, że K r a s z e w s k i zapy ta n i e zm ienn i e 
ka żdego w i e c z o r a m a j ą matkę , co na-
pisała ; c zyn i ł to z zawz i ę tą , p o d z i w u 
godną w y t r w a ł o ś c i ą . To , co obecn ie 
r o z j aśn ia mrok moich dni, z a w d z i ę -
czam n a p r a w d ę j emu , K r a s z e w s k i e m u . 

S t o p n i o w o budz i ł się w e m n i e d a w -
n y p ę d do wo lnośc i , co ten w i e l k i 
znawca duszy ludzk i e j spostrzeg ł , n i m 
j e d n o s ł owo w y m k n ę ł o się z moich 
w a r g . Subte lnie , bardzo a ba rdzo de -
l ika tn ie pow i ed z i a ł p e w n e g o dn ia : 

— M o j a mała p r z y j a c i ó ł k a ze z ła -
m a n y m sk r zyd ł em może z n ó w samo-
dz ie ln ie f ruwać . . . I ptaszek m ó j po lec i , 
po lec i i odleci.. . 

W i d z i a ł ws zys tko , co budz i ł o się na 
dnie serca. 

— Nadchodz i pora roku, w k t ó r e j 
żar słońca i j a s k r a w e św ia t ł o Po łudn ia 
mogą' sp raw iać p r z yk rość pan i oczom. 
W r a c a m i j a do Drezna , g d y t y l k o 
skończę swą pow ieść h is toryczną. A l e 
nie może Rani odtąd mieszkać d łuże j 
w c iasnocie z a b u d o w a ń m i e j sk i ch ; na 
m o j ą prośbę ma tka paini w y p o w i e d z i a ł a 
g o spoda r zom mieszkan ie już w l i s topa-
dzie, p r z e p r o w a d z i c i e się do pr z es t r on -
n i e j s z e j dz ie ln icy miasta. 

W t r zy dni późn i e j k u f r y nasze b y ł y 
j u ż spakowane i c zeka ły na p o w ó z , za -
m ó w i o n y na godz inę dz ies iątą , m a j ą c y 
nas z aw i e ź ć na d w o r z e c w Tu lon i e . 
G o t o w a do pod ró ży p r zesz łam przez 
salon i zapuka łam do d r z w i p o k o j u 
K r a s z e w s k i e g o . P ó ł godz iny p r z e d t e m 
w mi l c zen iu s p o ż y w a l i ś m y r a z e m śnia-
danie. P o n i e w a ż n ie by ło o d p o w i e d z i 
o t w o r z y ł a m c icho d r z w i i z a j r z a ł a m do 
p r a c o w n i p isarza. S i edz ia ł w z a m y ś l e -
niu, z g ł ową opuszczoną na p iers i , p r z y 
sto le s łużącym mu z w y k l e do pisania 
— p r z y j a c i e l m ó j b i edny . P o d b i e g ł a m , 
u j ę ł a m w obie ręce j e g o g ł o w ę i poca -
ł o w a ł a m go czule. 



„Na miłość prawdziwą ja gwiżdżę, 
piękniejsza jest miłość w piosence..." 

TRZENI 
Jacy jesteśmy wówczas, gdy zapominamy o tym, co wy-

pada, a co nie wypada? — Jakimi gestami zdradzamy swą 
naturalność, nieskrępowanie, swobodę bycia? — U z b r o j e n i 
w ż y c z l i w o ś ć d la ludz i , p r z y t o c z o n e w y ż e j py tan ia , no i apa -
ra ty , f o t o r e p o r t e r z y u c h w y c i l i z n i enacka k i l k a n i e p o z o w a -
nych scenek. W y n i k ł z t e g o z e s taw o b r a z k ó w zamies zc zo -
nych obok i... k i l ka r e f l e k s j i . 

P o e t k a c z y p i s a r z , r e p o r t e r c z y a r t y s t a , p o d p a t r u j ą c c o d z i e n n o ś ć , 
s a m c z ę s t o t w o r z y j e j o b r a z : l i r y c z n y l u b g o r z k i , p o w a ż n y l u b s a t y -
r y c z n y . C o d z i e n n o ś ć , j a k o o b s e r w a c j a n a t u r y , l u d z i , p t a k ó w i p o -
w i e t r z a d a ł a „ a ż p o e t y c k i a t l a s h i s t o r i i n a t u r a l n e j " , k t ó r e j j e d n ą 
z w e r s j i p r z e k a z a ł a n a m p o e t k a — M a r i a J a s n o r z e w s k a - P a w l i k o w -
s k a , z w a n a p o l s k ą S a f o n ą l u b f r a n c u s k ą A n n ą d e N o a i l l e s . Z j e j 
s t r o f m . i n . w y b r a l i ś m y f r a g m e n t y z a m i e s z c z o n e w p o d p i s a c h p o d 
z d j ę c i a m i . T o — g w o l i r e f l e k s j i . 

A g w o l i sa t y r y? — Pa t r z ą c na t e zd j ę c i a — na p e w n o z a -
u w a ż y c i e , że w t ak i ch z a s k a k u j ą c y c h scenach ob i ek t y n a -
szych za in t e r e sowań są c i ekawsze , p i ękn i e j s z e o natura lność, 
a p r z e d e w s z y s t k i m o a u t e n t y z m ! N a w e t w ó w c z a s , g d y 
w z b u d z a j ą uśmieszek? A m o ż e w ł a ś n i e dlatego. . . Bądź co 
bądź w a r t o pamię tać , co za leca po l sk i s a t y r y k Jerzy Ju-
randot, z k t ó r e go zac ze rpnę l i śmy też n i ek tó r e podp isy i t ę 
d e w i z ę : 

M y j e s t e ś m y n a r ó d , k t ó r y z n a t u r y n i e j e s t p o n u r y . 
T y l k o , ż e w c i ą ż w e k r w i m a m y w s z y s t k i e n a r o d o w e d r a m y . . . 
Z a s i ę ś m i e c h t o r z e c z w s t y d l i w a , z k t ó r ą k a ż d y s i ę u k r y w a . 
B o t o z a w s z e c o ś g o r s z e g o , a c h o l e r a w i e d l a c z e g o ? 

Z d j ę c i a : J a r o s ł a w T a r a ń (2) J e r z y K o ś n i k (3 ) K a z i m i e r z S ę d z i -
k o w s k i (1 ) K r z y s z t o f N i e m i e c (7 ) J . P o d g ó r s k i (1 ) i a r c h i w u m . 

P o d p i s y p o d z d j ę c i a m i z u t w o r ó w M a r i i J a s n o r z e w s k i e j - P a w l i -
k o w s k i e j , J e r z e g o J u r a n d o t a i L e o p o l d a S t a f f a , w y b r a ł a i w s t ę p e m 
z a o p a t r z y ł a K r y s t y n a K o z ł o w s k a . 

„I chodzę swobodny, i tylko się patrzę..." 

^ P O D 

,,Ach, za tobą tłum pięknej młodzieży 
iść powinien lub u nóg twych leżeć..." 

„Chcesz skrzydeł, czy wolisz płetwy? Żywioł wybierasz czy duszę? 
Grzmot ryku. Głos ptasiej fletni... Ach, tylko nie gardź, nie ziewaj!" 

„Ta Warszawa druga, ta nowa, którą kiedyś tam potem 
Będą sławić i opiewać w pieśniach, urodziła się z pierwszym nalotem'' 

„Patrz, łabędź jak znak zapytania 
wypłynął na staw przeźroczy..." 
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• przekazuje pieniądze do Polski po bardzo korzystnej relacji, 
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Dalszy ciąg z e str. 4 

P r z e w i d u j e się też p r zeznaczen i e sze-
regu k o m n a t i sal z a m k o w y c h na pa r -
t e rze i na p i ę t r z e na reprezentacyjną 
siedzibą Polonii Zagranicznej . W t e j 
sp raw i e c z y t a m y w p r o j e k c i e d y s k u s y j -
n y m na ten t ema t pod pkt c: 

„ S a l e p a r t e r o w e i I p i ę t r a w n a r o ż n i k u 
o d s t r o n y K r a k o w s k i e g o P r z e d m i e ś c i a p r o -
p o n u j e m y p r z e z n a c z y ć na r e p r e z e n t a c y j n ą 
s i e d z i b ę P o l o n i i Z a g r a n i c z n e j , m i e j s c e s p o t -
k a ń n a s z y c h r o d a k ó w z o b c z y z n y o d w i e d z a -
j ą c y c h s w ó j k r a j m a c i e r z y s t y . ' ' 

„ M u z e u m p o w i n n o u k a z y w a ć i p o p u l a r y -
z o w a ć — m ó w i d a l e j p r o j e k t — p o s t a c i e 
t a k i e , j a k : M i k o ł a j K o p e r n i k , . A n d r z e j F r y c z -
M o d r z e w s k i . S t a n i s ł a w S t a s z i c , b r a c i a S n i a -
d e c c y , M a r i a S k ł o d o w s k a - C u r i e — w d z i e -
d z i n i e n a u k i : M i k o ł a j R e j , J a n K o c h a n o w -
sk i , A n d r z e j M o r s z t y n , p l e j a d a w y b i t n y c h 
t w ó r c ó w , O ś w i e c e n i a : A d a m M i c k i e w i c z , J u -
l i u s z S ł o w a c k i , C y p r i a n N o r w i d , J ó z e f K r a -
s z e w s k i . B o l e s ł a w P r u s , H e n r y k S i e n k i e -
w i c z , S t a n i s ł a w W y s p i a ń s k i , S t e f a n Ż e r o m -
sk i ( z e s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d n i e n i e m j e g o 
z w i ą z k ó w z Z a m k i e m ) — w d z i e d z i n i e l i t e -
r a t u r y . W o j c i e c h B o g u s ł a w s k i , w i e l c y a k t o -
r z y i r e ż y s e r z y z d r u g i e j p o ł o w y X I X i 
X X w . — w d z i e d z i n i e t e a t r u ; M i k o ł a j z 
R a d o m i a . F r y d e r y k C h o p i n , S t a n i s ł a w M o -
n i u s z k o , K a r o l S z y m a n o w s k i — w d z i e d z i -
n i e m u z y k i . . " 

Z a m e k będz i e s t aw iany me todą t ra -
d y c y j n ą ze spec ja ln ie w y p a l a n y c h ce -
gie ł , k ładz ionych r ę k a m i na j l eps zych 
m a j s t r ó w . A l e na ten m o m e n t t r zeba 
będz ie j eszcze poczekać do p r z ys z ł e j 
w iosny , natomiast już teraz w k w i e t -
niu oały teren r obó t zostanie opasany 
m e t a l o w ą siatką i r ozpoczn ie się od -
g r u z o w a n i e z a m k o w y c h podz i emi , k r y -
j ących z a p e w n e n ie j edną jeszcze, b y ć 
m o ż e n a w e t t rag iczną w o j e n n ą n iespo-
dz iankę . 

R ó w n o c z e n i e na teren b u d o w y w k r o -
czą ek ipy g eo l o gów , aby dok ładn i e j zba-
dać grunt . Choc iaż w i ę c w chwi l i o -
b e cne j nic s zczegó lnego jeszcze się na 
P lacu Z a m k o w y m nie dz ie j e , to o f i a r o -
d a w c y nie p ró żnu ją . 

P r z e j r z a ł e m t y l ko d w i e teczk i w y -
pe łn ione korespondenc ją i zg łoszen ia-
mi z j ednego dnia 23 marca. W y n o t o -
w a ł e m n a j c i e k a w s z e z l i s tem, k t ó r y 
musi k a ż d e m u rzuc ić się w oczy : p isany 
d z iwn i e n i e z g r a b n y m i l i t e rami zapo-
w i a d a chęć o f i a r o w a n i a dla Z a m k u j a -
k ichś w ł a s n e j kons t rukc j i o r j ' g i na inych 
d r zw i . Dop i e ro w końcu l istu z r o zumia -
ł em o co chodzi . Pisał go człowiek nie-

Hasło: Z A M E K 
widomy, k t ó r y — j ak tłumaczy — stra-
cił w z r o k w j ak imś t rag i c znym w y p a a 
ku, a le by ł robotnikiem i d r z w i mimo 
s w e g o ka l e c twa gotów jest skonstruo-
wać . Te j o f i a r y Z a m e k oc zyw i ś c i e przy-
jąć n ie będz i e móg ł , ale l ist chyba za -
chowa . M o ż e pows tan i e k i edyś p r zy 
Z a m k u muzeum ofiarności ludzkiej? 
A l b o inny n i e m n i e j w z r u s z a j ą c y f ak t : 
pani Mar ia G . p r z e k a z u j e na rzecz 
K o m i t e t u złoto, k tó re j e j o jc iec , zmar ł y 
n i edawno W ł a d y s ł a w G. m i a ł w depo -
zyc i e w B a n k u N a r o d o w y m . „ N a łożu 
śmierci prosił mnie ojciec, abym ten 
depozyt oddała na Zamek. Czynię ni-
niejszym zadość ostatniej wol i Ojca..." 
napisała w l iśc ie córka. 

Z p o m y s ł o w ą i n i c j a t y w ą w y s t ą p i ł C e c h 
R z e m i o s ł n r z e w n y c h : a k c j i „ Z a m e k " p o -
t r z e b n a j é s t p r o p a g a n d a i t o p r o p a g a n d a 
w i z u a l n a . W i e c z r z e s z e n i w C e c h u a r t y ś c i 
r z e ź b i a r z e w y k o n a j ą a r t y s t y c z n ą m a k i e t ę 
Z a m k u w i e l k o ś c i 1 : 100, a b y j ą m o ż n a b y -
ł o d e m o n s t r o w a ć p u b l i c z n i e w K r a j u i na 
p o k a z a c h za g r a n i c ą w k l u b a c h p o l o n i j n y c h . 
W a r t o ś ć p r a c y — p o n a d 300 t y s i ę c y z ł o -
t y c h . 

W z i e l o n e j t e c z c e p r z e d ł o ż y l i K o m i t e t o w i 
s w o j e u r o c z y s t e p i s m o w a r s z a w s c y b r u k a -
r z e : d e k l a r u j ą 2000 g o d z i n b e z p ł a t n i e na r o -
b o t y d r o g o w e w r e j o n i e Z a m k u . Z n a k o m i t y 
a k t o r G u s t a w H o l o u b e k z a p o w i a d a w i e l k i e 
w i d o w i s k o z c a ł y m d o c h o d e m na Z a m e k , 
b o a r t y ś c i w y s t ą p i ą b e z p ł a t n i e . 

W y b i t n y m a l a r z i k o n s e r w a t o r s z t u k i L e -
s z e k W o l i ń s k i , k t ó r y p r a c o w a ł p r z y k o n s e r -
w a c j i s ł y n n y c h m a l o w i d e ł z F a r r a s , g o t ó w 
j e s t w c z y n i e s p o ł e c z n y m p o d j ą ć s i ę r e s t a u -
r a c j i c e n n y c h o r n a m e n t ó w i r z e ź b P l e r s c h a 
o r a z p l a f o n u w G a b i n e c i e K o n f e r e n c y j n y m 
S t a n i s ł a w a A u g u s t a . 

Sporo l i s t ów nadchodz i od r o d a k ó w 
z zagranicy . D r Ignacy Czajkowski , 
pr z ewodn i c zący K o m i t e t u l ondyńsk i e -
go, k t ó r y od 1967 r. zb i e ra ł o f i a r y na 
o d b u d o w ę Zamku , p r z eka zu j e na kon -
to W a r s z a w y zebrane dotychczas 1.700 
funtów i zapowiada podjęcie akcji na 
nowo. A p r z e b y w a j ą c a na F l o r y d z i e 
pan i Mar ia Nowicka od 60 lat zamiesz -
ka ła w U S A . pragn ie do łożyć s w o j ą 
skromną ceg i e łkę w do larach do w z n o -
szące j się na n o w o z a b y t k o w e j budow l i . 
„Bo Zamek —- jak pisze — widziałam 
jeszcze przed wojną , kiedy gościłam w 
Polsce. Wtedy jeszcze żył..." 

I d oda j e : „oby odżył na jprędze j ! " 
I m 

,,Baby winne — powiadasz? Lecz to tajemnica. 
Słuchaj, to sekret; winne, lecz nie te w spódnicach..." 

,,Odsuńmy choć na chwilę nasz rok, naszą e rę , 
I mówmy nie o wojnie, lecz i nie o gwiazdach..." 
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^ L e p s z a p r z y s z ł o ś ć d l a S a n d o m i e r z a 

Po iu ró t b i s k u p ó n j z R z y m u 
Do Po l sk i powróc i l i po lscy 

biskupi, a w ś r ó d nich ks. k a r -
d y n a ł W o j t y ł o i ks. arbp. K o -
minek . T e n ostatni został w y -
b rany j ako b iskup w r o c ł a w -
ski — w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m 
R a d y E u r o p e j s k i e j K o n f e r e n -
c j i Ep i skopa t ów (EECC) . O d -
by l i o b a j r o z m o w y ,z w a t y k a ń -
sk im s ek r e t a r z em stanu ks. 
k a r d y n a ł e m V i l l e t i z-cą sekr. 

* O d r a „1305" 
N a u k o w c y i kons t ruk to r zy 

W r o c ł a w s k i c h Z a k ł a d ó w E -
l ek t r on i e znych „ E l w r o " i I n -
stytutu M a s z y n M a t e m a t y c z -
nych w W a r s z a w i e o p r a c o w a -
l i wspó ln i e , w r e w e l a c y j n i e 
k r ó t k i m czasie ok. p ó ł roku , 
e l ek t ron iczną m a s z y n ę c y f r o -
w ą „ O d r a 1305", opar tą na 
o b w o d a c h sca lonych. Będz i e 
to p i e r w s z y po lsk i k o m p u t e r 
I I I g e n e r a c j i b u d o w a n y s e r y j -
n ie ; w e j d z i e on z poc zą tk i em 
pr zysz ł ego roku do p r o d u k c j i 
w y p i e r a j ą c s topn iowo „ O d r ę 
1304". Zas t o sowan i e o b w o d ó w 
sca lonych p o z w o l i ł o na z w i ę k -
szenie n i e zawodnośc i k o m p u -
tera, p r z ed łu ża j ą c t z w . okres 
m i ę d z y a w a r y j n y do ponad 1000 
godz in . U z y s k a n o r ó w n i e ż 6 — 
7 ra zy w i ę k s z ą szybkość w y -
k o n y w a n i a poszczegó lnych o -
pe rac j i o ra z moż l iwość do łą -
czania pam i ę c i o p e r a c y j n y c h o 
łączne j p o j e m n o ś c i ok. 256 tys. 
s ł ów b inarnych . Z w i ę k s z o n o 
moż l iwośc i do łączania u r zą -
dzeń z ewnę t r znych . B a r d z o 
ważna i n n o w a c j ą jest m o ż l i -
wość two r z en i a z e s t awu sk ła-
d a j ą c e g o się z dwóch k o m p u -
t e rów . Z a p e w n i a t o z w i ę k s z e -
n ie w y d a j n o ś c i w y r a ż a j ą c e się 
w moż l iwośc i w y k o n y w a n i a 
ok. 500 tys. ope rac j i w ciągu 
sekundy. 

Z M A R L I 
Jan N O W A K O W S K I 

(72 1.) nestor k w i a c i a r z y 
warszawsk i ch , k t ó r y 
p r z y g o t o w y w a ł m. in. 
w i en i e c d la gen . de 
Gaul le 'a z ł o żony p r z ed 
G r o b e m N i e z n a n e g o Ż o ł -
n i e r za w W a r s z a w i e ; 
r o zpoc zyna ł s w ó j z a w ó d 
w la tach t r zydz i es tych 
j ako buk iec ia rz w P a -
ryżu . 

Edmund M A Ć K O -
W I A K z nakom i t y o r ga -
n izator chó rów . P r e z e s 
i d y r e k t o r a r t y s t yc zny 
Z j ednoc z en i a Po l sk i ch 
Z e s p o ł ó w Ś p i e w a c z y c h i 
Ins t rumenta lnych , p r o -
fesor W y ż s z e j S zko ł y 
M u z y c z n e j w Poznan iu . 

stanu ks. arbp. Cassaro l im. 
R o z m o w y te do t yc zy ł y w 
p i e r w s z y m rzędz i e ak t ywnośc i 
Kośc io ła po lsk iego w ostatn im 
okres ie , z w i ą z a n e j z procesem 
no rma l i z ac j i j e go s tosunków z 
pańs twem. Jak słychać, c z łon-
k o w i e po l sk i e j h ierarch i i p o -
i n f o r m o w a l i swo i ch r o z m ó w -
c ó w o zas ięgu i s topniu zaa -
w a n s o w a n i a tego procesu. W 
kołach wa t ykańsk i ch p o d k r e -
śla się, że uzyskane i n f o r m a c j e 
p r z y j ę t e tam zosta ły z ap ro -
batą i w y w o ł a ł y o p t y m i z m co 
do dalszych pos t ępów na d ro -
d z e norma l i zac j i . 

P o w o l i , l ecz sys tematyczn ie , 
zm ien ia s w ó j w y g l ą d z a b y t -
k o w a część Sandomie r za , k t ó -
r e g o kamien i c zk i o t r z y m u j ą 
po r emon tach n o w e e l e w a c j e , 
es te tyczne w i t r y n y s k l e p o w e 
i tp. Z g o d n i e z p l a n e m ra t o -
w a n i a mias ta w s z y s t k i e z a -
b y t k o w e ob i ek ty zostaną w y -
r e m o n t o w a n e i a d a p t o w a n e do 
n o w y c h c e l ó w . O b e c n i e poza 
r e m o n t e m k i l ku z a b y t k o w y c h 
d o m ó w p rac e r e n o w a c y j n e 
p r o w a d z o n e są w ob r ęb i e R a -
tusza i Z a m k u K a z i m i e r z o w -
skiego. W Ratuszu będz i e p a -
łać ś lubów, zaś z a m e k p r z e -
ksz ta łcony zostanie w „ k o m -
b i n a t " ku l tura lny , w k t ó r y m 
c z ynne będą : b ib l i o teka , c z y -
telnia. m u z e u m reg i ona lne . 
W s z y s t k i e b u d y n k i z n a j d u j ą c e 
się w s t r e f i e zagrożen ia , k t ó -
r e n ie pos iada ją z a b y t k o w e g o 
charakteru, zostaną w y b u r z o -
ne. O g ó ł e m pr ze znaczono do 
rozb i ó rk i 260 r ó żnych o b i e k -
t ó w . M i e s z k a ń c y r o zb i e ranych 
d o m ó w o t r z y m u j ą mieszkan ia 
w b l okach w y b u d o w a n y c h w 
n o w e j dz i e ln i cy miasta . 

Jak w y k a z a ł y badania , l ab i -
r yn t l o c h ó w i k o r y t a r z y c i ą g -
n ie się pod c a ł y m s t a r y m 
mias tem, a w i ę c na obszarze 
ponad 40 h e k t a r ó w . M a j ą 

S u k c e s f u r g o n u „ N y s a ' 
P o raz p i e r w s z y f a b r y k a 

s a m o c h o d ó w dos tawczych w 
N y s i e uczestn iczy ła w m i ę d z y -
n a r o d o w y m sa lonie samocho-
d o w y m w Brukse l i . W y s t a -
w i a n y t am f u r g o n o t r z y m a ł o -
cenę na j ł adn i e j s z e go samocho -
du dos tawczego w Europ i e i 
spotka ł się z d u ż y m za in t e r e -
s o w a n i e m k u p c ó w . 

P r o w a d z o n e są w z w i ą z k u 
z t y m r o z m o w y na t emat eks -
po r tu „ N y s y " do Be l g i i , a z a -
chodn ion i emiecka f i r m a „ A u -
t o - f i n k e n " już kupi ła i n f o r -
m a c y j n ą ser ię 200 f u r g o n ó w , 
k t ó r e -— j ak z apewn i a zag ra -
n i c zny kon t rahen t — p o w i n n y 
m i e ć duże powodzen i e , z w ł a -
szcza w ś r ó d d r o b n y c h p r z e d -
s i ęb i o r ców dos ta r c za j ą cych 

^ T a p e t y z k o r k a 
ur P o z n a n i u 

I n t e r e su j ą c e p r ó b y zastoso-
w a n i a ko rka do p r o d u k c j i t a -
pe t m i e s z k a n i o w y c h p r z e p r o -
w a d z o n o w zak ładz i e badań i 
dośw iadczeń Po znańsk i e go 
Z j ednoc z en i a B u d o w n i c t w a . 
P o badan iach l a b o r a t o r y j n y c h , 
n o w y t yp tape t zas tosowano 
w 10 b lokach os iedla R a t a j e 
w Poznan iu . Ws t ępna ocena 
e k s p e r y m e n t u w s k a z u j e na 
pe łną p r zyda tność tapet , sk ła -
d a j ą c y c h s ię z c i en iu tk i e j 
w a r s t w y korka , n a k l e j o n e j na 
papier . M a j ą one ba rdzo i n -
teresującą i e f e k t o w n ą f a k t u -
rę o raz nada j ą w n ę t r z u m i e -
szkania p r z y j e m n y , p r z y t u l n y 
nas t ró j . 

# Nou ry typ 
m a t e r a c a 
t u ry s tycznego 

P r o t o t y p y t u r y s t y c z n e g o m a t e r a -
ca p n e u m a t y c z n e g o , p o k r y t e g o z 
. i edne j s t r o n y r ę c z n i k o w ą t k a n i n ą 
f r o t é , p r z e c h o d z ą b a d a n i a m . i n . 
w y t r z y m a ł o ś c i o w e w G r u d z i ą d z -
k i c h N a k ł a d a c h P r z e m y s ł u G u m o -
w e g o . J e ś l i p r ó b y w y p a d n ą p o -
m y ś l n i e , p r o d u k c j a n o w y c h m a -
t e r a c ó w w k r ó t c e s i ę r o z p o c z n i e . 
W w i ę k s z y c h i l o ś c i a c h p o j a w i ą s i ę 
o n e w s p r z e d a ż y w 1972 r . 

s w e w y r o b y do s k l e p ó w i m a -
g a z y n ó w . 

W t y m roku F S D będz i e 
w y s t a w i a ć s w o j e w y r o b y — 
ki lkanaśc i e odm ian „ N y s a 
521" (m. in. r e w e l a c y j n y m o -
de l „ C a m p i n g " , san i tark i i 
ch łodn ie ) na imprezach han-
d l o w y c h w H a n o w e r z e , L i p -
sku, T rypo l i s i e , Be l g radz i e , 
Ka i r z e . Budapeszc ie , T a s z -
k i enc i e i Brn i e . 

œznmzk 
ZDANIEM 
A W Warszaw ie toczyły się 

polsko-holenderskie rozmowy 
polityczne. 

A W hucie „ G ł o g ó w " u ru -
chomiono pierwszą serię w a -
nien rektryf ikacyjnych miedzi 
wydoby te j z rud kopalni w 
Lubinie. 

A W marcu br. polskie huty 
po raz pierwszy zdołały osią-
gnąć produkcję 1 miliona ton 
w ciągu miesiąca. 

O Urzędy pocztowe w po -
, bliżu dworców sprzedawać bę -

dą także bilety ko le jowe na 
krótkie dystanse. 

M W okresie świątecznym 
1018 wa r szaw iaków i wa r sza -
wianek zmieniło stan cywi lny, 
zawiera jąc małżeństwa. 

A A rkady Fiedler wróci ł z 
w y p r a w y reportażowej do K a -
merunu. 

O Wprowadzono w Polsce 
możliwość zakładania przez 
właścicieli gospodarstw ro l -
nych turystycznych min i - cam-
pingów. 

O W Bydgoszczy zbudowa -
no hotel — stosownie do po -
trzeby — z rozsuwanymi ścia-
nami w pokojach. 

A W Opolu uruchomiono 
f ab rykę obrabiarek — oddział 
znar iP fo na rynkach „IŁafa-
metu" z Raciborza. 

one k i lka k o n d y g n a c j i i p r o -
w a d z ą w ró żnych k i e runkach 
m. in. do zamku, B r a m y O p a -
t o w s k i e j i o d k r y t y c h n i e d a w n o 
f r a g m e n t ó w kośc io ła r o m a ń -
sk iego z X I l u b X I I w i e k u . 
P e w n e odc ink i l o c h ó w obudo -
w a n e są tą samą cegłą, z k t ó -
r e j z b u d o w a n y j es t s a n d o m i e r -
ski ratusz, a w i ę c pochodzą 
z X I V w i e k u . P o d z i e m i a te u-
dos tępn ione zostaną tu rys t om. 

0 O d r a b ę d z i e 
b e z sol i 

W dorzeczu O d r y kopa ln i e 
w ę g l a o d p r o w a d z a j ą do t e j 
r z ek i w ciągu doby 70 tys. 
m e t r ó w sześć, zaso lonych w ó d , 
k t ó r e z a w i e r a j ą oko ło 2 tys. 
ton c zys t e j sol i . S tężen ie sol i 
w n i ek t ó r y ch w o d a c h k o p a l -
n i anych w R O W - i e dochodz i 
do 150 g r a m ó w na l i t r w o d y , 
a w i ę c jest w i ę k s z e n i ż w 
Ba ł t yku . W G ł ó w n y m I n s t y -
tucie G ó r n i c t w a w K a t o w i c a c h 
o p r a c o w a n o m e t o d ę uzda tn ia -
nia s łonych w ó d kopa ln i anych 
w R y b n i c k i m O k r ę g u W ę g l o -
w y m . D z i ę k i t e j m e t o d z i e u -
z y s k u j e się czystą w o d ę , sól 
kuchenną i g ips. 

W kopa ln i „ D e b i e ń s k o " z b u -
d o w a n y został zak ład u t y l i z a -
c j i so lanek o w y d a j n o ś c i oko ło 
70 tys. ton soli roczn ie . R e a -
l i z o w a n y jest p r o j e k t uzda t -
n ian ia s łonych w ó d w da lszych 
p i ęc iu kopa ln iach : „ J a n k o w i -
ce " , „ M a k o s z o w y " , „ K n u r ó w " , 
„ S o ś n i c a " i „ G l i w i c e " , k t ó r e 
o d p r o w a d z a j ą do rzek oko ło 
1.500 m 3 w ó d na dobę, z a w i e -
r a j ą c y c h ok. 1.200 ton sol i . 

SEDZIU/y HISTRZ 
WITRAŻY 

Z POZNANIA 

Jednym z nielicznych 
rzemieślników witra-
żowników jest mistrz 
Ryszard Janek,' którego 
pracownia mieści się 
przy ul. Samuela Engla 
w Poznaniu. Artysta-
rzemieślnik wykonuje 
witraże na podstawie 
projektów art.-plasty-
ków. Obecnie pracuje 
m.in. nad kolorową 
kompozycją według ry-
sunku B. Grzeszczaka, 
przedstawiającą boha-
terską postać, O. Maksy-
miliona Kolbego. Mistrz 
Janek pracuje w tym 
pięknym zawodzie już 
50 lat, a jego prace roz-
siane są po całym Kra-
ju, najwięcej w Poznań-
skiem i na Śląsku. Sę-
dziwy rzemieślnik wy-
szkolił 4 uczniów, a 
wśród nich swego syna 
Marka, który pragnie 
godnie kontynuować 
dzieło ojca. 

& 8.700 guroźdz i 
d o m e b l i z a m k u 
l i d z b a r s k i e g o 

Z l ecen i e na w y k o n a n i e 8.700 
g w o ź d z i ozdobnych, k u t y c h 
ręcznie , o t r z y m a ł j eden z o l -
sztyńskich kowa l i . Będą one 
zdobić krzesła, s z a f y i inne 
meb l e , z n a j d u j ą c e się w m u -
zeum l idzbarsk i ego zamku. 
P ra c e nad r ea l i zac ją t ego n i e -
codz i ennego zamów i en i a , 
t r w a j ą już t r z y mies iące . 

Kruraury o j c i e c i j e g o i lu;aj synoui ie 
Proces Z a k r z e w s k i c h : 66-

l e tn i e go o j ca Józe fa , 43- le tn ie -
go syna Czes ł awa i 25- le tn ie-
g o syna Józe f a p r z ed sądem 
w o j e w ó d z k i m w K i e l c a c h na 
p e w n o p r z e j d z i e do histor i i 
k r y m i n a l i s t y k i w Po lsce . W e 
t r ó j k ę z a m o r d o w a l i w R z e p i -
nie r odz inę L i p ó w : K r y s t y n ę , 
Z o f i ę , Mar i annę , M i e c z y s ł a w a 
i W ł a d y s ł a w a L i p ó w w ce lach 
z ems t y o ra z r abunku ; zb i o ro -
w e g o m o r d u dokona ła r o d z i n -
na s za jka w sposób s zczegó l -
n ie o k r u t n y — a następnie d la 
za tarc ia ś l a d ó w dom rodz iny 
L i p ó w — podpa l i l i . O j c i e c Z a -
k r z e w s k i i j e g o s tarszy syn 
z a m o r d o w a l i także w c z e r w -
cu 1954 r . 23- le tn iego d z i a ł a -
cza m ł o d z i e ż o w e g o Bo l e s ł a -
w a Har tunga , w g rudn iu 1957 r . 
sołtysa Jana Z a c z k i e w i c z a z 
T r z e s z k o w a , a w m a j u 1960 r . 
so ł tysa z R z e p i n a ( gdz ie m o r -
de r c y mieszka l i ) Jana B o r o w -
ca. P o z a t y m dokona l i k i lka 
n a p a d ó w r a b u n k o w y c h m . in. 
na sk lep g m i n n y GS , a m b u -
lans p o c z t o w y , m i e s zkan i e 
p r y w a t n e , us i ł owa l i dokonać 
zabó j s twa , k i l kak ro tn i e p o d -
łoży l i og i eń pod d o m y oraz 
sys t ematyczn i e krad l i . 

G ł ośny m o r d na rodz in i e 
L i p ó w dokonano n ies łychan ie 
pe r f i dn i e . K i l k a m ies i ę cy 
t r w a ł o n im ś l ed z two sk i e ro -
w a ł o się w e w ł a ś c i w y m k i e -
runku. M i m o n isk iego po z i o -
m u wyks z t a ł c en i a Z a k r z e w -
scy b y l i n i es łychan ie p r z eb i e -

g l i . D l a odwrócen i a uwag i 
m i e s z k a ń c ó w w s i s tary Z a -
k r z e w s k i p o d j e c h a ł f u r m a n k ą 
w dniu pog r z ebu swo i ch o -
f ia r , g o t ó w do zaw i e z i en ia 
choc iaż j e d n e j t rumny na 
cmenta r z . Syn Czes ław niósł 
na barkach t rumnę z e z w ł o -
k a m i j e d n e j z p o m o r d o w a -
nych osób ( ! ) , g d y sąsiedzi z 
Rzep ina postanowi l i , b y n i o -
sąc na barkach t rumny — o d -
dać ho łd o f i a r o m zbrodni . N a -
stępnie Z a k r z e w s c y pod r zuc i -
l i część ł u p ó w j e d n e m u z są-
s i adów — W . De r l a t c e ; sąsiad 
ten przes i edz ia ł w ś l edz tw i e 
k i lka m ies i ę cy ; w ł a śn i e on 
p i e r w s z y w czasie k o n f r o n t a -
c j i z Z a k r z e w s k i m rzuc i ł u -
zasadnione p o d e j r z e n i e w k i e -
runku r z e c z y w i s t y c h s p r a w -
ców . W czas ie procesu, k t ó r y 
dos ta rczy ł w i e l u p r z y k ł a d ó w 
bes t ia l s twa i z w y r o d n i e n i a 
ca ł e j s za jk i , w y s z ł y na j a w 
także l i c zne kradz ieże . P o a -
resz towan iu Z a k r z e w s k i c h w 
Rzep in i e n i e n o t o w a n o j u t 
w i ę c e j k radz i e ż y i nwen ta r za 
ż y w e g o , sprzę tu gospodarsk i e -
go, m a s z y n r o ln i c zych i td . 

W sp rawach m o t y w u zb r od -
ni proces dos tarczy ł d o w o d ó w , 
ż e w y b i e r a l i się oni na napa -
dy do s o ł t y sów o raz ludz i , k t ó -
r z y g r omadz i l i p i en iądze z 
w p ł a t p o d a t k o w y c h . P r o w o d y -
r e m s z a j k i od począ tku b y ł 
66-letni dziś Z a k r z e w s k i — 
ojc iec . W chwi l i , g d y to p i -
szemy , w y r o k j eszcze nie z a -
padł . 



POLSOY ARTYŚCI NA NORDZIE 

śród ma la r z y po lsk ich n a j b a r d z i e j c e -
nię S tan is ława W y s p i a ń s k i e g o — c i ąg -
n ie da l e j po k r ó t k i e j pauz ie . — Za 
młodu u w i e l b i a ł e m M a t e j k ę , a le pó ź -
n i e j odkocha ł em się w nim. M a t e j k o 
j es t zby t l i t e rack i , on n ie m a l o w a ł , 
t y l k o opow iada ł . Zresz tą m y , Po l a c y , 
w s z y s c y j es t eśmy chorzy na l i t e r ac -
kość, l i r y zm , g a w ę d z i a r s t w o , c z y j ak t o 
się t a m j eszcze n a z y w a . T o jes t nasza 
n a r o d o w a w a d a . L u b i m y marzyć , 
j e s t eśmy r oman t ykam i . C z a s e m myś lę , 
ż e na l e ży się t e j nasze j s ł ow iańsk i e j 
w y l e w n o ś c i strzec j a k ognia . A czasem 
w y d a j e m i się, że w sztuce sztuka, 
j eś l i w o l n o tak się w y r a z i ć , po l ega na 
tym, że t rzeba umieć w y k o r z y s t a ć s w o -
ją w o d ę , uczyn ić z n ie j za le tę . 

Samorodny talent 
z Calonne-Lievin 

M a l a r z e - a m a t o r z y dz ie lą się w zasa-
dz ie na d w i e ka t ego r i e : na takich, dla 
k t ó r y ch m a l a r s t w o j es t r o z r y w k ą , i na 
takich, k t ó r z y pędze l uczyn i l i p r z e d -
m i o t e m nacze lne j s w o j e j namiętnośc i . 
Jó ze f a Wa l i c zka — tak się dz is i e j szy 
nasz r o z m ó w c a n a z y w a — n ie można 
za l i c zyć ani do p i e r w s z e j , ani do dru -
g i e j g rupy . Dla t ego w s p a n i a ł e g o samo-
r o d n e g o a r t ys ty m a l o w a n i e j es t c zymś 
na kształ t f u n k c j i ż y c i o w e j . 

Józef Wal iczek z C a l o n n e - L i é v i n 
( Pas -de -Ca la i s ) , urodz i ł s ię sześćdz ie -
siąt lat t emu w M i l o w i c a c h opoda l Sos-
n o w c a i K a t o w i c . K i e d y p r z y j e c h a ł z 
rodz i cami do F r a n c j i , mia ł niespełna 
dwanaśc i e lat. Ca łe ż yc i e p r z e p r a c o w a ł 
pod z i emią j ako górn ik . P o d o b n i e j ak 
w i e l u innych e m i g r a n t ó w , n a b a w i ł s ię 
w kopa ln i py l i c y i dziś j es t s tuprocen-
t o w y m „ s i l i k o źn i k i em" . M i m o iż w y -
k o n y w a ł tak w y c z e r p u j ą c y zawód , 
p r z e z całe ż y c i e n ieustannie kszta łc i ł 
się, p r a c o w a ł nad sobą, namię tn i e ob -
c o w a ł z l i t e ra turą , sztuką i f i l o z o f i ą . 

— M a l a r s t w o n ie jes t dz ia ła lnośc ią 
samoistną — m ó w i . — Jest ono s p o w i -
n o w a c o n e z i n n y m i ga ł ę z i ami sztuki. 
Ja s ta ra ł em się p r z ede w s z y s t k i m po -
znać h is tor ię sztuki i w n i k n ą ć m o ż l i w i e 
n a j g ł ę b i e j w arkana techn ik i m a l a r -
sk ie j , a l e r ównocześn i e dużo c zy ta ł em. 
Jeśl i idz i e o l i t e ra turę f r ancuską , n a j -
w y ż e j s t a w i a m Maur i c e ' a Bar rèsa , R o -
ma ina Ro l l anda , Julesa Roma insa i 
A n d r é G ide 'a . A co się t y c zy p i sarzy 
po lsk ich , to m a m szczegó lne nabożeń-
s two do S ł owack i e go . Zw łas zc za j a k o 
autora „ B e n i o w s k i e g o " i k ró tk i ego , a le 
j a k ż e w a ż k i e g o u t w o r u f i l o z o f i c z n e g o 
z a t y t u ł o w a n e g o „Gene z i s z Ducha " . 
„ G e n e z i s " jest d z i e ł em zupe łn ie n ie -
z w y k ł y m : z n a j d u j ą się w n i m w za ląż -
ku teor ie , k t ó r e nauka zaczę ła głosić 
dop i e ro w naszych czasach... L u b i ę 
r ó w n i e ż K ras ińsk i ego , Ż e r o m s k i e g o i 
S i enk i ew i c za . Z p r z y j e m n o ś c i ą c z y t u j ę 
t akże pow ieśc i M a r i i R o d z i e w i c z ó w n y . 

Jest w t y m p r z e r z u c a j ą c y m s ię co 
chw i l a z w y b o r n e j f r ancuszc zy zny na 
r ó w n i e w y b o r n ą po l s zc zyznę e m e r y t o -
w a n y m i s c h o r o w a n y m górn iku coś 
p r a w d z i w i e p o r y w a j ą c e g o . 

— Sko ro m ó w i m y o ku l tur ze p o l -
sk ie j , to m o g ę w a m w y j a ś n i ć , że spo-

z a m m .. .Zanim zaczą ł em tak myś leć , 
zaczą ł em r o z e z n a w a ć się w histor i i 
sztuki , d ługo o m a c k i e m szuka łem d rog i 
w c iemnośc iach. Jes tem samouk iem, 
n ik t m n i e n i c zego n ie uczy ł , wszys tko , 
co w i e m , z d o b y ł e m samodz ie ln ie , bez 
n i c z y j e j pomocy . Skłonność do pędz la 
u j a w n i la s ię u mnio j,uż w dz i ec iń -
s tw i e . P a m i ę t a m , ż e k i edy b y ł e m p a -
cho lęc i em, często z a w i s a ł e m o c z y m a na 
łąkach, n ieb ie , chmurach i d r z ewach , i 
że w s z y s t k o to w p r a w i a ł o mn i e w 
z a c h w y t . M a l o w a ć zaczą ł em w k i l ka 
lat po p r z y j e ź d z i e do F r anc j i . P i e r w s z e 
m o j e p róby by ł y r zecz jasna ba rd zo 
n ieudolne . Z a n i m zdo ła ł em wyks z t a ł c i ć 
w sobie tę n i e z w y k l e w a ż n ą dla m a l a -
rza rzecz, j aką jest pamięć w z r o k o w a , 
zan im d o p r a c o w a ł e m się w ł a s n e g o są-
du i smaku ar tys tycznego , z an im „ w y -
t r e n o w a l e m " s w o j ą pa le tę , up ł ynę ł o 
w i e l e wody . . . 

. . .Na jw i ę c e j z a w d z i ę c z a m d a w n y m 
m a l a r z o m f r ancusk im : Pouss inow i , D a -
v i d o w i i Eugen ius zow i De l a c r o i x . K i e -
dy po raz p i e r w s z y o g l ą d a ł e m w 
L u w r z e o l b r z y m i e p łó tna De l a c r o i x , od -
n ios łem wra ż en i e , że ktoś u d e r z y ł 
m n i e pięścią w piersi . T e ob razy stały 
się dla m n i e o b j a w i e n i e m , w s t ę p e m do 
w i e l u odkryć . D u ż o dało m i także ob -
c o w a n i e z dz ie łami m i s t r z ó w w łosk i ch . 

Na t om ias t ma l a r z e ho lenderscy n ie w y -
w a r l i na m n i e w i ę k s z e g o wrażen ia . 
R a z i mn i e u nich ich zby t m o i m zda -
n i em skrupu la tny , zby t d r o b i a z g o w y 
rea l i zm. Spośród a r t y s t ó w dwudz i e s t o -
w i e c z n y c h szczegó ln ie p r z ypad l i m i do 
gustu Chaga l l , K l é e , Mat i sse i G r o -
ma i re . N i e gus tu j ę natomiast w m a l a r -
s tw i e nowoc z e snym, k t ó r e w e d ł u g mn i e 
p r z y p o m i n a l abo ra t o r ium chemiczne . 

...W j e d n y m t u t e j s z y m dz i enn iku 
f r a n c u s k i m napisano k iedyś , że w m o -
j e j twórczośc i e l emen ty r ea l i s t yc zne ze -
spa la ją się z p i e r w i a s t k a m i s ymbo l i s -
t y c znymi , że j e s t e m równocześn i e i 
real istą, i symbol i s tą . Myś l ę , że tak 
istotn ie jest , i ż e jes t tak d la tego , że 
za t emat swo i ch p rac często ob i e ram 
to, co z n a m n a j l e p i e j , t o znaczy w ł a s n e 
górn i cze życ ie . T y t u ł e m p r z yk ł adu opo -
w i e m w a m o obraz ie , k t ó r y za ty tu ło -
w a ł e m „ G ó r n i k i P y l i c a " . Gó rn ik jest 
na t y m obraz i e p o t r a k t o w a n y rea l i s -
tyczn ie , a le napada j ą ca nań py l i ca 
p r z eds taw iona j es t za pomocą symbo lu 
— z ł o w r o g i e j , n i e r z e c z yw i s t e j , n i e -
u c h w y t n e j , a przec i eż d emon i c zne j , 
bez l i tośn ie ska zu j ą c e j gó rn ika na 
śmierć n i ew ias t y . T a k i e s p r a w y j ak 
py l i ca n ie m o g ą być w y r a ż o n e w k o n -
w e n c j i r ea l i s t yczne j . P y l i c y s ię w k o -
pa ln i nie w i d z i , a przec i eż ona jest , i 
cały czas zapy la c z ł o w i e k o w i płuca. 
Sko ro w i ę c jest , a nie można j e j z oba -
czyć , t rzeba j ą usymbol i zować . . . 

. . .Dzisiaj m o j e ob ra zy i a k w a r e l e l i -
czą się na setki. Ż a d n e j ze swo i ch 
prac n i gdy n ie sp i en i ę ży ł em. N a j l e p s z e 
z nich p o d a r o w a ł e m p r z y j a c i o ł o m . M a -
lu j ę , j a k w a m już p o w i e d z i a ł e m , d la -
tego, że w ł a d a n i e p ę d z l e m jest , podob -
nie j ak c zy tan i e i myś len ie , n i e o d z o w -
ną pot rzebą m o j e j psych ik i . C z ł o w i e k 
ż y j e nie t y l k o po to, aby jeść, p raco -
w a ć i spać, a le t akże i po to," aby spo-
ż y w a ć i t w o r z y ć p iękno . Ja chc i a łbym 
s w o i m m a l a r s t w e m dowieść , że górn i cy 
też m a j ą serce i w r a ż l i w o ś ć , ż e oni też 
n ie ż y j ą s a m y m ch lebem, że oni też 
m a j ą coś do pow i ed z en i a , że oni też po -
t r a f i ą z a ch ł y s t ywać się p i ę k n e m i z a -
s tanawiać nad zagadką bytu. 

I 
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L o d ó w k i , m a s z y n y d o p r a n i a i i n n e j 
a r t y k u ł y g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o 

LE1G-PICARD ET C-ie 

16, Place de la Liberté; 
T E L E F O N Y : 7 3 . 3 9 . 4 3 , 7 3 . 2 9 . 4 7 

423, rue de Lannoy 
R O U B A I X ( N O R D ) 

J E VOUDRAIS MONTRER 
QUE LES MINEURS ONT 

UN COEUR UNE SENSIBILITE 
ET QU'ILS ONT BEAUCOUP 

DE CHOSES A DIRE..." 
M . J o s e p h W A L I C Z E K , d e C a l o n n e - L i é v i n 

( P a s - d e - C a l a i s ) , e s t n é i l y a s o i x a n t e a n s 
e n P o l o g n e , d a n s l a r é g i o n d e K a t o w i c e . I l 
a t r a v a i l l é p e n d a n t t r e n t e - d e u x a n s c o m m e 
m i n e u r d e f o n d e t i l e s t a u j o u r d ' h u i s i l i -
c o s e à c e n t p o u r c e n t . B i e n q u ' i l a i t e x e r c é 
u n d e s p l u s r u d e s m é t i e r s q u i s o i e n t , i l 
s ' es t a p p l i q u é d u r a n t t o u t e sa v i e à p r a -
t i q u e r l a p e i n t u r e e t à v i v r e d a n s l ' i n t i -
m i t é d e s m a î t r e s d e l ' a r t e t d e l a l i t t é r a -
t u r e . 

— J e m e su is f o r m é t o u t s e u l — e x p l i q u e -
t - i l . — L ' a r t , l es f o r m e s , l es l i g n e s e 
c o u l e u r — t o u t c e l a m ' a t o u j o u r s p a s s i o n -
né . J e m e s o u v i e n s q u e l o r s q u e j ' é t a i s t o u t 
e n f a n t , l e s p e c t a c l e d e la n a t u r e m e t r a n s -
p o r t a i t d ' a d m i r a t i o n . M a i s c e n ' e s t o i " -
v e r à l ' â g e d e q u i n z e a n s q u e j ' a i c o m m e n c é 
à m ' a d o n n e r à la p e i n t u r e . P e n d a n t u n b o n 
n o m b r e d ' a n n é e s , j e n ' a i f a i t q u e t â t o n n e r . 
C e q u i m ' a r é v é l ^ à m o i - m ê m e , c ' e s t la 
f r é q u e n t a t i o n d e s t o i l e s d e s m a î t r e s d ' a u -
t r e f o i s , e t n o t a m m e n t d e c e l l e s d e P o u s s i n , 
D a v i d e t D e l a c r o i x . L e s p e i n t r e s i t a l i e n s 
m ' o n t é g a l e m e n t b e a u c o u p a p p r i s . P a r c o n -
t r e , j e n ' a i j a m a i s g o û t é l e s H o l l a n d a i s : 
s e l o n m o i , i l s s o n t t r o p r é a l i s t e s , t r o p m é -
t i c u l e u x , t r o p s c r u p u l e u x d a n s l e u r f i d é l i t é 
a u r é e l . J ' a i auss i b e a u c o u p d ' a d m i r a t i o n 
p o u r d e s a r t i s t e s t e l s q u e M a r c C h a g a l l , 
P a u l K l ^ e . H e n r i M a t i s s e e t M a r c e ? 
m a i r e . M a i s l e p e i n t u r e la p l u s i m m é d i a -
t e m e n t c o n t e m p o r a i n e m e l a i s s e i n d i f f é r e n t . 
C e l a n ' a r i e n à v o i r a v e c l ' a r t . C e l a f a i t 
s o n g e r à u n l a b o r a t o i r e c h i m i q u e . 

. . .J 'a i t o u j o u r s p e n s é q u e l a p e i n t u r e n ' e s t 
pas u n e a c t i v i t é a u t a r c i q u e , o u e d ' i n r » " -
m é r a b l e s l i e n s l ' u n i s s e n t a u x a u t r e s a r t s , 
e t n o t a m m e n t à l a l i t t é r a t u r e , e t c ' e s t l a 
r a i s o n p o u r q u o i j e m e su is a t t a c h é à p r a -
t i q u e r l e s c l a s s i q u e s e t l e s a u t e u r s c o n t e m -
p o r a i n s — t a n t f r a n ç a i s q u e p o l o n a i s . P o u r 
ce q u i c o n c e r n e l a l i t t é r a t u r e f r a n ç a i s e , m a 
p r é d i l e c t i o n v a à M a u r i c e B a r r é s , R o m a i n 
R o l l a n d , J u l e s R o m a i n s e t A n d r é G i d e . E t 
p a r m i l e s g r a n d s é c r i v a i n s p o l o n a i s , c ' e s t 
l ' i m m e n s e p o è t e r o m a n t i q u e J u l i u s z S ł o -
w a c k i q u e j ' a i m e l e p l u s . J e p r i s e auss i 
l e s o e u v r e s d e K r a s i ń s k i . Ż e r o m s k i , S i e n -
k i e w i c z , e t l i s a v e c p l a i s i r l e s r o m a n s p o -
p u l a i r e s d e M a r i a R o d z i e w i c z ó w n a . 

. . . P u i s q u e n o u s p a r l o n s d e la c u l t u r e p o -
l o n a i s e , j e p u i s v o u s d i r e q u e j ' a i m e b e a u -
c o u p la p e i n t u r e d e l ' i l l u s t r e p o è t e e t r é -
f o r m a t e u r d u t h é â t r e S t a n i s ł a w W y s p i a ń s k i . 
B a n s m a j e u n e s s e , j e v o u a i s u n v é r i t a b l e 
c u l t e a u g r a n d p e i n t r e d ' h i s t o i r e J a n M a -
t e j k o , m a i s a u j o u r d ' h u i M a t e j k o m e p a r a î t 
t r o p „ l i t t é r a i r e " . I l e s t v r a i q u e n o u s a u -
t r e s P o l o n a i s , n o u s s o m m e s t o u s t r o p „ l i t -
t é r a i r e s " . N o u s a i m o n s à r ê v e r , n o u s s o m -
m e s d e s r o m a n e s q u e s — c ' e s t n o t r e d é f a u t 
n a t i o n a l . J e p e n s e q u ' i l f a u t se m é f i e r d e 
c e t t e p r o p e n s i o n a u l y r i s m e . M a i s i l m ' a r -
r i v e auss i d e p e n s e r l e c o n t r a i r e : l ' a r t n e 
c o n s i s t e - t - i l pas à t r a n s m u e r ses f a i b l e s s e s 
e t s es d é f a u t s e n q u a l i t é s , e n g e m m e s , e n 
v a l e u r s ? 

. . . U n j o u r n a l l o c a l a d i t d e m a p e i n t u r e 
q u ' e l l e es t t o n t e n s e m b l e r é a l i s t e e t s y m -
b o l i s t e . J e c r o i s q u e c ' e s t e x a c t . O n n e p e u t 
p a s p e i n d r e d e s c h o s e s t e l l e s q u e l a s i l i -
c o s e p a r e x e m p l e sans a v o i r r e c o u r s a u x 
s y m b o l e s . O r , p o u r m a p a r t , j ' e s s a i e j u s t e -
m e n t d ' e x p r i m e r d e t e l l e s c h o s e s . N o m b r e 
d e m e s t o i l e s e t d e m e s a q u a r e l l e s o n t p o u r 
s u j e t l e s p a y s a g e s m i n i e r s e t l e t r a v a i l d u 
m i n e u r . U n e d e m e s c o m p o s i t i o n s e s t i n t i -
t u l é e L e M i n e u r e t la S i l i c o s e " . J e p e i n s 
p a r c e q u e j ' é p r o u v e l e b e s o i n d ' a v o i r c o m -
m e r c e a v e c l a b e a u t é , m a i s auss i p a r c e q u e 
j e v o u d r a i s m o n t r e r q u e l e s m i n e u r s s o n t 
d e s g e n s q u i o n t u n c o e u r , u n e s e n s i b i l i t é , 
q u ' i l s o n t b e a u c o u p d e c h o s e s à d i r e , q u ' i l s 
s o n t e u x auss i s u s c e p t i b l e s d e v i v r e l e 
b e a u e t d e m é d i t e r sur l e m y s t è r e d e l ' e x i -
s t ence . . . 
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Magazyn: 55, rue de Bouvines L I L L E (Fives) tel. 52-08-86 
Siedziba: 199, rue de Paris L I L L E tel. 53-10-03 

Konfekcja męska, damska i dziecięca 

• suknie • spódnice • swetry 

• bluzki • popeliny tergal i płaszcze 

PIERZE • WSYPY • POSZWY • DAMASY 
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23, rue Taitbout - PARIS IX-ème 
Tél. 824-42-02 Métro-. Chaussée d'Antin 

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 
Udziela wszalkich informacji 

na zapytania listowne. 

osobiście, telefonicznie, odpowiada 

Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI na towary PKO oraz pie-

niądze jako pomoc i dary d!a rodzin i znajomych w Polsce. Dostawa 

towarów i gotówki następuje wprost do domu adresata. 

Przekazuje wpłaty na koszty podróży dla osób zaproszonych t Pols-

ki do Francji. 

Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz załatwia wszelkie inne 

operacje bankowe. 

Na żądanie wysyłomy nasze prospekty. cenniki 

macyjnc. 
materiały infor -

B a r d z o n i sk ie kosz ty , s z y b k a i w y k w a l i f i k o w a n a o b s ł u g a 
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Podhalańska ekipa z bacą na czele i juhasa -
mi na wypas ie owiec w Bieszczadach. Poniżej 
na zdjęciach codzienne czynności podczas 
wypasu — dojenie i strzyżenie owiec. Obok 
ładowanie w drogę powrotną z letniego wypasu 

OJ C Z Y Z N Ą o w c y są g ó r y i 
s tepy . P o ż y t e c z n e to z w i e -
r z ę z d z i k i e go p o c z ą t k o w o 
charak te ru zostało u d o m o -
w i o n e n a j w c z e ś n i e j na p o -
łudn i owo - zachodn i ch t e r e -

nach A z j i . Stąd dostało się do Europy , 
b y zna leźć m i e j s ca na dol inach, halach, 
po łon inach, s tokach a n a w e t u rw i skach 
europe j sk i ch gór , w z b o g a c a j ą c cz ło -
w i e k a w skórę i we łnę , mięso i m leko , 
a z m l eka w r ó żnego r o d z a j u sery , 
m i ędzy innymi , f r ancusk i roquefort i 
po l sk i e oscypki, k t ó r e — j a k w i e m y — 
u m i l a j ą podn ieb i en ia smakoszy . W p o -
szczegó lnych k r a j a c h , r eg i onach i pa r -
t iach górsk ich a dziś już t akże n i z in -
nych, uksz ta ł t owa ły się r ó żne ga tunk i 
ow i e c , uza l e żn ione p r z ede w s z y s t k i m 
od c e l ó w dla j ak i ch p r o w a d z i s ię ho -
dow l ę . 

W Po l s c e p r z e z k i lkase t lat t e r e n e m 
h o d o w l i o w i e c b y ł o Podhale, r o z l eg ł y 
r e g i on na p r zedpo lu T a t r (pod ha l am i 
w Ta t rach czy l i Podha l e ) . M i e s z k a ń c y 
P o d h a l a m a l o w n i c z y lud góra lsk i , n ie 
p o d l e g a j ą c y d a w n i e j pańszczyźn ie , m ia ł 
s w o j e ha le w ta t rzańsk ich do l inach 
m i ę d z y w y n i o s ł y m i szczy tami i g ó r sk i -
mi lasami , na k t ó r e z w i osną w y g a n i a ł 
g r o m a d n i e s w o j e o w c e . M i a ł o to s w o j ą 
o r gan i z a c j ę u t rwa l oną w i e k o w ą t r a -
d y c j ą , w j ak imś stopniu zachowaną do 
dziś. O w c e ca łe j ws i , w z g l ę d n i e k i l ku 
g a z d ó w , c z y l i g o spoda r zy , o d d a w a n e 
b y ł y na całe la to pod k o m e n d ę do -
ś w i a d c z o n e g o bacy, k t ó r emu p o m a g a l i 
m łodz i juhasi, a resz tę czynnośc i o r g a -
n i z a c y j n y c h i p o r z ą d k o w y c h w ś r ó d 
w i e l k i e g o stada ow i e c , spełnia ły w c za -
s ie pod ró ży w gó ry , n ie raz k i l k u d z i e -
s i ę c i o k i l o m e t r o w e j o raz podczas w y p a -
su na halach, psy-owczarki. 

Z u p ł y w e m lat , k i e d y gospodarka i 
ruch tu rys t y c zny w T a t r a c h zaczą ł r o -
b ić spustoszenie, mi łośnicy gó r sk i e j 
p r z y r o d y zaczę l i w o ł a ć o j e j ochronę . 
P o d j ę t o badan ia n a u k o w e nad f l o r ą i 
f auną Ta t r , spos t r zega jąc , ż e n i ek tó re 
ga tunk i roś l in i z w i e r z ą t g w a ł t o w n i e 
g iną . Dos t r ze żono też, że r o z ras ta j ą ce 

Q u a n d o n p a r l e m o u t o n s , o n p e n s e s u r t o u t m o n t a g n e s . I l s f o n t p a r t i e d e s p a y s a g e s 
p o é t i q u e s : d e u x c h i e n s l e s s u r v e i l l e n t , u n b e r g e r r ê v e a p p u y é à s o n b â t o n . . . C ' é t a i t 
a i n s i a u t r e f o i s d a n s l e s T a t r a s . Q u a n d a r r i v a i t l ' é p o q u e d e l a t r a n s h u m a n c e , l e s b e r -
p a r t a i e n t g a g n e r l e s h a u t s p â t u r a g e s p o u r y p a s s e r l ' é t é . 

P e u à p e u , l e s m o n t a g n e s f u r e n t e n v a h i e s p a r l e s t o u r i s t e s , i l f a l l u t p e n s e r à la s a u -
v e g a r d e d e l ' e n v i r o n n e m e n t . O n s ' a p e r ç u t a l o r s q u e l e s m o u t o n s d e v e n a i e n t u n d a n g e r 
p o u r la n a t u r e , l ' h e r b e se f a i s a i t . C e r t a i n e s p l a n t e s a v a i e n t d i s p a r u e s . L a c r é a t i o n d u p a r c 
n a t i o n a l d e s T a t r a s n e f u t p a s c h o s e a i s é e , l e s m o n t a g n a r d s n e v o y a i e n t a u c u n i n t é r ê t 
à c h a n g e r l e u r s h a b i t u d e s s é c u l a i r e s , i l s n e v e n d a i e n t p a s v o l o n t i e r s l e u r s p â t u r a g e s . 
P e u à p e u i l s s e l a i s s è r e n t p e r s u a d e r e t a c c e p t è r e n t d ' e n v o y e r l e u r s m o u t o n s d a n s l e s 
F i e s z c z a d y . U n a u t r e o b s t a c l e s u r g i t , l e s m o u l o n s a ! l a ; e n t f a i r e l e t r a j e t e n t r a i n . 
C ' é t a i t ç a la t r a n s h u m a n c e ? L e s m o u t o n s q u i t t e r a i e n t la b e r g e r i e p o u r s ' e n g o u f f r e r 
d a n s d e s t v a g o n s q u i l e s t r a n s p o r t e r a i e n t su r p l a c e ? B o n g r é , m a l g r e , u n e f o i s e n c o r e 
l e s m o n t a g n a r d s se l a i s s è r e n t p e r s u a d e r . B e r g e r s , c h i e n s e t m o u t o n s f o n t m a i n t e n a n t 
l e v o y a g e e t u n e f o i s g a g n é l e s p â t u r a g e s d e s B i e s z c z a d y , i l s r e p r e n n e n t l e u r s h a b i t u -
d e s . v o u s v o u l e z é c o u t e r l e t i n t e m e n t d e s c l a r i n e s , c ' e s t l à - b a s q u ' i l f a u d r a v o u s 
r e n d r e . 

P r z e d s i ę w z i ę t o ś rodk i zaradcze . Z a -
czę to w y k u p y w a ć od gó ra l i ha l e 
ta t r zańsk ie , co b y ł o rzeczą n i e s ł y -
chan ie k ł opo t l iwą , g d y ż n i e raz j edną 
halą d y s p o n o w a ł y całe gó ra l sk i e r o d y 
z od l e g ł y ch ws i , sk ł ada j ące s ię z k i l k u -
set osób, p r a w o w i t y c h w łaśc i c i e l i z 
dz iada p radz iada ; " p o w o ł a n o do ż yc i a 
Tatrzański Park Narodowy s ankc j onu -
j ą c go o d p o w i e d n i m i dekre tami , aż 
w r e s z c i e uda ło się d o p r o w a d z i ć s p r a w ę 
do tego , b y w y p a s o w i e c przen ieść na 
inne t e r eny górsk ie , a m i a n o w i c i e w 
Bieszczady w Besk idach Wschodn ich . -JS 

N i e b y ł o to ł a twe . P r o t e s t o w a l i g ó -
ra le , k t ó r y m się w y d a w a ł o d z i w n e , ż e 
o w c e zamias t p i echotą w ę d r o w a ł y b y 
w t e d y na le tni w y p a s k o l e j ą ; zg łasza l i 
sp r z ec iw turyśc i i f o l k l o r y ś c i , k t ó r z y 
w y c h o d z i l i z za łożenia , że b rak m a l o w -
n iczego stada, bacy , j u h a s ó w i p i l nu -
j ą c y c h o w i e c p s ó w owcza rsk i ch , o d -
b iera k r a j o b r a z o w i ta t r zańsk iemu 
w i e l e u roku ; n i e o d p o w i a d a ł o tu r ó ż -
n e g o r o d z a j u ma lkon t en tom, k t ó r z y 

C y k l naszych z d j ę ć p r z eds taw ia w i o -
senną podróż o w i e c z P o d h a l a w B i es z -
czady oraz w y p a s na b ieszczadzk ich 
połoninach. 

s ię stada ow i e c , niszczą w r a z z t r a w a -
mi górsk imi , doszczę tn ie p e w n e ga tun -
ki roś l in a lpe j sk i ch , n ie w y s t ę p u j ą c y c h 
w Po l s ce gd z i e indz i e j . 

p r z y k a ż d e j o k a z j i zg łasza 
„ v e t o " , a l e w końcu j 
t rudnośc i pokonano . 

O d k i lku lat k u z adowo l en iu w s z y s t -
k i ch za in t e r e sowanych z w y j ą t k i e m 
m a l k o n t e n t ó w , s tada o w i e c zamiast w 
T a t r y , spędza s ię na s tac je k o l e j o w e w 
Po ron in i e , C z a r n y m i B i a ł y m Duna j cu , 
P o d c z e r w o n e m i j e s zcze w k i l ku i n -
nych m ie j s cowośc i ach , ł a d u j e się w k o -
l e j o w e w a g o n y , b y następnie p r z e w i e ź ć 
j e d o s tac j i na po łudn ie i p o ł u d n i o w y 
w s c h ó d od Sanoka , U s t r z y k i Ł u p k o w a , 
tu w y ł a d o w a ć i popędz i ć w b i eszczadz -
k i e po łon iny . G ó r a l e podha lańscy za -
chowa l i p r z y t y m całą do tychczasową 
t r a d y c y j n ą o rgan i zac j ę , baca i juhas i 
w y j e ż d ż a j ą często z godn i e ze z w y c z a -
j e m w góra l sk ich ubraniach. S topn io -
w o j e d n a k p r z y b y w a j ą w B ieszczady 
o w c e r ó w n i e ż i z innych oko l ic , a te 
j u ż z n a j d u j ą s ię pod op ieką z w y k ł y c h 
ceprów, t o j es t w e d ł u g okreś l en ia ta -
t rzańskich góra l i , ludz i , k t ó r z y o p r a w -
d z i w y c h górach n i e m a j ą po j ę c i a . 
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—- B y w a j z d r ó w , kochany maj d ro ż -
szy p r z y j a c i e l u ! — w y r w a ł o m i s ię z 
g łęb i serca. — D z i ę k u j ę panu za 
wszys tko , co pan dla m n i e uczyni ł . 

Podn i ós ł s ię p r ę d k o i w y k r z y k n ą ł : 
— C h y b a sobie pan i n i e w y o b r a ż a , 

że p o z w o l i ł b y m j e j po j e chać s a m e j do 
Tu łonu? 

Ws i ed l i śmy , po c z y m po l ec i ł s t ang r e -
t o w i z a t r z y m a ć silę p r z e d m a g a z y n e m 
f a b r y c z n y m zinamej w y t w ó r n i p o r c e l a -
ny „ V a i l a u r i s " , tu p r z y j a c i e l m ó j z a -

' f u n d o w a ł m i już n i e j e d e n w a z o n cizy 
d z bamustzek. 

— N i e ch pan i sobie w y b i e r z e jakąś 
pamią tkę . 

A l e j ak to p r z y k r ó t k o w z r o c z n o ś c i 
c z ł ow i eka , w j e go n i e ob l i c z a lne j i b e z -
g ran i c zne j g łupoc i e c zęs to b y w a , w y -
b r a ł a m skromną g l in i aną b łyszczącą 
f i g u r k ę p r z e d s t a w i a j ą c ą żabę 'z c y g a -
r e m w pyszczku , k tó re to cyga ro w 
mie j s cu zapalania, w y d z i e l a ł o s i lny z a -
pach ( j a k o r o zpy l a c z p e r f u m ) . 

Do tkn i ę t y do ż y w e g o w s w o j e j w r a ż -
l iwośc i poe ta z a r e a g o w a ł : 

-— Chryisita, z m i ł u j e s ię , w c h w i l i n a -
s zego troizstania pani m y ś l i o żaibie? 

Poiżatowaiłam na t y chmias t s w e g o n i e -
m ą d r e g o ż yc zen ia ii z a w s t y d z i ł a m silę, 
lecz — s ta ł o się. I choc iaż p r z y j a c i e l 
miniie z a p e w n i ł , ż e s i ę n i e g n i e w a , i u -
t r z y m a l i ś m y nada l na j l ep s zą p r z y j a ź ń , 
zemśc i ł s ię j ednak pó źn i e j , g d y ,JSTeue 
Fra i e P r e s s e " z w r ó c i ł a s ię do n i e go o 
wspó łp rac ę i niapisał d la n i e j r omans 
„ B e z Serca" . 

N i e b a w e m d a n e m i b y ł o zobaczyć s ię 
z n i m porno,windie. P i s a r z e z e wszys tk i ch 
kra,j ó w z j e cha l i s i ę w ^Wiedn iu n a 
m i ę d z y n a r o d o w y kongres l i t e ra tury . 
N i e z ab rak ł o i K r a s z e w s k i e g o . S ł a w n e -
m u pisairziowli c z yn i ono w i e l k i e honory , 
a p o n i e w a ż nialegał, a b y m m u towarzy-
szy ła w e wiszyisitkich uroczystośc iadh, i 
na m n i e pad ł c ień z a s z c z y t ów , j a k i m i 
by ł o b s y p y w a n y . G d y p r z y b y ł a m na 
p i e rwsze spo tkan i e t o w a r z y s k i e w i e -
c z o r em do d u ż e j siali T o w a r z y s t w a B u -
d o w y O g r o d ó w (Gartetrabau Gese l -
l scha f t ) z K r a s z e w s k i m p a d r ękę , w y -
szedł ku mam śp ieszn ie prezes „ C o n -
erardii", E d w a r d S p i e g l i w y g ł o s i ł d o -
skona l e p r z y g o t o w a n ą m o w ę p o w i t a l n ą 
z po ch l ebnym i z w r o t a m i n a w i ą z u j ą c y -
m i z ręczn ie do nasizej p r z y j a ź n i . R e -
f l ek t o r z sufiitu r zuc i ł t ak j a s k r a w e 
świa t ło , że w p e w n e j c h w i l i . zmarszczy-
łam bo leśn ie b r w i i z a m k n ę ł a m oczy . 
P r z e w o d n i c z ą c y dał iniattychmiiaisit znak 
r ęką i r a ż ą c e św ia t ł o zgasło-. K a r l w e i s -
sow i , s k o r e m u z a w s z e do k o n c e p t ó w 
poec ie l e k k i e j m u z y , da ło to olkazję do 
zwrócen ia s i ę d o m n i e z pa tosem, a le 
na w e s o ł o : 

— I n a c z e j n i ż w Bib l i i ! N i e c h a j s ta -
n ie się c i emność ! — i stała s ię c i e m -
ność... 

— N i e ch pani za łoży c z y m p r ę d z e j 
c i emne oku l a r y , Chr is ta — upomina ł 
K r a s z e w s k i . 

W y d a ł o m i się r zeczą śmieszną, ż e -
b y m nos i ła c z a r n e oku l a r y , kon t ras tu - j 
j ące z m o j ą śn ieżnobia łą f u l a r o w ą suk-
nią. SędłZliwy p r z y j a c i e l p ragną ł z całą 
pewnośc ią m e g o dobra , r ównoc z e śn i e i 
j ednak pomyś la ł bez wą tp i en ia , ż e i 
c z a r n e szk lą będą t r z y m a ł y z da la ode 
m n i e r ó żnych mężc zy zn . 

N a g l e odc iągną ł m n i e K r a s z e w s k i ; 
na bok : 

— P o u r q u o i pair lez-vous avec tous j 
ces imbéc i les? 

Jeszcze raiz ca ł y K r a s z e w s k i ! M i a ł j 
wszys tk i ch w pogardz i e , by ł o w s z y s t -
kich zazdrosny , aile już n a j w i ę c e j by ł j 
zaw is tny o Ernes ta Z i e la , w y d a w c ę j 
t y godn ika „Ga r t en l aube " . P o części i 
d la tego , że czuł w s t r ę t do p r z y s t o jnych i 
mężczyizn, c z ę śc i owo d la tego , że n ie 
uszło j e g o bys t r emu w z r o k o w i , iż w i -
dz ia łam go dość chę tn i e w s w o i m po-
bliżu. 

A k t u a l n i e p r a c o w a ł a m nad p o w i e ś - ; 
cią „ M i ę d z y ojoeim li sy n e m " — t rak tu - I 
jącą o w z a j e m n y m stosunku dwóch ; 
H i s z p a n ó w n a z w i s k i e m Y r u e g a s — ale i 
posuwa łam się napr zód w w o l n y m j 
t emp i e , g d y ż K r a s z e w s k i p r z e s i adywa ł 
u nas godzinami. . . W s z y s c y uczestnicy 
kongresu opuści l i już d a w n o W i e d e ń , j 
a K r a s z e w s k i pozosta ł na mie j scu , aby j 
w y p o c z ą ć po t rudach ostatnich t y g o d - j 
ni i — jak o ś w i a d c z y ł — być z e mną 
sam na sam. 

— G o d n e ubo l ewan ia , n i epo j ę t e , że 
taka m ą d r a dzliewczyina p o z w a l a się 
otumaniać przez t ak i ch „ f an f a r onów " . . . 
Wszy s tko to są b e z w a r t o ś c i o w e typy. . . 
lub ieżn icy , k t ó r zy lecą t y l k o na ponę t -
ną zdobycz. . . 

. . .Szwagier m ó j , M a x W i r t h , z w r ó c i ł 
m i z nac i sk i em u w a g ę na pow i e ść K r a -
szewsk iego , ukazu jącą s ię w „ N e u e 
F r e ' e P r e s s e " , w y b i t n i e św iadczącą o 
nieszc-erośc i p isarza . W ś r ó d kongreso -
w e g o zg i e łku nie m i a ł a m an i chw i l i na 
l ek turę powieśc i „Be z serca" , a sam 

K r a s z e w s k i n i e m ó w i ł m i o n i e j an i 
s łowa . T e r a z dop iero w z i ę ł a m pow i e ść 
do r ę k i i o d k r y ł a m , że zosta ły w n i e j 
o d m a l o w a n e ma tka z có rką d że ktoś 
s t o j ący z dala m ó g ł b y s ię w n ich d o -
pat r zeć jak ichś (konkretnych po r t r e t ów . 
M a m a została u c h w y c o n a dobrze , l ecz 
bohate rka , r o z r zu tna i z m y s ł o w a , oszu-
k u j e narzeczonego. . . W domu j e j jest 
z m a g a z y n o w a n y c h tys iąc b i b e l o t ó w z 
różnych k r a j ó w niiczym u chomika. . . 

Wśc i ek ła , ż ądam o d K r a s z e w s k i e g o 
w y j a ś n i e ń . Zap i e r a się z całą s t a n o w -
czością... C z y ż b y m m u czyni ła k r z y w d ę ? 
M o ż e zgodiniie z .przy jętą k o n w e n c j ą l i -
te racką j e d y n i e p r z e t w a r z a ł przeżyc ia? 
Coś j e d n a k pęk ło n ieuchronn ie . P o d z i ę -
k o w a ł a m m u za czułą o p i e k ę li p ros i -
łam, b y ina przysz łość zan iecha ł j a k i e j -
k o l w i e k da lsze j p o m o c y ma t e r i a l n e j . 
Us i ł owa ł minie udobruchać , w e z w a ł 
m o j ą m a t k ę d o p o m o c y , a b y m i w y b i ć 
z g ł o w y „ k a p r y s y " w k i e runku n i e za -
wis łośc i . Poaos ta ł am j ednak iniewzaru-
szona. C z y b y ł a b y m w t y m w y t r w a ł a ? 
N i e w i e m , a l e s p r a w y po toc zy ł y się t o -
r e m s w e g o przeznaczen ia . 

P o w i e ś ć „ B e z s e r ca " narob i ła au to -
r o w i W i e l e z łego . Uznano w N i e m c z e c h 
za kon i e c zne poddan i e po l sk i ego p i sa -
rza bliiżisziej o b s e r w a c j i — z p o w o d u 
j e g o antymiemieckiiich ziapaitrywań... Jak 
w i a d o m o , poistawiono go w końcu w 
stan oskarżan ia , a ma t e r i a ł y , k t ó r e 
p r z e c i w k o n i e m u ziebraino ( zw łaszcza 
rysuinki t w i e r d z iniiemieckich), da ł y w y -
s ta rcza jącą p o d s t a w ę dio skazania g o 
na w i e l o l e t n i e więzlieniie. Zwolnt iony 
c zasowo z e w z g l ę d ó w z d r o w o t n y c h — 
spo łeczeńs two po lsk ie z ł o ży ł o za niiego 
wyisoiką k a u c j ę -— p isa ł do m n i e p r z y -
jac i e l sk i e l i s ty z p o ł u d n i o w e j F r a n c j i , 
z apewn ia j ą c , iż stała m u się w i e l k a 
k r z y w d a . K i e d y s i ę żal i ł , ż e n ic m u 
ruie pozosta ło , n a w e t po r tmone tka , p r z e -
s ła łam o d w r o t n ą poczitą e l e gancką sa -
k i e w k ę ma p ien iądze , k t ó ra s p r a w i ł a 
m u dz iką radość... „ T o w a r z y s z y ć m i 
b ę d z i e do S z w a j c a r i i , dokąd z a m i e r z a m 
uc iec p r zed upa ł am i w p o ł u d n i o w e j 
F ranc j i . A n i m i s ię śni p o w r a c a ć do 
N i em i e c , muszą się z a d o w o l i ć kauc ją 
z łożoną p r z e z o d d a n y c h m i rodaków. . . " 

S t o p n i o w o p r z y chodz i ł y do mniie llisty 
coraz b a r d z i e j skąpe . P i s m o j e go sta-
w a ł o się d r żące także coraz b a r d z i e j •— 
w końcu umi lk ł zupe łn ie . 

W k r ó t c e p i sma ca ł ego ś w i a t a p r z y -
n ios ły s z c z egó ł owe k o m u n i k a t y o o d e j -
ściu Józe f a I g n a c e g o K r a s z e w s k i e g o , 
w i e l k i e g o , n i e s z c zęś l iwego p isarza , na 
zawsze . 

D la m n i e wiszak b y ł k i m ś w i ę c e j — 
strac i łam w n i m n a j b a r d z i e j b e z in t e r e -
s o w n e g o p r z y j a c i e l a . 

K O N I E C 

ba rd z i e j p o k o j o w e g o niż dotąd w 
histor i i . I w i e r z y m y g ł ęboko , ż e nasza 
konsekwen tna dz ia ła lność os iągnie s w ó j 
cel os ta teczny i w a l n i e p r z y c z yn i się do 
sp raw i ed l iwośc i , be zp i ec zeńs twa i p o -
k o j u w Europ ie . 

La 25-ème Conférence Nationale de 
l'Association Oder -Neisse se tiendra à 
Paris le dimanche 25 avril . Comme les 
précédentes Conférences, cette grande 
manifestation réunira de nombreux dé -
légués représentant toutes le régions de 
France. L a Présidence de l'Association 
a également invité à participer à cette 
Conférence les responsables des partis 
politiques, des organisation socio-pro-
fessionnelles et des associations d 'an-
ciens combattants, des parlementaires 
et des savants, ainsi que tous ceux qui 
ont à coeur de voir la paix et justice 
régner en Europe. Y assisteront éga-
lement des savants et des journalistes 
venus de la Républ ique Fédérale A l l e -
mande. Ce sera la première fois que 
des représentants des milieux progres-
siste ouest a l lemand — milieux qui 
exigent que le traité polono-al lemand 
signé à Varov ie à la f in de l 'année 
dernière soit ratifié par le Bundestag — 
prendront part a une conférence de 
l'Association Oder-Neisse. 

A la veille de la Conférence, M . M a u -
rice B o u v i e r - A j a m , membre de la P r é -
sidence de l 'Association Oder -Neisse et 
directeur de l'Institut de Droit App l i -
qué, a bien voulu nos accorder un en-
tretien. 

— Nous avons accueilli avec une 
profonde satisfaction la signature à 
Varsovie du traité entre la Républ ique 
Fédérale A l lemande et la Pologne — 
nous a déclaré en substance M . B o u -
v i e r - A j a m . — Ce traité est un grand 
pas en avant vers la reconnaisance 
définitive des frontières occidentales de 
la Pologne et vers la paix en Europe. 
Mais le véritable objectif — la rat i f i -
cation de ce traité par le Bundestag — 
n'a pas encore été atteint, hélas. Pa r 
ailleurs — et cela ne laisse pas de nous 
inquiéter — il existe en Al lemagne Fé -
dérale des mil ieux qui s'opposent à 
cette ratification. Or, pour ce qui nous 
concerne, nous sommes convaincus que 
la sécurité européenne, comme aussi la 
paix mondiale dépendent de cette rati -
fication, et c'est la raison pourquoi no-
tre Association doit poursuivre ses ac -
tivités. En France, l 'opinion publ ique 
comprend la nécessité de la reconnais-
sance définitive de la frontière Oder -
Neisse. Nous puisons dans cette atti-
tude de la France un stimulant en f a -
veur de notre lutte. Nous espérons que 
nous réussirons à persuader l 'opinion 
mondiale, et surtout l 'opinion ouest-

al lemande, que la ratification par le 
Bundestag du traité germano-polonais 
est d'un intérêt vital pour la paix en 
Europe, comme aussi pour l 'A l lemagne 
el le-même, qui a actuellement une 
chance de se montrer au monde sous 
un jour pacifique. Ce sont justement 
les problèmes que je viens d'évoquer 
qui feront l 'objet des débats de notre 
25-ème Conférence Nationale. 

BILANS 
ROKU 

R o k , k t ó r y u p ł y n ą ł o d X V I I I K r a -
j o w e j K o n f e r e n e j i S t w oia r z y s z e n i a 
O b r o t n y G r a n i c n a O d r z e i N y s i e , b y ł 
w y p e ł n i o n y r ó ż n o r o d n ą d z i a ł a l n o ś c i ą 
S t o w a r z y s z e n i a , p r z y c i ą g a j ą c ą w s w e 
s z e r e g i c o r a z t o n o w y c h c z ł o n k ó w , 
p r z y j a c i ó ł i s y m p a t y k ó w . O d b y ł y s i ę 
l i c z n e u r o c z y s t o ś c i , w y s t a w y , b a l e , 
l i c z n e ś w i ę t a p r z y j a ź n i f r a n c u s k o -
- p o l s k i e j w o k r e s i e N o w e g o R o k u . 
W t a k i c h m i e j s c o w o ś c i ą e h j a k P a r y ż , 
D i j o tn , T r o y e s , B r u a y - e n - A r t o i s . L e n s , 
A v i o n , D e n a i n , M o n t i g n y - e n - G o h e l l e , 
M a r i e s - l e s - M i n e s , L e f o r e s t , R a i s m e s i 
w i e l u i n n y c h , s p o ł e c z e ń s t w o l i c z n i e 
u c z e s t n i c z y ł o w i m p r e z a c h S t o w a r z y -
s z e n i a , m a n i f e s t a c j a c h , m a j ą c y c h n a 
c e l u r o z p o w s z e c h n i e n i e i d e i S t o w a -
r z y s z e n i a . 

Z o k a z j i 2 0 - l e c i a i s t n i e n i a S t o w a -
r z y s z e n i a l i c z n i j e g o d z i a ł a c z e o t r z y -
m a l i d y p l o m y h o n o r o w e . 

N a j w i ę k s z ą , o o g r o m n y m z n a c z e n i u 
p o l i t y c z n y m i m p r e z ą , b y ł o z o r g a n i z o -
w a n i e p r z e z S t o w a r z y s z e n i e w s a l o -
n a c h h o t e l u L u t e t i a w P a r y ż u o b i a r 
d u - d e b a t y , w k t ó r e j u c z e s t n i c z y ł o 
w i e l e z n a m i e n i t y c h o s o b i s t o ś c i p o l i -
t y c z n y c h , a w ś r ó d n i c h J e a n - P a u l 
P a l o w s k i — p r z e w o d n i c z ą c y R a d y 
G e n e r a l n e j d e p a r t a m e n t u Y v e l i n e s , 
p r z e w o d n i c z ą c y f r a n c u s k o - p o l s k i e j 
g r u p y p a r l a m e n t a r n e j w Z g r o m a d z e -
n i u N a r o d o w y m , P a u l Bas t i i d — b y ł y 
m i n i s t e r , c z ł o n e k I n s t y t u t u , p r o f . 
M u r i c e B o u v i e r - A j a m — d y r e k t o r 
I n s t y t u t u P r a w a S t o s o w a n e g o , H e n r i 
O a i l l a v e t — s e n a t o r , b y ł y m i n i s t e r , 
p r o f . P i e r r e G r o s c l a u d e , p r o f . J e a n 
H a r e m z a . J e a n H u g o n n o t , Y v e s G r e -
n e t , R o g e r B u g n e t , M a r c e l D e v i l l e , 
N a t a l i s D u m e z , R a y m o n d G u y o t , P . 
C h o l i è r e o r a z J e r z y F e l i k s i a k — C h a r -
g é d ' A f f a i r e s A m b a s a d y P R L , w e 
F r a n c j i . P o d c z a s t e j d e b a t y , k t ó r e j 
p r z e w o d n i c z y l i p p . P a u l B a s t i d i 
J e a n - P a u l P a l e w s k i , l i c z n e o s o b i s t o ś -
c i , r e p r e z e n t u j ą c e r ó ż n e p o g l ą d y p o -
l i t y c z n e , w y ł o ż y ł y s w ó j p u n k t w i -
d z e n i a n a s p r a w ę g r a n i c y n a O d r z e 
i N y s i e i w y r a z i ł y z a d o w o l e n i e z p o d -
p i s a n i a u k ł a d u m i ę d z y N i e m i e c k ą 
R e p u b l i k ą F e d e r a l n ą i P o l s k ą . U c z e s t -
n i c y d e b a t y w y r a z i l i t e ż g ł ę b o k i e u -
z n a n i e d l a w y t r w a ł e j d z i a ł a l n o ś c i S t o -
w a r z y s z e n i a O b r o n y G r a n i c n a O d r z e 
i N y s i e , k t ó r e s w ą s z c z y t n ą d z i a ł a l -
n o ś c i ą w c i ą g u m i n i o n y c h 20 l a t p r z y -
c z y n i ł o s i ę d o z r o z u m i e n i a p r z e z s z e -
r o k ą o p i n i ę p u b l i c z n ą w a g i o s t a t e c z -
n e g o u z n a n i a p o l s k i e j g r a n i c y n a 
O d r z e i N y s i e d l a s p r a w i e d l i w o ś c i , 
p o k o j u i b e z p i e c z e ń s t w a w E u r o p i e 
i k t ó r e n a d a l a k t y w n i e d z i a ł a , b y 
o b e c n i e p r z y c z y n i ć s i ę d o p e ł n e j r a -
t y f i k a c j i p o d p i s a n e g o m i ę d z y N i e -
m i e c k ą R e p u b l i k ą F e d e r a l n ą i P o l -
s k ą u k ł a d u . 

mmt^ rzybka Niedziela Pamięci 
PANIE REDAKTORZE! 

W dwóch kinach paryskich wyświe-
tlany jest w tej chwili nowy film pol-
skiego reżysera Andrzeja Wajdy zaty-
tułowany ,,Krajobraz po bitwie". Te-
mat ostatniego swojego filmu, to jest 
„Krajobrazu po bitwie", zapożyczył z o -
powiadania Tadeusza Borowskiego za-
tytułowanego „Bitwa pod Grunwal-
dem". 

Tadeusz Borowski był niezwykle uta-
lentowanym pisarzem. Rokowano mu 
świetną przyszłość. Niestety, w r. 1951, 
w wieku dwudziestu dziewięciu lat, 
Borowski zmarł śmiercią samobójczą. 
Może prześladowały go wspomnienia z 
obozu i może to właśnie wpłynęło na 
powzięcie tragicznej decyzji odebrania 
sobie życia? Bo Borowski był w latach 
1943—1945 więźniem hitlerowskich obo-
zów koncentracyjnych. Koszmarną obo-
zową katorgę opisał w kilku opowiada-
niach, które naprawdę nie sposób c zy -
tać suchymi oczyma. Nie wiem, jak 
wyobrażał sobie piekło słynny włoski 
poeta Dante Alighieri, bowiem nigdy 
jeszcze jego „Boskiej komedii" nie mia-
łem okazji przeczytać, ale sądzę, że w 
porównaniu z grozą, jaka zionie z obo-
zowych opowiadań Tadeusza Borow-
skiego, wszystkie • piekła zrodzone w 
wyobraźni poetów muszą się wydawać 
bladymi, naiwnymi, banalnymi. Nie 
mam pojęcia, czy „La Boutique Polo-
naise" ma na składzie zbiór opowiadań 
Tadeusza Borowskiego zatytułowany 
„Pożegnanie z Marią", ale jeśli go ma, 
to radzę Wam nabyć tę książkę. Jest 
to książka straszna, okropna, przeraża-
jącą, co i raz przyprawiająca człowie-
ka o dławiącą duszność, o skurcz serca 

i o wewnętrzne dygotanie, ale należy 
ją przeczytać. Utkana jest z takich oto 
obrazów: 

„Wloką starca we fraku, z opaską na 
ramieniu. Starzec głową tłucze o żwir, 
o kamienie, jęczy i bezustannie, mono-
tonnie zawodzi: „ICH WILL MIT DEN 
HERRN KOMENDANTEM SPRECHEN 
— chcę mówić z panem komendantem" 
Powtarza to ze starczym uporem całą 
drogę. Wrzucony na auto, przydeptany 
czyjąś nogą, przy duszony, wciąż rzęzi: 
„ICH WILL MIT DEM...". 

— Człowieku, uspokój się, ale! — 
woła do niego młody esesman, zaśmie-
wający się głośno — za pół godziny 
będziesz gadał z największym komen-
dantem! Tylko nie zapominij powiedzieć 
mu HEIL HITLER!". 

Albo: 
„Inni niosą dziewczynkę bez nogi; 

trzymają ją za ręce i za tę jedną po-
zostałą nogę. Łzy ciekną jej po twarzy, 
szepce żałośnie: „Panowie, to boli, bo-
li..." Ciskają ją na auto między trupy. 
Spali się żywcem wraz z nimi"... 

Dlatego piszę o opowiadaniach Ta-
deusza Borowskiego, dlatego wspomi-
nam hitlerowskie zbrodnie, że najbliż-
sza niedziela — 25 kwietnia — ogłoszo-
na została we Francji Dniem Pamięci. 
Pamięci tych, którzy zginęli w hitle-
rowskich katowniach, komorach gazo-
wych i piecach krematoryjnych. Pamię-
ci owych dziesięciu milionów Polaków, 
Francuzów, Żydów, Rosjan i obywateli 
wielu innych krajów, którzy, jak napi-
sał jeden francuski poeta, doświadczyli 
takiej drogi cierniowej, jakiej nawet i 
sam Chrystus nie zaznał. 

Pamięć tej wielomilionowej rzeszy 
męczenników uczcijmy pochyleniem 

głów na uroczystościach wspomnienio-
wych albo może po prostu takimi re-
fleksjami jak te, którym ja się w tej 
chwili oddaję. Staną nam z pewnością 
w myślach słowa Oświęcim, Brzezinka, 
Majdanek, Sobibór, Treblinka, Stutthof, 
Gross-Rosen, Bełżec... Niejeden z nas 
zapłacze. Niejeden wierzący pomyśli 
sobie może, że jeśli w niebie istnieją 
place i ulice, to powinny one nosić 
nazwiska owych zakatowanych przez 
hitlerowskich zbirów dziesięciu milio-
nów niewinnych ludzi. Niejeden zacz-
nie być może dyskutować ze sobą sa-
mym i powie sobie wzorem wybitnego 
brytyjskiego historyka Arnolda Toyn-
beego: „Przebaczyć, zapomnieć? Tak -— 
mówi, jestem o tym przekonany, ro-
zum, miłosierdzie, wreszcie skromność. 
Głos, który mi każe przyjąć dziś wo-
bec współczesnych Niemców braterskie, 
zbawcze, konstruktywne stanowisko. 
Mam nadzieję, że zarówno moi współ-
cześni nie — Niemcy, jak i ja usłu-
chamy tego głosu i zastosujemy się do 
jego rad. Ale jestem tylko człowiekiem, 
więźniem moich życiowych doświad-
czeń — a to, obawiam się, znaczy, że 
nie potrafię z lekkim sercem skorzys-
tać z rad rozumu i miłosierdzia... Kosz-
marna wizja pruskich i nazistowskich 
Niemiec będzie mnie prześladowała tak 
długo, jak długo będą żył. Być może, 
przestanie ona gnębić moje wnuki. A 
w każdym razie nie ulega wątpliwości, 
że problem ten przestanie istnieć dla 
naszego wspólnego potomstwa za dwa 
tysiące milionów lat"... 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

Jńzef Grzybek 



£ L'air 
du temps 
Le 23 mars dernier, 

une secousse de carac-
tère sismique provo-
quait un éboulement 
dans la mine ,,Rokitni-
ca". Aussitôt une action 
de secours fut entreprise 
pour tenter de sauver 
les dix neuf mineurs 
ensevelis. Cent cinquan-
te hommes, des mineurs 
pour la plupart, travail-
lant jour et nuit, ten-
tèrent d'arriver sur les 
lieux de la catastrophe 
de divers côtés. D'abord 
huit hommes furent 
sauvés. Une bataille 
contre la montre com-
mença. Après une se-
maine de luttes déses-
pérées, les sauveteurs 
ramenèrent à la surface 
huit dépouilles. 

Les relations de la 
presse parlée et écrite 
informaient minieutieu-
sement de l'étati des re-
cherches, mais personne 
n'osait croire au mira-
cle. 

Le 30 mars. 5 h 05 du 
matin. Les conditions 
sont difficiles. Un fra-
gment de la voûte a cédé, 
les savueteurs sont obli-
gés de reculer et percer 
une ouverture dans les 
roche et le sable. 

— ,,Je vois votre lu-
mière". 

Les sauveteurs inter-
rogent, ils ne peuvent y 
croire, ils freinent l'é-
motion qu'ils sentent 
monter en eux, instinc-
tivement ils font bar-
rage à l'espoir pour ne 
pas céder ensuite à 
l'abattement. 
— Qui? —- Ben Piontek.!" 
— Qui? — Ben, Piontek!" 

La nouvelle arrive 
„là-haut". Les mains 
noircies des sauveteurs 
essuient une larme qui 
ne cherche pas à être 
furtive. L'émotion gagne 
toute la Pologne, cha-
cun s'attarde un peu 
plus sur le gros titre du 
journal. Comment est-
ce possible? Sans eau? 
Le sable était humide. 
Après l'éboulement, il a 
réussi à gagner l'uni-
que espace vide. Ses 

^ deux compagnons n'ont 
pas eu sa chance, leurs 
dépouilles seront re-
trouvées. 

Alojzy Piontek est 
hors de danger. Ce tris-
te chapitre d'une cata-
strophe minière est 
achevé. Il a apporté au 
monde une nouvelle 
preuve de la puissance 
de la solidarité humaine. 

IJXE EXPOSITION 
PAS COMME LES AUTRES 

A Ł ód ź , le Musée d ' A r t C o n -
t empora in a organ isé une e x -
posi t ion „ L a l u m i è r e de 
l a g éomé t r i e " . Ont é té réunies 
des o e u v r e s d 'art istes po lo -
nais et é t rangers qui f o n t 
pa r t i e de d i f f é r en t e s co l -
lect ions modernes des musées. 
El les présentent toutes des 
composi t ions reposant sur des 
f o r m e s géomét r i ques , ob tenues 
pa r l 'ut i l isat ion des règ les 
op t iques et phys iques . E l l es se 
s i tuent à la lilmite des d isc i -
p l ines t rad i t i onne l l es d e la 
pe inture , de la sculpture e t de 
l 'ar t g raph ique . On peut a d -
m i r e r c inquante c inq o euv r e s 
les plus d iverses , p a r m i el les 
ce l les de H e n r y k S tażewsk i , 
V i c t o r Vasare ly , A i d o M i y a -
vak i . 

P a r a i l l eurs l e musée p r é -
pa re une r é t r ospec t i v e de 
quaran te années de l ' ex i s t ence 
de l 'ar t moderne . L e s 21 et 
22 mai , sera organ isée une 
siession s c i en t i f i que consacrée 
à l ' ac t i v i t é de l ' a v a n g a r d e du 
g roupe „a . r . " auquel Ł ó d ź 
doit de posséder une r i che 

col lect ion, et dont les f o n d a -
teurs éta ient W ł a d y s ł a w S t r z e -
miński , K a t a r z y n a K o b r o , 
H e n r y k S tażewsk i ( l e seul 
v i v a n t des trois) . I l est p r é vu 
l ' éd i t ion des études théore t i -
ques du g roupe et l ' impres -
sion d'un ca ta l ogue de toutes 
les oeuvres du groupe. 

Rappe lons que ce lu i -c i fu t 
c réé en 1930, réunissant les 
„a r t i s tes r évo lu t i onna i res ' ' 
(ar.), éc r i va ins et art istes. L a 
b ib l i o thèque a.r.; éd i ta les p o -
ésies de P r z y b o ś et B r z ç k o w -
ski ent re autres et les études 
des art istes c i tés plus haut. 

D e u x expos i t ions p e r m e t -
t ront à la j eune généra t i on de 
r edécouv r i r les oeuvres des 
„ar t is tes r é vo lu t i onna i r e s " qu i 
eurent une si g r ande in f luence 
sur l 'art po lona is con t empo-
ra in la p lus g r a n d e pa r t i e des 
ar t i s tes ac tue l l ement cé lèbres 
de d i f f é r en t e s disc ipl ines de 
l 'ar t , ayant été f o r m é dans 
l ' espr i t de ce courant , cela 
après la seconde g u e r r e m o n -
d ia l e encore . 

Le printemps en Pomeranie 

D e u x fo is la T o u r E i f fe l 
L ' a n t e n n e émet t r i c e de la 

rad iod i f fus i on po lonaise se 
i révélant d 'une t rop f a i b l e 
po r t ée , il a été déc idé d 'en 
é l e v e r une seconde qui cou-
v r i r a la to ta l i t é du terr i to i re . 
Si la p r e m i è r e antenne 
(345 m), couvra i t 95°/o de la 
sur face du pays au m o m e n t 
de sa construct ion en 1948; 

.cette por t ée a é té r a m e n é e à 
73°/o seu lement . C e r é t r é c i s -
sement du réseau d 'émiss ion 
est dû à l ą mul t ip l i ca t ion et à 
la f o r c e des émet teurs en 
Europe et à l ' impor tance des 
paras i tes v enan t du vas te 
proces sus d ' i n dustr ial isation 
du pays. 

L a nouve l l e antenne aura 
une hauteur de 648 m, soiit 
deux f o i s la T o u r E i f f e l et 
e l l e sera p lacée dans l e centre 
g éomé t r i que de la Po l o gne . 
P o u r l ' instant, à W r o c ł a w , il 
est p rocédé à toutes sortes 
d 'études théoré t iques e t i l f u t 
déc idé la construct ion d 'une 
an tenne de 16 m de hauteur, 
modè l e rédu i t de la f u t u r e 
antenne, sur l aque l l e i l a é té 
p rocédé à des expé rences p o r -
tant sur la zone d 'émission, 
l ' ana lyse des condit ions a t -
mosphér iques , c o m m e la d i -
rec t ion et la f o r c e des vents , 

la f r é q u e n c e et la puissance 
des o rages etc... 

L e p r o b l è m e le plus d i f f i c i l e 
consistait en l ' iso lat ion du 
mâ t ce qu i aura une consé-
quence d i rec te sur la qua l i t é 
de r émiss i on , il a été m e n é à 
b ien et ma in tenant i l - pour ra 
être p rocédé à la construct ion 
p r op r emen t dite de l 'antenne. 
L 'En t r ep r i s e „ M o t o s t a l " de 
Z a b r z e réa l isera cet impor tan t 
p ro j e t . 

L e s beaux jours inv i t en t à 
la ba l lade. Tou t e la c a m p a g -
n e est ensorce leuse a vec ses 
a rbres en f l eurs , stes couleurs 
tendres, et la bonne humeur 
a chassé l 'a i r morose de l 'h i -
v e r sur les v isages. 

L a P o m e r a n i e attend ses 
v is i teurs . A ins i l e musée en 
ple in air de K l u k i Smodz ins -
k i e posé ent re les lacs G a r d -
no et Ł ebsko . L e s autochtones 
du pays fu r en t un de ces g r ou -
pes de P o m e r a n i e qui s 'oppo-
sèrent v i r goureusement à la 
germanisa t ion . C 'é ta i t les S ł o -
w in i ec . 

L e musée en p le in a i r qu i 
a été éd i f i é est un t é m o i g n a -
ge d e l eur culture. I l se c o m -
pose d 'une c loser ie et d e trois 
chaumières , reconst i tuées a v e c 
beaucoup d 'amour . L e s i n t é -
r i eurs sent aménagés a vec 
l 'anc ien matér i e l ut i l i ta i re . 

Quand l 'a i r est doux, con-
ter f l eu r e t t e ou se laisser 
conter f l eu r e t t e f a i t par t i e du 
bonheur de v i v r e . C 'est ce que 
oes jeunes gens en costume 
f o l k l o r i q u e ont b ien vou lu dé -
mont re r . 

EN COURANT. . . EN COURANT. . . 
0 Po.ur le printemps, les 

squares de Varsovie ont en-
glouti des tonnes de fleurs. L a 
première „ fournée" était de 
360 000 pieds de pensées. En 
fut de 900 000, cela pour réjouir 
tout, le nombre de ces f leurs 
l'oeuil des citadins. 

0 L a route nationale E 16 
est l 'une des plus f réquen-
tées, car elle conduit de V a r -
sovie à Cieszyn (poste f ron -
tière). Des t ravaux sont en 
cours sur cette route, surtout 
dans la région de Katowice où 
le trafic est particulièrement 
intense. Une fois les améliora-
tions terminées, la vitesse 
moyenne pourra passer de 80 
km/h à 100 km/h sur certains 
tronçons, dans des conditions 
de sécurité parfaites. 

L E O A T E A U H A N T E 
L a reconstruct ion du châ -

teau roya l a f a i t r éappara î t r e 
dans les j ournaux beaucoup 
d 'histor iet tes qui lui sont l iées. 
L ' u n e des plus curieuses, car 
e l l e se pare du v o i l e m y s t é -
r i eux de la l égende , est ce l l e 
de la D a m e blanche. L a D a -
m e b lanche était l ' espr i t a t -
t i t r é du château, e l l e appara is -
sait, annonc ia t r i ce de m a l -
heurs, aux m e m b r e s de la 
f a m i l l e roya le . 

A u X I X e siècle, K a z i m i e r z 
W ó j c i c k i fu t un éc r i va in t rès 
popula i re , chron iqueur de la 
v i e cu l ture l l e de Va rsov i e , c e 
fu t un grand chercheur de 
fa i t s h istor iques e t il pub l ia 
des l i v r e s sur ce sujet qui ne 
const i tuent pas des études e n -
nuyeuses mais sont r éd i g é s en 
man i è r e de contes. 

L 'h i s t o i r e de la D a m e b lan -
che, f a m i l i è r e du château 
roya l de Va rsov i e , lui f u t 
r e l a t ée par son père , Jan 
W ó j c i c k i , médec in at taché à 
la pe rsonne du roi Stanis las 
Augus t e : 

„C ' é ta i t le 4 n o v e m b r e 1794. 
I l étai t de serv i ce à côté de 

la sal le où se M a j e s t é l e ro i 
f a i sa i t une sieste. Souda in un 
brui t t e r r i b l e re tent i t du cô t é 
de la V is tu la e t un boule t d e 
canon sa f i cha dans l e m u r 
près de la fenêtre . . . L e mur 
t rembla . L e médec in W ó j c i c k i 
entendi t soudain l e cr i e f f r a y é 
d e sa M a j e s t é l e roi, i l a c -
courut et v i t l e ro i , pâ le , 
dé fa i t , la ma in dro i t e t endue 
v e r s la f enê t r e . L e médec in 
lui p rod igua ses soins et 
après que lques minutes l e ro i 
r epr i t ses esprits e t d emanda : 
L ' a s - tu vue? Qui donc, v o t r e 
Ma j e s t é ? — demanda le m é -
deciln, — E l l e se tenait dans 
l ' embrasure de la f enê t r e e t 
m e menaça i t d e f a ç on ho r -
r ible. N e m e la isse pas seul"... 

L e ro i de raconte r a lors 
qu ' i l fa isa i t un pet i t s o m m e 
quand un brui t f an tas t i que 
l e f i t sursauter, i l r e -
garda ve r s la f e n ê t r e et 
aperçut une l ongue s i lhouette 
v ê t u e de blanc. Sur l e v i s a g e 
du f a n t ô m e de la tr istesse, 
v i t e r emp lacée par une e x -
pression menaçante . 

En essuyant son f r on t cou-

v e r t de sueur, l e roii r e c o m -
manda à son médec in de ne 
s o u f f l e r mot à qui q u e se soit. 
T o u j o u r s es t - i l que P r a g a f u t 
pr i se pair l ' a r m é e Russe, et 
V a r s o v i e ensuite. 

L a d a m e b lanche se serait 
encore mon t r é e en songe à 
Joseph Pon i a t owsk i , en 1813 
près de L i p s k où il d eva i t 
t r ouve r la mort . I l aura i t f a i t 
par t de ce r ê v e à des proches. 

B i en que dans ce de rn i e r 
cas la D a m e b lanche se soit 
que lque peu é lo i gnée du châ -
teau (Joseph Pon i a t owsk i étai t 
l e n e v eu du ro i Stanis las-
Augus te , c 'est p eu t - ê t r e la 
raison), on la vou lut insta l ler 
dans la d emeure r o y a l e de 
Va r sov i e . 

U n e quest ion se pose m a i n -
tenant, une fo is le château 
r o y a l reconstruit , es t -ce q u e 
la D a m e b lanche é l i ra de 
n o u v e a u domic i l e dans ses 
murs? C 'est peu p robab l e tout 
de même , les t emps ont par 
t rop changé depuis Stanis las-
Augus te , à moins qu'un m e t -
teur en scène ait l ' ideé d'en 
f a i r e l ' hé ro ïne d 'un f i l m ! 

6 Dans le cadre de la lut-
te contre la pollution de l'air, 
un système d 'a larme va être 
mis sur place en Pologne, en 
tout premier lieu en Silésie. 
Des appareils spéciaux seront 
en mesure d'enregistrer le 
moment critique où la pollu-
tion de l'air dépassera la li-
mite permise, la production de 
la fabr ique responsable sera 
alors arrêtée. Signalons que 
la Pologne est un des rares 
pays à avoir adopté le systè-
me d'alarme anti-pollution. 

© L 'aéroport d'Okçcie va 
être de plus en plus f réquen-
te. La ligne ouest-allemande 
Lufthansa assurera deux liai-
sons par semaine et une Bo -
eing 707 de la P an American 
A i rways fera la liaison N e w -
York , Glasgow, Varsovie, deux 
fois par semaine également. 
Sous peu, la Lot ouvrira une 
ligne intercontinentale, elle 
utilisera des avions „II 62". L a 
prochaine liaison à venir sera 
Varsovie, Vienne — Tunis. En -
suite viendront Varsovie — 
Athènes — Bagdad avec une 
possibilité de prolongement 
jusqu 'à Karachi et Bombay. 
Cé n'est qu'un début. 

© L 'hebdomadaire „Świato-
w i d " a lancé un concours in-
titulé „Les sept monuments 
historiques de la technique po-
lonaise". Les résultats sont 
maintenant connus. Dans l 'or-
dre, viennent la mine de sel 
gemme de Wieliczka, le port 
de Gdańsk, le village lacustre 
de Biskupin, les portes du 
X I I c de la cathédrale de 
Gniezno, la fonderie (2000 ans) 
de N o w a Słupia, le canal A u -
gustowski et le yacht du ca-
pitaine Teliga. 

© U n habitant de Białystok 
a causé du souci à un fonc-
tionnaire de l'étaît-civil. Venu 
déclarer la naissance de son 
fils, comme prénom il donna 
..Ramsès" ce qui, mémoire de 
fontionnairc, ne c'était jamis 
rencontré. Toutefois satisfac-
tion fut donnée à l 'heureux 
père. 

© Une école de Varsovie a 
pris une heureuse initiative. 
Elle a organisé dans ses lo-
caux une exposition de tous 
les métiers qui s 'offrent aux 
jeunes et la liste de toutes les 
écoles techniques spécialisant 
les jeunes vers les branches 
données. L'exposition intitulée 
„Aujourd 'hui élève, demain 
spécialiste" est très bien do-
cumentée, elle est ouverte à 
tous. 

9 U n habitant de Święto-
chłowice, Jan Pietruszka, pos-
sède une riche collection nu-
mismatique: plus de 3000 mon-
naies rares dont les plus pré-
cieuses sont de 1583 et 1662. 
Cette collection a reçu de 
nombreux prix à l 'étranger et 
en Pologne. 

@ Après 100 ans d 'un tra-
vail dévoué, un haut fourneau 
se trouvant à Starachowice 
vient de se voir classé monu-
ment industriel historique, il 
s 'ajoute à ceux existant déjà 
dans la région de Kielce. Le 
futur musée abritera d'autres 
machines industrielles qui se-
ront des vivants témoignagnes 
de l 'évolution de la technique. 

© L a ville de Płock prêtera 
son sadre au prochain Festi-
val folklorique national qui se 
déroulera du 18 au 20 juin 
prochains, et qui sera placé 
sous le haut patronage du mi-
nistre de la Culture et de 
l 'Art, Luc jan Motyka. U n ma -
gnifique feu d'artifice clora les 
festivités. 

© L a belle ville de Sando-
mierz s'enrichira d'un nou-
veau musée, celui de la V i -
stule. Il contiendra des maté-
r iaux iconographiques, des 
écrits et autres documents so 
rapportant au f leuve polonais. 
Pa rmi eux, une copie d'une 
carte de la Vistula datant du 
X V I I I e siècle et dont l 'original 
se trouve à Paris. S'y trouvera 
également une exposition per -
manente: „Investissements sur 
la Vistule". 



NOTKI - PLOTKI 
Bryty jska królowa-matka, 

E l i z a b e t h , b a b k a c z w o r g a 
d z i e c i k r ó l o w e j E l ż b i e t y — 
l i c z y s o b i e l a t 70, c i e s z y s i ę 
d o b r y m z d r o w i e m i o d z n a -
c z a n i e z w y k ł y m t e m p e r a -
m e n t e m . N a s t u d e n c k i m 
b a l u w L o n d y n i e s t a r s z a 
p a n i w p i ę k n e j t o a l e c i e 
k i l k a k r o t n i e t a ń c z y ł a z 
p r z e w o d n i c z ą c y m s t o w a r z y -
s z e n i a s t u d e n t ó w a n g i e l -
s k i c h t w i e r d z ą c , ż e o d c z a -
s u g d y j e j w n u k , k s i ą ż ę 
K a r o l , s t u d i u j e n a u n i w e r -
s y t e c i e w C a m b r i d g e — n i c 
c o s t u d e n c k i e n i e j e s t j e j 
o b o j ą t n e . 

M i s s M a r g a r e t F u r s o n z 
H e a l y ( U S A ) c o d z i e n n i e 
z j a w i a ł a s i ą n a e k r a n i e t e -
l e w i z y j n y m u d z i e l a j ą c p o -
r a d k u l i n a r n y c h , a j e j m ą z 
w y s t ą p i ł o r o z w ó d s k a r ż ą c 
s i ą , ż e w c i ą g u 2 l a t m a ł -
ż e ń s t w a ż o n a a n i r a z u n i e 
u g o t o w a ł a m u o b i a d u , z m u -
s z a j ą c g o d o s t o ł o w a n i a s i ę 
w r e s t a u r a c j a c h . A n o , 
s z e w c b e z b u t ó w c h o d z i . . . 

Smętne perspektywy 
dla „panów i władców" 

A n g i e l s k i l e k a r z i n a u k o -
w i e c , d r N . G . Mussa l l i , w 
c i ą g u os ta tn i ch 10 l a t ś l edz i ł 
s t a t y s t y k i u r o d z i n w b r y t y j -
sk i ch s zp i t a l a ch p o ł o ż n i c z y c h i 
na t e j p o d s t a w i e ob l i c z y ł , ż e 
w r o d z i n a c h n a j t y p o w s z y c h , 
t zn . p o s i a d a j ą c y c h 2 dz iec i , na 
k a ż d y c h 100 d z i e w c z y n e k r o -
dz i sią aż 113 c h ł o p c ó w . W r o -
d z inach z 3 dz i ec i — na 100 
d z i e w c z y n e k p r z y p a d a 111 
c h ł o p c ó w , a d o p i e r o w r o d z i -
nach m a j ą c y c h 5 i w i ę c e j 
d z i e c i — p r o p o r c j a c h ł o p c ó w 
i d z i e w c z y n e k z a c z y n a s ię w y -
r ó w n y w a ć , a c z k o l w i e k i t a m 
c h ł o p c ó w r o d z i s ię n i e co w i ę -
c e j . A p r z e c i e ż r o d z i n w i e l o -
d z i e t n y c h j e s t w E u r o p i e c o -
r a z m n i e j . 

D r M u s s a l l i t w i e r d z i , ż e w t e j 
s y t u a c j i p r z e w a g a l i c z e b n a c h ł o p -
c ó w n a d d z i e w c z ę t a m i b ę d z i e n a -
d a l r o s n ą ć . P i e r w s z e k ł o p o t y m a -

j a z t e g o p o w o d u w y n i k n ą ć z a 
j a k i e ś 15 l a t , g d y r o c z n i k i o p r z e -
w a d z e m ę ż c z y z n w e j d ą w w i e k 
o d p o w i e d n i d o z a w i e r a n i a m a ł -
ż e ń s t w . T r u d n o , o j t r u d n o b ę d z i e 
w t e d y z n a l e ź ć s o b i e ż o n ę , a n a -
w e t u m ó w i ć S i e z d z i e w c z y n ą n a 
r a n d k ę - . . 

A p o t e m — z d a n i e m a n g i e l -
s k i e g o n a u k o w c a — s y t u a c j a 
p o g o r s z y s i ę j e s z c z e d r a s t y c z -
n i e j : w i e l u m ę ż c z y z n w o g ó l e 
n ie b ę d z i e m o g ł o z a ł o ż y ć r o -
d z i n y — i z a w o d y t r a d y c y j -
n ie k o b i e c e p r z y j d z i e p a n o m 
w y k o n y w a ć ! A k a ż d e j p a n i e n -
c e na z a b a w i e t o w a r z y s z y ć 
b e d z i e w i a n u s z e k z a c h w y c o -
n y c h w i e l b i c i e l i . P r z y s ł o w i o -
w e „ s i a n i e r u t k i " p r z e j d z i e do 
h is to r i i . 

Z N A K I C Z A S U 

Michalinka ma głos 

G A S T R O N O M I A i P O L I T Y K A 
B y ć m o ż e , ż e n i e j e s t e m 

n a j l e p s z ą g o s p o d y n i ą , n i e 
p r z e p a d a m za m y c i e m n a c z y ń 
i ś c i e r a n i e m k u r z u , a l e za to 
n i k t m i n i e o d m ó w i z d o l n o ś c i 
k u c h a r s k i c h . L u b i ę g o t o w a ć , 
o d k r y w a ć n o w e p r z e p i s y k u -
c h e n n e , p r z y p r a w i a ć s m a c z n e 
dan i a „ d e s pe t i t s p l a t s " — j a k 
m ó w i ą F r a n c u z i . 

N i e s t e t y , m ą ż m ó j z u p e ł n i e 
t y c h m o i c h z d o l n o ś c i n i e d o -
cen ia . N a j w i ę c e j m n i e d e n e r -
w u j e , ż e g d y s i ada d o sto łu, 
z a m i a s t m n i e p o c h w a l i ć za sa -
ł a t k ę z d r o b i u w m a j o n e z i e , 
a l b o s ię z a c h w y c i ć p i e c z e n i ą z 
g r z y b k a m i , z a n u r z a nos w g a -
z ec i e i c z y t a , j e d z ą c m e c h a -
n i c zn i e . P r z e ł y k a w y n i k i w y -
b o r ó w r a z e m z e s m a ż o n ą c e -
b u l k ą , p o c h ł a n i a w i a d o m o ś c i 
z P a k i s t a n u w r a z z s o s em z 
p i e c z e n i i d z i w , ż e n i e c i e r p i 
na n i e s t r a w n o ś ć . 

W s z y s t k i e m o j e z a r z u t y n i e 
rob i ą na n i m w r a ż e n i a . T o , co 
s ię d z i e j e w L a o s i e , o b c h o d z i 
g o w i ę c e j , n i ż to , c o s ię w y -
da r za w n a s z e j w ł a s n e j k u c h -
ni. T a k j e s t z a t o p i o n y w 
szpa l t a ch ga z e t , ż e n i e r a z n a -
w e t n i e w i e , co d o n i e g o m ó -
w i ę . O g r o m n i e m n i e to d e -
n e r w u j e . 

A ż r a z p o s t a n o w i ł a m w y -
c i ą g n ą ć k o r z y ś ć z t a k i e g o 
s tanu r z e c z y . P o d a ł a m na stół 
g o ł ą b k i , a on j a k z w y k l e c z y -
ta g a z e t ę i j e a u t o m a t y c z n i e . 
P y t a m g o w i ę c p o d s t ę p n i e : 

— J a k ci s m a k u j ą te p i e -
r o g i ? 

— D o s k o n a ł e — p o w i a d a , 
n i e o d r y w a j ą c w z r o k u od 
szpa l t d z i e n n i k a . 

— N i e są za s łone? 
— Nie . . . 

— N i e są za s ł o d k i e ? 
— N i e . W s a m raz... ( w 

o g ó l e n i e w i e , c o j e i co o d -
p o w i a d a ) . 

A j a c i ą g n ę t y m s a m y m 
t o n e m : 

— W i e s z , w i d z i a ł a m ś l i c zną 
l e tn ią s u k i e n k ę na w y s t a w i e . 
L u b i s z n i e b i e s k i k o l o r ? 

— Lub i ę . . . 

— M a m j ą k u p i ć ? 

Z a d a j ę to p y t a n i e t a k i m t o -
n e m , j a k b y m g o p y t a ł a , c z y 
d o ł o ż y ć m u j e d n e g o g o ł ą b k a . 

— O w s z e m — o d p o w i a d a 
z a g ł ę b i o n y w l e k t u r z e i p r z e -
j ę t y b a r d z i e j t r z ę s i e n i e m z i e -
m i w P e r u n i ż t y m , co j e m u 
s a m e m u g r o z i . 

A j a na t o t y l k o c z e k a ł a m . 
Z c z y s t y m s u m i e n i e m p o s z ł a m 
sob i e p o o b i e d z i e k u p i ć w y -
m a r z o n ą s u k i e n k ę . G d y m u j ą 
w i e c z o r e m p o k a z a ł a m , z a ł a m a ł 
r ęce . 

— C o ? Z n o w u n o w a su -
k i e n k a ? 

— N o tak . S a m m i j ą k a z a -
łeś k u p i ć , 

— Ja? K i e d y ? 
— P r z y o b i e d z i e . J a k to, n i e 

w i e s z co s ię do c i e b i e m ó w i ? 

B i e d a k w e s t c h n ą ł i j u ż n i c 
m i n i e p o w i e d z i a ł . W ten spo -
sób z n a l a z ł s ię w ś r ó d t y c h , 
k t ó r y c h d r o g o k o s z t u j e ś w i a -
t o w a po l i t yka . . . 

M I C H A L I N K A 

KOBIETA A PRACA 
Co trzeci p r acown ik p rze -

mys łu chemicznego w Polsce 
— to kobieta. P r zemys ł e lek -
t romaszynowy zatrudnia 260 
tys. kobiet. P r z emys ł s p o ż y w -
czy — ponad 90 tys. A j e d -
nak... 

P r zy b l iższym przy j r zen iu 
•się trzeba stwierdzić, że ko -
biety a w a n s u j ą tylko do 
p e w n y c h granic, gdyż na 
kierowniczych stanowiskach 
w y ż s z y c h s z c z e b l i 
up l a sowan i są g łówn ie męż -
czyźni. D laczego tak się dz ie -
je? 

Podobno same kobiety p rze -
j a w i a j ą n e g a t y w n y stcsunek 
do p r z y j m o w a n i a stanowisk 
k ierowniczych. Podobno w o l ą 
pracę mn i e j a b s o r b u j ą c ą i 
m n i e j odpowiedz ia lną , aby nie 
tracić energi i pot rzebne j d la 
prowadzen i a d o m u i w y c h o -
w y w a n i a dzieci. 

Czy rzeczywiście o to tylko 
chodzi, d rodzy panowie? 

A U F U M E T 
S A Y « I R E U X 

Les beefsteacks roules 

L e s b e e f s t e a s k s r o u l é s s o n t 
v r a i m e n t u n e s p é c i a l i t é d e l a 
c u i s i n e p o l o n a i s e , i l s s o n t s e r v i s 
e n g é n é r a l a v e c d u s a r r a s i n ( e n 
p o l o n a i s : z r a z y z a w i j a n e ) . 

C o u p e z p l u s i e u r s g r a n d e s t r a n -
c h e s d e v i a n d e l e p l u s f i n e m e n t 
p o s s i b l e , b a t t e z - l e s e n s u i t e a f i n 
q u ' e l l e s s o i e n t t o u t à f a i t m i n c e s . 
S a l e z e t p o i v r e z - l e s . P a r a i l l e u r s , 
v o u s a v e z m i s à t r e m p e r d a n s 
d u l a i t u n m o r c e a u d e p a i n q u e 
v o u s p r e s s e r e z f o r t . r V o u s y 
a j o u t e r e z u n o i g n o n c o u p é f i n , 
u n e c u i l l e r d e b e u r r e , u n o e u f . 
M é l a n g e z - b i e n l e t o u t s a n s o u -
b l i e r d e s a l e r e t d e p o i v r e r . E t a l e z 
c e t t e f a r c e s u r l e s t r a n c h e s d e 
v i a n d e q u e v o u s r o u l e r e z e n s u i t e 
f o r t e m e n t . A f i n d ' é v i t e r q u ' e l l e s 

D R O G A P A N I A N N O ! 

S p r a w a , k t ó r ą c h c ę p a n i o p i s a ć 
n i e d o t y c z y m n i e . C h o d z i m i _ o 
j e d n e g o s ą s i a d a , n a k t ó r e g o n i e -
s z c z ę ś c i e p a t r z ę o d l a t . J e s t t o 
s a m o t n y s t a r z e c , w d o w i e c o d w i e -
l u l a t , o j c i e c d o r o s ł y c h d z i e c i . 
D z i e c i m i e s z k a j ą w P a r y ż u i p o -
w o d z i i m s i ę b a r d z o d o b r z e . M i -
m o t o o j c i e c n i e r a z p o s y ł a ł i m 
p i e n i ą d z e i k o s z t o w n e p r e z e n t y , 
w y r z e k a j ą c s i ę s a m w s z e l k i c h z a -
k u p ó w d l a s i e b i e , n i e s p r a w i a ł 
s o b i e n i c . c h o d z i ł w s t a r y c h , z n i -
s z c z o n y c h r z e c z a c h i c i ą g l e o p o -
w i a d a ł w s z y s t k i m , j a k i e m a u d a -
n e d z i e c i . A t e d z i e c i w o g ó l e 
o n i e g o n i e d b a j ą . N a w e t n i e p i -
s z a l i s t ó w , c z a s e m p r z y ś l ą w i d o -
k ó w k i z j a k i e j ś p o d r ó ż y . T e n c z ł o -
w i e k p o ś w i ę c i ł w s z y s t k o d l a s w o -
i c h d z i e c i , w y c h o w a ł j e i w y -
k s z t a ł c i ł , a t e r a z , g d y t a k b a r d z o 
m u p o t r z e b a i c h s e r c a i o p i e k i , 
n a w e t i c h n i e w i d z i . O s t a t n i o d o -
w i e d z i a ł a m s i ę , ż e o n j e s t p o w a ż -
n i e c h o r y , m a r a k a i , ż e j e g o 
d n i s ą p o l i c z o n e . O n o t y m o -

P o u r être bel le 

W S P R A W I E Ł O K C I 

K i e d y n a s z e ł o k c i e są 
b r z y d k i e . s z o r s t k i e i s z a r e 
n a l e ż y p o ś w i ę c i ć i m n i e c o u -
w a g i i s t a ran ia — s z c z e g ó l n i e 
t e raz , g d y l a d a d z i e ń w ł o ż y -
m y b l u z k i i s u k i e n k i z k r ó t -
k i m i r ę k a w a m i . 

C o d z i e n n i e w i e c z o r e m p o u -
m y c i u r ą k p r z y g o t o w u j e m y 
d w a s p o d e c z k i z c i ep ł ą o l i w ą 
i na k w a d r a n s s p o k o j n i e z a -
s i a d a m y do c z y t a n i a m a j ą c 
ł o k c i e z a n u r z o n e w l e c z n i c z y m 
t łuszczu . N a n o c p o z o s t a w i a -
m y ł o k c i e na t łus zc zone , na 
d z i e ń r ó w n i e ż s m a r u j e m y j e 
t ł u s t y m , o d ż y w c z y m k remem. 
P r z y m y c i u w s k a z a n e j e s t d e -
l i k a t n e m a s o w a n i e łokci m i ę k -
k ą s z c z o t e c z k ą . 

n e s e d é r o u l e n t , m a i n t e n e z -
l e s e n p i q u a n t u n p e t i t b â t o n -
n e t . 

A p r è s a v o i r s a u p o u d r é v o s r o u -
l é s . d e f a r i n e , f a i t e s - l e s r e v e n i r 
à f e u v i f d a n s l a c o c o t t e . Q u a n d 
t o u s l e s c ô t é s s o n t b i e n p r i s , 
a j o u t e z u n e c u i l l e r d e b e u r r e , 
d e s c h a m p i g n o n s , d e s o i g n o n s , 
l a u r i e r . t h y m e t c . . . s u i v a n t l e 
g o û t . A r r o s e z d e t e m p s à a u t r e 
a f i n d ' é v i t e r q u e l e f o n d n ' a t t a -
c h e t o u t e n f a i s a n t c u i r e à l ' é t o u f -
f é e . 

V o u s s e r v i r e z l e s , , z r a z y z a w i -
j a n e ' - a v e c d u s a r r a s i n e t d e s 
c o n c o m b r e s m a l o s s o l é v e n t u e l l e -
m e n t . 

E r n e s t i n e D O D X J E 

c z y w i ś c i e n i e w i e . A l e z a s t a n a -
w i a m s i ę c z y n i e p o w i n n a m n a p i -
s a ć d o j e g o d z i e c i i z a w i a d o m i ć 
i c h o t y m n i e s z c z ę ś c i u . C z y p a n i 
z d a n i e m p o w i n n a m n a p i s a ć d o 
n i c h ? 

SĄSIADKA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

S ą d z ę , ż e k o n i e c z n i e p o w i n -
na p a n i t o u c z y n i ć . Jes t to 
p a n i n a j b a r d z i e j l u d z k i o b o -
w i ą z e k . Z p a n i l i s tu sądzę , 
ż e o p i e k u j e s ię p a n i t r o c h ę 
t y m c z ł o w i e k i e m . Z a s t ę p u j e 
m u p a n i w m i a r ę s w o i c h s i ł 
i ś r o d k ó w n a j b l i ż s z ą r o d z i n ę , 
k t ó r a g o opuśc i ła . N i e t y l k o w 
ob l i c zu śm i e r c i , n a w e t g d y b y 
c h o r o b a n i e b y ł a t ak c i ę żka , 
p o w i n n a p a n i nap isać d o j e g o 
d z i e c i . M y ś l ę , ż e ten p a n i l i s t 
o b u d z i uc zuc i a t a k ż e i n n y c h 
dz i ec i , k t ó r e z a p o m n i a ł y o 
s w o i c h m a t k a c h . i o j c a c h . 

A N N A 

K O C H A N A P A N I A N N O ! 

M a m b a r d z o z a m o ż n y c h r o d z i -
c ó w . J e s t e m j u ż d o r o s ł ą k o b i e t ą . 
W z e s z ł y m m i e s i ą c u s k o ń c z y ł a m 
25 l a t . B a r d z o c h c ę w y j ś ć z a m ą ż , 
t y m b a r d z i e j , ż e k o c h a m p e w n e g o 
m ł o d e g o c z ł o w i e k a r o n k o c h a 
m n i e . A l e m o i r o d z i c e n i e z g a -
d z a j ą s i ę n a t e n z w i ą z e k , b o o n 
j e s t b a r d z o ź l e s y t u o w a n y . P o -
c h o d z i z b i e d n e j r o d z i n y i c h o -
c i a ż j u ż p r a c u j e , n i e z a r a b i a t y l e , 
b y . z d a n i e m m o i c h r o d z i c ó w z a -
b e z p i e c z y ć m i t a k i e ż y c i e , d o j a -
k i e g o n a w y k ł a m . P o w i e d z i e l i , ż e 
m o g ę i m s i ę n i e p o k a z y w a ć n a 
o c z y . j e ś l i n i e z e r w ę z t y m c z ł o -
w i e k i e m . J a m a m z u p e ł n i e i n n y 
s t o s u n e k d o ż y c i a . C h c ę s a m a 
p r a c o w a ć i z a r a b i a ć ( s k o ń c z y ł a m 
p r z e c i e ż s t u d i a ) , n i e p o t r z e b u j ę 
l u k s u s ó w , p r a g n ę ż y ć z t y m , k o -
g o k o c h a m a n i e z p i e n i ę d z m i 
n i e k o c h a n e g o m ę ż c z y z n y . Z d e c y -
d o w a ł a m s i ę r z u c i ć w s z y s t k o , z e -
r w a ć z d o m e m i p ó j ś ć z m o i m 
u k o c h a n y m , c h o ć b y m m i a ł a n i -
g d y w i ę c e j n i e z o b a c z y ć r o d z i -
c ó w . A l e m ó j n a r z e c z o n y t w i e r -
d z i . ż e t a k n i e w o l n o m i p o s t ą -
p i ć . b o r o d z i c e n i e m a j ą r a c j i , 
a l e c z y n i ą t a k z m i ł o ś c i d o m n i e 
i , ż e n i e p o w i n n a m r a n i ć i c h 
u c z u ć . O n , m ó j n a r z e c z o n y w c z e ś -
n i e s t r a c i ł s w o i c h r o d z i c ó w , w y -
c h o w y w a ł s i ę w b a r d z o c i ę ż k i c h 
w a r u n k a c h , z a w s z e t ę s k n i ł z a 
m a t k a i t e r a z u w a ż a , ż e p o s i a d a -
n i e r o d z i c ó w j e s t t a k w i e l k i m 
s z c z ę ś c i e m , ż e n i e w o l n o t e g o 
p r z e k r e ś l a ć . C o w i ę c m a m r o b i ć ? 
C z e k a m n a p a n i r a d ę . 

N I E S Z C Z Ę S L I W A 

D R O G A P A N I ! 

P a n i n a r z e c z o n y m a t r o c h ę 
r a c j i . B y ł o b y l e p i e j , g d y b y u -
da ł o s i ę p a n i sk ł on i ć r o d z i c ó w 
do z g o d y . T a z g o d a n i e j es t 
p a n i p o t r z e b n a ze w z g l ę d ó w 
f o r m a l n y c h , j a k o osoba p e ł n o -
l e t n i a n i e m u s i p a n i n i k o g o 
p y t a ć o zdan i e . A l e to b a r d z o 
ł a t w o , p o z o r n i e o c z y w i ś c i e , 
z e r w a ć z d o m e m , p r z e k r e ś l i ć 
p r z es z ł o ść , z a c ząć n o w e ż y -
cie, Ja na p a n i m i e j s c u o p o -
w i e d z i a ł a b y m r o d z i c o m , to 
co nap i sa ł a pan i w l i śc i e do 
m n i e . N i e c h w i e d z ą , j a k i e g o 
c z ł o w i e k a chcą o d e p c h n ą ć . 
M y ś l ę , ż e uda s ię i ch n a k ł o -
n ić d o p r z y j ę c i a t a k i e g o z i ę -
c ia . Ż y c z ę p a n i szczęśc ia u b o -
k u m ę ż a , w z g o d z i e z r o d z i c a -
m i . 

A N N A 

jsc; 

§ § M E C E N A S R A D Z I § § 
P a n i K a t a r z y n a S Z K O D A , G r i s y -Su i snes ( S e i n e - e t - M a m e ) . 

W spadku po rodzicach otrzymałam w Polsce kawałek ziemi. Grunt ten od 
kilkunastu lat uprawia bratanica, która mi nic nie płaci. Czy mogą tą ziemią 
sprzedać? 

T e o r e t y c z n i e s p r z e d a ż j e s t m o ż l i w a , a l e p r a k t y c z n i e b ra tan i ca - m o ż e s ię t e m u 
s p r z e c i w i ć , a n a w e t — p o n i e w a ż n i e m a k o n t r a k t u d z i e r ż a w y — w n i e ś ć p r e -
t e n s j ę o z a s i e d z e n i e , k t ó r e g o i s to ta p o l e g a na n a b y c i u p r z e z o s o b ę n i e u p r a w -
n ioną p r a w w ł a s n o ś c i w s k u t e k f a k t y c z n e g o w y k o n y w a n i a p r z e z n ią p r a w a 
p r z e z p e w i e n o k r e s czasu. 

N a w s z e l k i w y p a d e k , o i l e P a n i z n a j d z i e k u p c a , t r z e b a u s t a n o w i ć w K r a j u 
p e ł n o m o c n i k a , u p o w a ż n i a j ą c g o do s p r z e d a ż y n i e r u c h o m o ś c i , b ę d ą c e j P a n i 
w ł a s n o ś c i ą , l u b do j e j o d s t ą p i e n i a o s o b o m p o c e n i e i w a r u n k a c h , j a k i e p e ł n o -
m o c n i k uzna za s t o s o w n e ; do z a s t ę p o w a n i a p r z e d w s z e l k i m i w ł a d z a m i a d m i -
n i s t r a c y j n y m i , s ą d o w y m i i tp . P e ł n o m o c n i c t w o t a k i e n a l e ż y s p o r z ą d z i ć a k t e m 
n o t a r i a l n y m , a p o d p i s no t a r iu s za z a l e g a l i z o w a ć w K o n s u l a c i e P R L w P a r y ż u . 

Pan Józef K U C I A K , 68-Mulhouse. 

R a d z i m y znaleźć dwóch św iadków , k t ó r z y znal i Pana w t y m okre -
sie i k t ó r z y s twierdzą , że P a n pracowa ł w danym zakładz ie . 

P odp i s y ś w i a d k ó w trzeba za lega l i zować w Konsu lac i e i w ten spo-
sób sporządzone dokumenty wys ł ać do Zakładu Ubezp i eczeń Spo-
łecznych w Warszaw i e , ul. Chopina 1. 

DYREKCJA 
POLSKIE! RESTAURACJI W HALACH 

1 0 , r u e E t i e n n e M a r c e l , P a r i s 2 - è m e T é l : 2 3 1 - 7 4 - 1 8 
u p r z e j m i e z a w i a d a m i a , ż e w l o k a l u o b o k 

1 3 5 , r u e S i . D e n i s , P a r i s 2 - è m e T é l : 2 3 1 - 7 4 - 1 8 
z o s t a ł o t w a r ł y P O L S K I M I N I - D R U G S T O R E 

,, VARSOVIE-DELIKATESY" 
P O L E C A M Y : 

• Znakomite dania gotowe na wynos, 
• torty • wędl iny • konserwy • wódki • likiery. 
• Importowane polskie kryształy • dywany • szkło • w y -

roby artystyczne, skórzane • biżuterię • upominki • 
płyty i książki. 



POLSKA 4DGR 

Kącik 

filatelisty 

GOSPODARKA 

LEŚNA 

150 Zt 

POLSKA 60 GB 
30 marca ukazała się seria z trzech 

z n a c z k ó w „ G o s p o d a r k a l eśna" . Znaczk i 
m a j ą war tośc i — 40 gr , 60 g r i 1,50 zł. 
D r u k o w a n e są w nak ładach i f o r m a -
tach: 

40 gr — 6,5 m i n szt. — 31,25 X 39,5 mm, 
60 g r — 6,5 m in szt. — 31,6 X 51 m m , 

1.50 zł — 3 min szt. — 31,25 X 39,5 mm. 
P r o j e k t a n t e m znaczków jes t art . g r a -

f i k Z b i g n i e w Stasik. em. 

W obecności Ambasadora P R L 
w Brukseli p. Franciszka Modrze -
wskiego odbyła się w Antwerp i i 
inauguracja nowe j polskie j linii 
żeg lugowe j , łączącej porty euro-
pejskie z re jonem Wie lk ich Jezior 
amerykańskich — poprzez zatokę 
i rzekę św. Wawrzyńca . Re j s ina-
uguracy jny odbywa się na pokła-
dzie motorowca „Zaw i e r c i e " , któ-
r y obok innych jednostek mor -
skich t e j samej klasy, zbudowa-
nych w stoczni szczecińskiej, a 
mianowic ie 7-tys ięczników „Zako-
pane" , „Zamość" , „ Z a m b r ó w " i 
„Zaw ichos t " obsługiwać będzie tę 
długą trasę. 

W kołach armatorskich A n t w e r -
pii p r z y j ę t o inaugurację nowe j l i -
nii jako dowód wciąż wzras ta ją -
ce j prężności i aktywności polskie j 
marynark i handlowej . Utworzen ie 
l ini i „Wie lk i ch Jez ior " umożl iwia 
regularną obsługę portów, związa-
nych z w ie lk imi ośrodkami prze -
mys ł owymi w okolicach Montrea-
lu, Toronto, Detro i t czy Chicago. 

Jest to bardzo ruch l iwy szlak w y -
miany t owarowe j a polskie statki 
przystosowane są do przewozu 
kontenerów, u łatwia jących tran-
sport ładunku bezpośrednio od do-
s tawcy do odbiorcy. 

A r m a t o r f r ancusk i N o r d Pecher i es , 
k t ó r y o d r o k u 1960 z a k u p u j e s tatk i r y -
back ie b u d o w a n e w stoczni i m . K o -
m u n y P a r y s k i e j w G d y n i i m a j u ż . 8 
t r a w l e r ó w z b u d o w a n y c h w Po lsce , z a -
w i a d o m i ł polską stocznię, ż e zakup i o -
ny ostatnio w Po l sce s ta tek „ S y d e r o " 
z d o b y ł w roku 1970 t zw . „B ł ęk i tną 
W s t ę g ę " por tu B o u l o g n e - s u r - M e r . N i e 
jest to zresztą p i e rwsze w y r ó ż n i e n i e , 
j a k i e spo t yka w e F r a n c j i statki budo -
w a n e w stoczniach po lsk ich d la a r m a -
t o r ó w f rancusk ich . 

M i ę d z y po l sk im M in i s t e r s twem Ż e g -
lug i a f r ancusk im M i n i s t e r s t w e m T r a n -
sportu p r z e p r o w a d z a n e są r o z m o w y 
z m i e r z a j ą c e do zawarc i a u m o w y ż e g lu -
g o w e j m i ę d z y obu k r a j a m i . T e g o r o -
dza ju u m o w y , m a j ą c e na celu (popie-
r an i e i r o z w i j a n i e s tosunków hand lo -
w y c h m i ę d z y Po l ską a i n n y m i k r a j a m i 
m o r s k i m i zosta ły już z a w a r t e z B r a -
zy l ią i I nd i am i . 

C I E K A W O S T K I S R O R T O W E 
@ Z n a n y k o s z y k a r z p o l s k i M i e c z y s ł a w Ł o -

p a t k a o s i ą g n ą ł s u k c e s , l e c z n i e w s w e j k o -
r o n n e j d y s c y p l i n i e s p o r t u . T y m r a z e m "bio-
r ą c u d z i a ł w r a j d z i e s a m o c h o d o w y m M o n t e 
S o b ó t k a ( n i e z b y t u d a n a n a z w a ) , w y w a l c z y ł 
w r a z z L e s z k i e m L i p s k i m d r u g i e m i e j s c e . 

• Z o k a z j i p o ż e g n a l n e g o w y s t ę p u L w a J a -
s z y n a z o s t a n i e r o z e g r a n y m e c z p i ł k a r s k i 
Z S R R — R e s z t a Ś w i a t a . S k ł a d y d r u ż y n u s t a -
la s a m b o h a t e r J a s z y n . W i e l k i z a s z c z y t s p o t -
k a ł n a j l e p s z e g o o b e c n i e p i ł k a r z a p o l s k i e g o 
W . L u b a ń s k i e g o , k t ó r y w y s t ą p i u b o k u t a -
k i c h s ł a w j a k : P e l e , E u s e b i o , B . C h a r l t o n , 
O v e r a t h S e l e r i t d . 

• T r z e j p r z e d s t a w i c i e l e p o l s k i e j k o s z y -
k ó w k i z n a l e ź l i s i e w r e p r e z e n t a c j i E u r o p y 
n a m e c z p r z e c i w W ł o c h o m . S ą n i m i E d w a r d 
J u r k i e w i c z , G r z e g o r z K o r c z o r a z W i t o l d Z a -

g ó r s k i , k t ó r y p e ł n i ć b ę d z i e f u n k c j ę t r e n e r a 
r e p r e z e n t a c j i E u r o p y . 

9 W i e l e l a u r ó w p r z y s p o r z y l i b a r w o m 
F r a n c j i p i ł k a r z e p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a . N a j -
w i ę k s z e z n i c h n a l e ż ą d o R . K o p a c z e w s k i e -
g o . W i e l k i m i k r o k a m i z a K o p ą k r o c z y G e -
o r g e s L e c h . C z y d o j d z i e d o s z c z y t ó w s w e g o 
p o p r z e d n i k a n i k t n i e w i e , z e s w e j . s t r o n y 
s z c z e r z e m u t e g o ż y c z y m y . 

9 N i e d a w n y p r z e c i w n i k b o k s e r a f r a n c u s -
k i e g o B o u t t i e r a A m e r y k a n i n H a r r i s j e s t 
t y m s a m y m b o k s e r e m , k t ó r y p o k o n a ł w f i -
n a l e o l i m p i j s k i m w M e x i c o P o l a k a J ó z e f a 
G r u d n i a . J e r z y S T U R T Z 

• N a j l e p s i , , j u d o k a s " p ó ł n o c y w a l c z y l i o 
l e p s z e m i e j s c e L i g i F l a n d r e s - A r t o i s w L e n s . 
P o z i o m w a l k e l i m i n a c y j n y c h b y ł d o s k o n a ł y . 
D o f i n a ł ó w , m i e d z y i n n y m i , d o s z l i : K r e z -

m i a w s k i , B o r o w i c z , Z a n d e c k i . A l e w k o ń -
c o w e j e l i m i n a c j i G e o r g e s G r e s s , w ł a ś c i w y m 
j e m u t y l k o h a r a i g o s h i p o k o n a ł Z a n d e c -
k i e g o i o b a j - r e p r e z e n t o w a ć b ę d ą L i g ą p ó ł -
n o c n ą w n a r o d o w y m s z a m p i o n a c i e w P a -
r y ż u . 

K O S Z Y K Ó W K A 

• B a s k e t - b a l l w L e P o r t e l n i e p r z y n i ó s ł 
s z c z ę ś c i a p r z o d u j ą c e j e k i p i e E t o i l e z O i g n i e s : 
p r z e g r a l i p o r a z d r u g i , o s ł a b i e n i n i e o b e c -
n o ś c i ą S ł o t w i ń s k i e g o , c h o ć G ł o d e k , W ł o -
d a r c z y k , M e i n e s t o w s k i , U r b a n i a k , J a k u b c z a k 
i i c h k o l e d z y w s z a l o n y m t e m p i e w i e d l i 
m e c z — u l e g l i g r a c z o m e k i p y E . S . S . M . L e 
P o r t e l , d o s k o n a ł y m i w o b r o n i e i u m i e j ą c y -
m i w y ł a p y w a ć z a g u b i o n e p i ł k i . K o ń c o w y 
w y n i k : 77 : 63. 

9 W A r r a s w i e l e s p o d z i e w a n o s i ę o d 
I w o n y M r ą z e k i j e j m i ę d z y n a r o d o w e j p r z e -
c i w n i c z k i P e t e r z M i l u z y , a l e a n i p i e r w s z a , 
a n i d r u g a n i e w z b u d z i ł y e n t u z j a z m u s w o j ą 
g r ą . W y n i k 55 : 44. 

& Z a n o t u j m y p r z y t e j o k a z j i m e c z . G r a n -
d e - S y n t h e i U . S . T o u r c o i n g , 97 : 61. O s t a t n i 
n i e w y t r z y m a l i z a w r o t n e g o t a ń c a k o s z y -
k ó w k i t a k i c h g r a c z y , j a k n p . B . M i e r z e j e w -
s k i (39 p k t . ) , J . L u c M i e r z e j e w s k i (20 p k t . ) , 
D o m i n i c z a k (4 p k t . ) i i c h k o l e d z y . 

@ I j e s z c z e : k o l e j a r z e z H e l l e n e s w y g r a l i 
w k o s z y k ó w c e n a s w y m s t a d i o n i e w m e -
c z u z R a i m b e a u c o u r t 72 : 40. W ś r ó d p o k o n a -
n y c h g r a l i : S z c z e p a n i a k (19 p k t . ) , A . R o d e -
z i ń s k i (9 p k t . ) i E . R o d e z i ń s k i (8 p k t . ) . P o -
d z i w i a n o d o s k o n a ł e p r z e l o t y m i e j s c o w y c h d o 
k o s z y k a . 

P I Ł K A N O Ż N A 

B N i e s p o s ó b w k r ó t k i c h n o t a t k a c h z m e -
c z ó w p i ł k i n o ż n e j z a n o t o w a ć w s z y s t ł c o i 
w s z y s t k i c h . N a s i n t e r e s u j ą n a z w i s k a t y c h , 
k t ó r z y s i ę w y r ó ż n i l i . A w i ę c : z m e c z u : 
S a i n g h i n - e n - W e p p e s — B é t h u n e 2 : 1 — P a l -
m o w s k i ; B u l l y - l e s - M i n e s — C h e m i n o t s d ' A r -
r a s . 8 : 1 — T o m c z a k ; S t . Q u e n t i n — R e i m s , 
1 : 0 — M o l i ń s k i i s ę d z i a P a w l i k ; A u I n a y — 
B e a u v a i s , 0 : 3 — K o w a l s k i ; L e n s — M a r c q 
0 : 0 — M . G o r n e c k i . L e n s — D u n k e r q u e 
1 : 2 — S k ó r n i k , Ż u r a c z e k , C i e s i e l s k i . 

• W j e d e n a s t c e p i ł k i n o ż n e j S p o r t i n g - C l u b 
e k i p a I B g r a ć b ę d ą : F r a n ç o i s M a ł e c k i , W a -
l a s z e k . H e n r i M a r k o w s k i , R o g e r K o b i e r s k i , 
J a n e k J u r a s i k . S z w e d u r a . 

B I E G I N A P R Z E Ł A J 
• B i e g i n a p r z e ł a j , w k t ó r y c h w s p ó ł z a -

w o d n i c z ą s z k o ł y i k l u b y s p o r t o w e , m a j ą 
w i e l u c h ę t n y c h . Ś m i a ć s i ę c h c e , j a k s i ę 
p a t r z y na p o k u r c z o n y c h o d z i m n a w y r o s t -
k ó w , c z e k a j ą c y c h n a s y g n a ł d o b i e g u . „ W e ź 
g r u b y s z a l i k n a s z y j ę , s c h o w a j u s z y w c z a p -
c e " , r a d z ą z a n i e p o k o j o n e m a t k i . C h ł o p c y 
b i e g l i d o m e t y z p o w i e w a j ą c y m i s z a l i k a m i i 
c z a p k a m i w r ę k a c h . W S i n - l e - N o b l e s t a n ę ł o 
d o b o j u t r z y s t u t a k i c h a t l e t ó w , „ p a n ó w " 
i „ p a ń " , m a ł y c h i w i ę k s z y c h . A o t o n a z w i -
s k a n a s z y c h , k t ó r z y u p l a s o w a l i s i ę w d z i e -
s i ą t c e p i e r w s z y c h w r ó ż n y c h k a t e g o r i a c h : 
2. P a s c a l Ś w i d e r ( F a u m o n t ) , 4. S a b i n a R o -
m a n o w s k a ( R o u b a i x ) , 2. J . - M i c h e l G r z e ś k o -
w i a k ( S i n ) , 7. R . J a z d o ń c z y k ( W a z i e r s ) . 

@> M n i e j s z a l i c z b a p o d o b n y c h b o h a t e r ó w 
s t a n ę ł a d o b i e g ó w w s t a d e - p a r k u w B r u a y , 
a l e i t u s y t u a c j a b y ł a j a k w y ż e j , a b i e g i , 
d o „ o s t a t n i e g o t c h u " , z a c i ę t e . W ś r ó d b e n j a -
m i n k ó w p i ą t y d o b i e g ł d o m e t y B e r n a r d 
K e m p a ( D i v i o n ) , 7. D r a g e n o w i c z ( C a u c h y ) , 
9. D . M a n d e r a ( D i v i o n ) , 20. J . M . W y s o c k i 
( M a r m o t t a n ) , 21. L a u r e s t o w s k i ( D i v i o n ) , 22. 
P a t r i c e N o w a k ( H . 32), 33. R é m i R u s z c z a k 
( H . 3 2 ) . M i n i m e s 1957: 4. S t a ś k o w i a k ( D i v i o n ) , 
10. K o w a l s k i ( C . E . S . D i v i o n ) , 18. J u r k i e w i c z 
( C a l o n n e ) , M i n i m e s 56: 6. K o w a l s k i ( C a l o n -
n e ) , 11. P a ń c z a k ( C . E . T . A u c h e l ) , O b r e m b s k i 
( D i v i o n ) , 15. L . C z a r n e c k i ( B r u a y ) , 17. J a k u -
b i a k ( C a l o n n e ) , C a d e t s : 1. Z a w a l i s z ( C . E . T . 
A u c h e l ) , 4. W r ó b l e w s k i ( C . E . G . H o u d a i n ) , 5. 
W ę c ł a w i a k ( D i v i o n ) , J u n i o r s - S e n i o r s : 3. 
K r c z i u k ( J ) , 5. K a z i m i e r c z a k . 

9 B i e g a c z e z N o y e l l e s - s o u s - L e n s w T e m -
p l e m a r s na p i ę ć z d o b y l i t r z y t r o f e a , a p o -
m a g a l i i m w k a t e g o r i i P u s s i n ( K u r c z ą t ) : 
4. B r u n o M a t u s i a k , i l . G u y M a r c h w ï a k , 28. 
R i c h a r d S o ł t y s . B e n j a m i n s : 32. G é r a r d S o ł -
t y s . M i n i m e s f i l l e s : 19. N a d i n e M a l i ń s k a . 
M i n i m e s g a r ç o n s : 2. P a t r i c k K l e m c z a k , 11 
S k r z y p c z a k , 29. Ł u k a s z e w i c z . 
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— Zresztą nie śpieszyłem się z condurango, bo przecież to 
i tak musi co na jmnie j dwadzieścia cztery godziny moknąć 
przed gotowaniem!.. . 

— Jak to? — zapytał zdz iwiony Władys ław. 
— Bardzo zwycza jna rzecz. Decoctum condurango tak się _ 

właśnie robi. 
— Za pozwoleniem! P r z y znam się, mia łem pietra! Jak ży j ę , 

nie słyszałem o condurango... a Bóbski sam przylazł.. . myplę 
sobie: będzie historia. Chciałem już nawet wprost do was po-
słać receptę i zapłacić. 

— Et, śmie j się kolega z tego. Condurango, uważacie, rzad-
ko bardzo zapisują! Nic ! Ja w a m pokażę!... Menzurkę funtową ! 
N i e ma takiej? To dawa jc i e słoik... albo garnek. O! nasypać pól 
uncji, nalać wodą i niech stoi do jutra. Jutro wygo t ować do 
sześciu uncj i i gotowe!.. . 

— Patrzc ie ! A ja o mały włos nie powiedz ia łem Bóbskiemu, 
że za godzinę... mogę zrobić... 

— Ba jk i ! N i e ma o c zym mówić . Ho, ho! Lecz pow iem w a m 
szczerze... macie marną budę... Nasza przyzwoitsza! Ba... Gdy -
byście zobaczyl i nasze sztanglasy albo laboratorium!... 

Władys ław, świecąc lampą, jął pokazywać o f i cynę Posnerowi . 
— To jest materialnia! 
— Materialnia? T o jest śmietnik! Phi ! Przec ież tu nic nie 

ma... Wielecki. . . ten ma towar. Gałgan jest... utopi łbym go 
w łyżce wody , lecz budę ma paradną! 

— To moja ciupka — objaśnił Władys ław. 
— Szczęściarzu! Macie taki cwany apartament. Fiu! Boga-

to!... Przepysznie ! G d y b y m to ja miał takie spanie! Bagatela! 
Ja, moi kochani, śpię po prostu za aptecznymi szafami. Wąska, 
ciemna i brudna szyja... zwar iować można. A n i kawałeczka po-
wietrza... N ic l i teralnie nie widać w dzień... a w nocy! Upał nie 
do wy t r zyman ia w lecie, a w zimie para rai na wąsach marz-
nie!... Choroba!... Co?... 

Tu Posner z powogą pokręci ł wąs ików i poszedł za W ł a d y -
sławem. 

— Maszyna do sodowej wody ! K p i n y ! Przec ież to samodzia-
łacz! Zanim się półtora syfona w o d y nastrzyka, człowieka dzie-
sięć razy mogą diabli wziąć!... 

— Czyżby?.. . 
— N i e robiliście jeszcze wody?... 
— Dotąd nie! Lecz będę musiał, tyran podobno nauczony!... 

(c.d.n.) 
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Ładna ci optyka! Chwal ić Boga jest druga w mieście, inaczej 
człek-ostałby bez paratunku... 

Baba trzasnęła drzw iami i wyb ieg ła z apteki. Władys ław 
w y j r z a ł za nią i przekonał się, że poszła istotnie do Wie leck ie -
go, skąd wysz ła wkrótce z kolorową paczuszką w ręku. Tur -
kowski się zamyśli ł . 

Słyszał nieraz, iż na prowinc j i sprzedają komarowe sadło 
i t ym podobne środki f ikcy jne . Chciał ciemną kobietę przeko-
nać, objaśnić, pouczyć, no i naraził się na śmieszność. Gdyby 
tak Wie l i ck i to słyszał, dałby mu, dał! 

P r zed aptekę zajechała parokonna bryczka, a z niej wysko -
czył pośpiesznie doktor Bóbski. 

Władys ław na w idok lekarza powia towego struchlał — jak 
się... sypnie... taki Bóbski może napisać protokół, przecież to 
najwyższa władza na prowic j i , znaczy to samo, co urząd lekar-
ski w mieście. 

Bóbski przywi ta ł się serdecznie z Turkowskim, którego znał 
już, bo ten ostatni chodził mu się przedstawić — zagadnął 
ż ywo : 

— Wie l ick i jest? Chciałbym się z nim widzieć... jest pilna 
recepta... i ważna... 

— Wiel icki , panie doktorze, wyjechał . . . przed chwilą... lada 
dzień powróci . 

— Tak? Szkoda. M a m tu właśnie decoctum condurango... nie 
w iem, czy ma cortex condurango?... 

— Cortex condurango? A l e ż naturalnie, jest, panie doktorze, 
jest z największą pewnością... 

W ładys ław zaczerwieni ł się, lecz nie namyśla jąc się kłamał 
dalej , choć właśc iwie na oczy jeszcze tego środka nie widział . 
Szło mu atoli o ratowanie zagrożonej sytuacj i . 

— Więc jest? To bardzo dobrze. Bo pilno potrzeba dla cho-
rego. Namów i ł em go, żeby u was wz ią ł l ekars two, a to dawny 
klient Wieleckiego.. . Otóż proszę pana bardzo, żeby to było go-
towe na jutro rano... p r zy jdz i e po nie umyślny. Bardzo proszę, 
żeby było na jutro, za leży mi bardzo!... 

Władys ław chciał odpowiedzić", że za godzinę może być go-
towe, lecz doktor Bóbski wyb i eg ł z apteki, nie czekając na od-
powiedź, i to na szczęście Władys ława. 

P o wy j śc iu Bóbskiego młody puer wzią ł się do odczy tywa-
nia recepty. 

— Decoctum corticis condurango ex unciam semis ad cola-
turam uncias sex — powtarzał ki lkakrotnie Władys ław, zasta-
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DEUX HYMNES JUMEAUX: „LA MARSEILLAISE' 
ET „ LA MAZURKA DE DĄBROWSKI" 

Tou t le monde sait que les 
f ê t es nat ionales f r ança i s e et 
po lona ise t ombent le m ê m e 
mois — en ju i l l e t . M a i s sav i e z -
vous que les h y m n e s na t i o -
naux f r ança i s et po lona is ont 
e u x aussi vu le jour l e m ê m e 
mois, et que ce mo is c'est 
jus t ement le mois d ' av r i l ? 
Cur i euse co ïnc idence , n 'est-
ce-pas? O n dira i t que le 
hasard l u i - m ê m e a tenu à 
soul igner que b ien qu ' i l s 'en 
f a i l l e de beaucoup que la P o -
logne ne soit un pays l i m i -
t rophe de la France , sur l e 
plan spir i tue l , c o m m e aussi 
sur le p lan a f f e c t i f , les P o l o -
nais compten t pa rmi les plus 
proches vo is ins des F r a n -
çais, pas v ra i ? 

L ' h y m n e nat iona l f r ança i s 
f u t composé i l y a exac t emen t 
cent s o i xan t e -d i x neuf ans, l e 
25 av r i l 1792. Son auteur , un 
jeune o f f i c i e r d ' a r t i l l e r i e na-
tif de L o n s - l e s - S a u n i e r et 
n o m m é C l aude R o u g e t de 
L is l e , t ena i t a lors garn ison à 
Strasbourg . „ R e c h e r c h é pour 
son doub le ta lent de music ien 
et de poète , i l f r é quen ta i t 
r é g u l i è r e m e n t la maison de 
Die t r i ch , pa t r i o te a lsacien, 
m a i r e de St rasbourg - raconte 
L a m a r t i n e dans son „H i s t o i r e 
des G i r o n d i n s " ( c o m m e vous 

l e constatez, j e m e suis f a i t e 
savan te et m e suis docu-
men tée jusqu 'à la rac ine des 
c h e v e u x pour éc r i r e ce pa -
pier ) . — (...) U n jOur (...) 
Die t r i ch r ega rda de L i s l e a v ec 
une sérénité t r is te et lui d i t : 
« L ' abondance m a n q u e à nos 
fes t ins ; mais qu ' impor t e , si 

l ' en thous iasme ne m a n q u e à 
nos f ê t e s c i v i ques et l e cou-
rage aux coeurs de nos so l -
dats! J 'ai encore une de rn i è r e 
boute i l l e de v i n dans m o n 
ce l l i er , i^u'on l ' appor t e (...) 'et 
bouvons la à la l iber té et à la 
patr ie . S t rasbourg doit a vo i r 
b ientôt une cé r émon i e p a -
tr io t ique , i l f a u t que de L i s l e 
puise dans ces dern iè res g ou t -
tes un de ces h y m n e s qu i 
por tent dans l ' âme du peup l e 
l ' i v resse d 'où i l a j a i l l i » . L e 
l endema in mat in , l ' h y m n e 
souhai té par le m a i r e éta i t 
prê t . „ I I ne lui f a l l u t pas p lus 
de d e u x mois pour péné t re r 
toute la F r a n c e ; i l a l la f r a p -
per au f o n d du mid i , c o m m e 
par un v i o l en t écho, et 
M a r s e i l l e r épond i t au R h i n ; 
sub l ime dest inée de ce chant ! 
i l est chanté des Marse i l l a i s à 
l 'assaut des Tu i l e r i es , i l br ise 
l e t rône au 10 août ; on l ' ap -
pe l l e la M a r s e i l l a i s e " — écr i t 
dans son „H i s t o i r e de la 
R é v o l u t i o n " l ' i l lustre h is tor ien 
Jules M i che l e t , qui f u t l ' ami 
d ' A d a m M i c k i e w i c z . 

C inq ans plus tard, l e 26 
j a n v i e r 1797, la Russie , la 
Prusse et l ' Au t r i che conc lu-
rent un tra i té qui abol issait le 
nom m ê m e de la P o l o g n e ( „ l a 
dénominat ion. . . du R o y a u m e 

de Po logne . . . d emeure ra dès à 
présent et pour t ou jours sup-
p r i m é e " — y éta i t - i l dit ) . T r o i s 
j ours après, l e 29 j anv i e r , l e 
généra l Jan H e n r y k D ą b r o w -
ski c ommença à const i tuer à 
M i l a n des l ég ions polonaises. 
Ces l ég ions qui, dans l ' espr i t 
de leurs chefs , d eva i en t lu t ter 

aux côtés de l ' a rmée f r a n -
çaise pour la l ibé ra t i on de la 
P o l o g n e , réa l i sè rent des p r o -
d iges d 'hé ro ï sme ; à te l l e en -
seigne qu 'un des m e m b r e s du 
Direc to i re , Barras , l eur assura 
qu 'en r écompense de leurs 
rouesses e t g l o r i eux fa i t s 
d 'armes, „ l a R é p u b l i q u e les a 
adop t é e s " et que „ l a F rance 
est leur pa t r i e " . 

L e 15 a v r i l 1797, un des co l -
l abora teurs de D ą b r o w s k i , 
l ' é c r i va in et h o m m e po l i t i que 
Józef W y b i c k i , composa à 
R e g g i o de Ca labre une chan-
son qu ' i l int i tu la „ L a M a z u r -
ka de D ą b r o w s k i " . M i s e en 
mus ique par un c é l èb r e c o m -
pos i teur de polonaises , M i c h a ł 
K l e o f a s Og ińsk i , cet te chan-
son connut une f o r t u n e p r od i -
gieuse e t dev in t l ' h y m n e nat io -
nal des Po lona is . „Jeszcze 
Po l ska n ie z g inę ł a " . En f r a n -
çais: „ L a P o l o g n e n'est . pas 
mor te , tant que nous v ivons . . . " 
Vous connaissez ce chant, 
n ' es t -ce pas? 

T o u t c o m m e „ L a M a r s e i l -
la ise" , l ' h y m n e nat iona l po l o -
nais e xa l t e l ' , .amour sacré de 
la p a t r i e " et e x h o r t e les 
„ en fan t s de la p a t r i e " à c o m -
ba t t r e ,,1'étendard sang lant de 

la t y r ann i e " . I l g l o r i f i e aussi 
les hauts fa i t s d 'un F rança i s 
qui pour tant ne f i t que duper 
les l ég i onna i r es de D ą b r o w s k i 
et les ent ra îna pa r f o i s dans 
des gue r r es in jus tes en con-
t rad ic t ion f l a g r a n t e a vec l e 
combat qui é ta i t l e l eur : „ B o -
napar t e nous a mon t r é c o m -
ment nous devons v a i n c r e " — 
a écr i t W y b i c k i dans la 
d e u x i è m e strophe de son i m -
mor t e l l e „ M a z u r k a " . On d i ra i t 
que ces deux chants sont 
sort is de la m ê m e p lume — 
d'une p l u m e qui aura i t eu 
d e u x becs, un bec f r ança i s et 
un bec po lonais . On pour ra i t 
p resque d i re qu ' i ls sont 
j u m e a u x . 

Je vous f a i s une grosse bise. 
M A R T I N E 

S T E F A N M O R E N O — K a t o w i c e -
D ą b , u l . D ę b o w a 5/6 — J ' a i 21 a n s 
e t j e s u i s é t u d i a n t . J e m e s u i s 
p e r m i s d e ra'auresser a v o u s c& 
j " a i m e r a i s e n t r e r e n c o n t a c t a v e c 
l a j e u n e s s e f r a n ç a i s e d e t o u t e l a 
F r a n c e . J e c o n n a i s , e I r a . • 
l ' i t a l i e n e t l e p o l o n a i s e t j e t i e n s 
a s i g n a l e r q u e j e r é p o n d r a i a 
c h a q u e l e t t r e r e ç u e . 

A L E K S A N D E R K U Z I O Ł A — 
N o w a S61, u l . H u t n i c z a 5/9 — j e s t 
z a p a l o n y m f i l a t e l i s t ą i p o s z u k u j e 
k o r e s p o n d e n t ó w w c e l u w y m i a n y 
z n a c z k ó w p o c z t o w y c h . M ó g ł b y 
t a k ż e w y m i e n i a ć z n a c z k i na p ł y -
t y g r a m o f o n o w e . M a 33 l a t a . 

G R A Ż Y N A K R A U S E — K a r t u -
z y . u l . G d a ń s k a 18/2, w o j . g d a ń -
s k i e — p r a g n i e k o r e s p o n d o w a ć z 
m ł o d z i e ż ą p o l o n i j n ą z F r a n c j i l u b 
B e l g i i . M a 19 l a t . I n t e r e s u j e s i ę 
s p o r t e m . m u z y k ą m ł o d z i e ż o w ą . 
K o l e k c j o n u j e p ł y t y , p l a k i e t k i h o -
t e l o w e , f o t o s y p i o s e n k a r z y i z e -
s p o ł ó w . ż u r n a l e m o d y . 

H E N R Y K J A H O Ł K O W S K I — 
K r o s n o O d r z a ń s k i e , u l . K o ś c i u s z -
k i 11-a — c h c i a ł b y k o r e s p o n d o -
w a ć w c e l u w y m i a n y w i d o k ó w e k 
i z n a c z k ó w p o c z t o w y c h k t ó r y c h 
j e s t z a p a l o n y m z b i e r a c z e m . K o -
l e k c j o n u j e t a k ż e a u t o g r a f y s ł a w -
n y c h l u d z i . 

SŁOWNIKI • SŁOWNIKI 

la boutique polonaise 

25, rue Drouot-PARIS 9e 

téléphone: 770-83-37 c.c.p. Paris 189.46.68 
Poleca niżej podane słowniki: 

B I E L A . S L . — D i c t i o n n a i r e m i n i m u m f r a n ç a i s - p o l o n a i s e t 
p o l o n a i s - f r a n ç a i s 9,25 

S Z W Y K O W S K I L . — D i c t i o n n a i r e d e p o c h e f r a n ç a i s - p o l o -
n a i s e t p o l o n a i s - f r a n ç a i s 16,00 

S Z W Y K O W S K I L . — P e t i t d i c t i o n n a i r e f r a n ç a i s - p o l o n a i s 
e t p o l o n a i s - f r a n ç a i s 27,75 

H A M E L B . — D i c t i o n n a i r e f r a n ç a i s - p o l o n a i s (485 p a g e s ) 20,00 
H A M E L B . — D i c t i o n n a i r e p o l o n a i s - f r a n ç a i s (514 p a g e s ) 20,00 
K U P I S Z K . — D i c t i o n n a i r e p r a t i q u e f r a n ç a i s - p o l o n a i s 33,75 
K U P I S Z K . — D i c t i o n n a i r e p r a t i q u e p o l o n a i s - f r a n ç a i s 33,75 
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nawia jąc się, co by to mogło byś owo condurango. W pierwsze j 
chwi l i przypuszczał, że jest to synonim którego ze znanych 
środków. Wszak bardzo wie lu lekarzy w Warszawie miało z w y -
czaj — dla ukrycia czy zamaskowania znanego preparatu — 
nadawać mu dziwaczne nazwy, mało lub zgoła nie znane szer-
szemu ogółowi. Lecz , pomimo poszukiwań starannych w fa r -
makopei, nazwy condurango W ładys ław nie znalazł. W przeko-
naniu zaś, że musi to być kora rośl iny rzadko stosowanej w 
medycynie , utwierdz i ło go pytanie Bóbskiego i szczególnie jszy 
nacisk przez niego położony. N i e by ło rady, trzeba było całą 
o f i cynę prze j rzeć . Więc wspinał się puer po szufladach, lustro-
wa ł po kolei wszystkie napisy, sprawdzi ł zawartość szafki z tak 
zwanymi „michałkami" , to jest resztkami najrozmaitszych me-
dykamentów, nie ma jących swego stałego naczynia. Wreszc ie 
znalazł takie leki, jak tinctura strophanti, parę drachm zapłeś-
niałej cascarae sagradae, lecz condurango nie było. 

Za f rasował się biedny fa rmak i zdecydował się uciec do 
ostatniego sposobu. Usiadł i napisał list te j treści: 

Szanowny Kolego! Od dwóch tygodni pałam chęcią pozna-
nia Was! Starzy nasi drą koty — cóż to może nas obchodzić!... 
Najusilniej proszę wskazać mi miejsce, gdzie bym mógł poznać 
Kolegę. Nadmieniam, że mój stary wyjechał dzisiaj i nieprędko 
wróci. Może dziś po zamknięciu budy?... Przepraszam, za śmia-
łość i pozdrowienia łączę 

Wł. Turkowski, 
puer w drugim roku. 

P. S. Czy nie moglibyście mi ustąpić pół uncji cortex condu-
rango? Jestem nie obeznany z budą i nie mogę znaleźć... Po-
trzeba mi pilno. 

Zapieczę towawszy list i nie kładąc na nim nazwiska, nie w i e -
dział bowiem Władys ław, jak się „ ko l e ga " z przec iwka nazy-
wa, oddał go Jankowi, przykazując, aby poszedł od tyłu i do-
ręczył list tak, aby go nikt, absolutnie nikt inny nie odebrał. 

P o półgodz innym oczekiwaniu pod adresem koleg i Tu rkow-
skiego nadeszła taka odpowiedź: 

Szanowny Kolego! Jesteś, uńdzę, porządny chłop! Z góry 
Was ściskam! Dzisiaj będę, tyrana zostawię na straży i przyle-
cę. Cortex condurango przyślę W.am za godzinę, teraz nie mo-
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gę, bo jest u magistra w pokoju... więc gdy pójdzie na drzem-
kę, nie omieszkam skorzystać z chwili. Wasz 

Stanisław Posner, 
pomocnik farmacji. 

Władys ław odczytał z ukontentowaniem list i uzbroił się 
w cierpl iwość. Tymczasem zaczęły upływać godz iny za godzi-
nami, a posyłki z condurango nie było... Turkowski się niecier-
p l iw i ł i z rezygnac ją spoglądał na leżącą pod przyciskiem nie-
szczęsną receptę. W rezultacie zdecydował się w razie n iez ja-
wienla się Posnera... posłać wprost do Wie l i ck iego receptę... na-
stępnie sygnaturę przepisać, lekarstwo przelać, i koniec. 

Na zegarze wyb i ła dziesiąta. Władys ław spojrzał na prze-
ciwną stronę rynku. 

— Zamyka już — mruknął — będę i ja murował . — Tu głos 
podniósł: — Janek, okiennice... 

Ap teka była zamknięta. Władys ław poprzykręcał l ampy 
i czekał z biciem serca. W t e m u drzwi wchodowych rozległ się 
przec iągły głos szarpniętego dzwonka i do apteki wpadł jak 
wicher młody człowiek, niski, szczupły, z podkręconymi za-
wiadiacko do góry wąsikami, w kapelusiku na bakier zsunię-
tym, w mocno poplamionej kurteczce. 

J a k s i ę m a c i e ? P s y t ! N i e m a n i k o g o ? B y c z o ! D a w a j c i e 
p y s k a ! N i e c h s t a r y c h l i c h o p o r w i e . N a m c o d o n i c h ? D w ó c h 
n a s p i g u l a r z y m ł o d y c h j e s t w c a ł y m m i e ś c i e . . . S z t a m a ! . . . N o 
d a j . . . b r a c i e , p y s k a j e s z c z e . . . i k l a j s t e r . . c o ? . . . 

Władys ławowi serdeczny i o twar ty Stanisław ' przypadł od 
razu do gustu. 

— K la j s t e r ! Siadajc ie ! Zdycham z nudów! Wie l i ck i mnie pi-
łuje, po całych dniach nie ma do kogo naprawdę zagadnąć, 
choć niby poznałem już sporo... „ face tów" . . . Ale.. . ale... con-
durango? 

— Condurango? Jest... macie... Wcześnie j przysłać nie mo-
głem, bo primo, stary miał dziś swo je darcie w nodze i nie spał, 
a secundo, bałem się tyrana! Móg łby wygadać kiedy, żem pacz-
ki nosił do wasze j budy, i wpakowa łbym się w kawał cały!... 
Bierzcie!... 

W ładys ław zajrzał do torebki i skonstatował obecność drob-
no pokra jane j , brunatnożółte j kory, o nadzwycza j aromatycz-
n y m zapaphu. 

Posner rozmawiał , nie ustając: 
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POLSKIE STOISKO 
NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH w LYONIE 

D Y P L O M Y 
N A U C Z Y C I E L S K I E 

M E T Z . W r a m a c h t e g o r o c z n y c h 
p r a k t y c z n y c h e g z a m i n ó w n a u c z y -
c i e l s k i c h d y p l o m y , , a p t i t u d e p é d a -
g o g i q u e " o t r z y m a l i : p . L u c i e n B a -
n a s z a k , p . H e n r y k K a c z m a r e k , 
p . L - ' ^ ' - k o w s k ' 
p . C h r i s t i a n W a b i k , p . M i c h a ł T e r -
p l a k , p . N i c o l e B a n a s z a k - D r e i d e -
m y , p . G u y l a i n e B o u r - B o c z e k , p . 
M i c h è l e H e r b e y - G r o d z i c k a , p . 
M a r i n e D o m a g a ł a . 

N A J P I Ę K N I E J S Z E 
M A G N Y . P i e r w s z ą d a m ą d w o r u 

k r ó l o w e j p i ę k n o ś c i z a g ł ę b i a B l a n -
z y z o s t a ł a p . E v e l y n e K a ź m i e r s k a 
z B o i s - d u - V e r n e . N a s t ę p n e m i e j -
sca z a j ę ł y p p . J o ë l l e P o t e r a z L a 
S a u l e , M o n i k a G i e l z L a L a n d e , 
M i r e i l l e S ł o m i a r e k i C h r i s t i n e P o l 
z M a g n y . 

V E N D I N - l e - V I E I L . W r a m a c h 
b a l u A . F . N . z o r g a n i z o w a n y z o s t a ł 
k o n k u r s p i ę k n o ś c i . W i c e k r ó l o w y -
m i z o s t a ł y w y b r a n e p . C e c y l i a 
W o j d y ł a i p . . M a r t i n e G ę z a 

R O U V R O Y . T u t e j s z a d z i e l n i c a 
f a b r y c z n a u r z ą d z i ł a s w o j e w i o s e n -
n e s p o t k a n i e t o w a r z y s k i e , p o ł ą -
c z o n e z w y b o r e m m i e j s c o w y c h 
p i ę k n o ś c i . I » . T e r e s a D e l s k a i p . 
S y l v i a n e M o ż e j k o z o s t a ł y w y b r a -
ne na p i e r w s z e d a m y d w o r u t e g o -
r o c z n e j m a s k o t k i d z i e l n i c y p . J. 
H e t m a n t . 

D Y P L O M Y 
Z A W O D O W E 

B E T H U N E . B r e v e t z a w o d o w y w 
z a k r e s i e p r ê t - à - p o r t e r u z y s k a ł a o -
s t a t n i o p . B a r b a r a J a g o s z z D i -
v i o n . S z k o ł a , z k tó re . ' a n s w v s z i a , 
j e s t p r o w a d z o n a p r z e z p . M a r i a n -
n ę K a p u t . 

K O N K U R S D Y K C J I 
L E N S . W r a m a c h k o n k u r s u d y k -

c j i i n s p e k t o r a t u s z k o l n e g o L e n s 
w y r ó ż n i ł y s ię d z i e c i : P a s c a l B a -
k a l a r z . B e r n a d e t t e N a t a n e k , A n -
d r z e j S o c h a , N e l l y K o z a k i e w i c z 
w s z y s c y z C E S S a l l a u m i n e s . 

D A W C Y K R W I 
D I V I O N . Z o k a z j i w a l n e g o z e -

b r a n i a t u t e j s z e j s e k c j i d a w c ó w 
k r w i , s r e b r n y m i m e d a l a m i z o s t a -
l i o d z n a c z e n i : p . T e r e s a B o r o w i a k , 
p . W i k t o r G a r s z t k a i p . A l f o n s 
K a l i n o w s k i . 

Podobnie jak co roku, 
na Międzynarodowych 
Targach w Lyon i e czynne 
było polskie stoisko in fo r -
macy jne Biura Pod ró ży 
„ O R B I S " , połączone ze 
sprzedażą w y r o b ó w pol -
skiego przemysłu ar ty -
stycznego, płyt , znaczków, 
kryszta łów i wódek, pro-
wadzone przez „ P O L O -
N I Ę " p. Uramka z Lyonu. 
Na cocktail, w y d a n y w 
stoisku - polskim, p r zyby ł 
konsul generalny P R L w 
Lyon i e p. Edmund Szott 
oraz p. konsul Eugeniusz 
Seiler, przewodniczący T o -
warzys twa Kul tura lnego 
Francusko-Polskiego p. 

K O N K U R S Y 
S Z K O L N E 

Bruay -en -Arto i s . W p o -
p r z edn im n u m e r z e „ T y g o d n i -
k a " poda l i śmy l istę dz iec i 
s zko lnych ok ręgu Bruay , k t ó -
re zdoby ł y nag r ody p i e r w s z e 
i d rug i e w r e g i o n a l n y m k o n -
kurs ie r y sunków , z o rgan i zo -
w a n y m p r z e z s t owa r z y s z en i e 
U F O L E A . Obecn i e p o d a j e m y 
w y k a z dzieci , n a g r o d z o n y c h 
d y p l o m a m i -trzeciego s topnia : 
W a l e r i a Wa lkusz , Jean ine G o -
lasowski , F a b i e n n e Andrus i ak , 
I sabe l l e M i k o ł a j c z y k , N a d i n e 
Cw i e c zak , N a d i n e M a d e j , C h r i -
stine Szczepaniak , Mar i anna 
M e d w e j c z y k , A n n e - M a r i e P a -
j ewska , Pasca l e Ste fańska , 
M a r t i n e Tomasz ewska , Jean i -
ne Kaspr zak , Dan i e l e Do łęga , 
M a r t i n e Jackowska . E v e l y n a 
Czechowska , Er i e K a t a r z y ń -
ski, F r y d e r y k Tomczak , F r y -
d e r y k Mazur , J ean -C l aude 
Plrendzik, Jean-Frânço i s W i ś -
n i ewsk i , Chr is t ian T k a c z y k , , 
Geo rges P i tach . A n d r z e j M r o -
z iński , M a r t i n e Gó rka , G e n e -
v i è v e Durska , A n n e - M a r i e 
Poipiołek, P i e r r e K r y s t k o -
w i ak. Er i e K r z y s z m a ń s k i , R o -
bin Mos i ek . 

Grivel, dyrektor Ta r gów 
Lyońskich, l iczni przed-
stawiciele Po loni i z okrę-
gu lyońskiego i Francuzi 
— przy jac ie l e Polski oraz 
dziennikarze. Dyrektor 
Biura Podróży „ O R B I S " 
w Paryżu , p. Henryk Ru-
sinowski wraz z p. Cze-
sławem Uramkiem z „ P O -

L O N I I " w Lyon i e serdecz-
. nie wszystkich pode jmo-
wal i . Konsul genera lny 
p. Szott wraz z dyrekto-
rem Rusinowskim szeroko 
wy jaśn ia l i dziennikarzom 
lyońskim wa lo ry turys-
tyczne Polski i przedsta-
w i l i możl iwości poznania 
Polski . 

WYSTAWA w ROUBAIX 

B. DOWO JNA-BIENAIME 

TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 
Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Franc j i 

23, quai de la Tournelle 

P A R I S ( 5 e ) 

T E L E F O N ODEon 41-17 
M E T R O P O N T - M A R I E 

Z ż y c i a r ó ż n y c h t o w a r z y s t w 
H A R N E S . T u t e j s z e s t o w a r z y s z e -

n i e h o d o w c ó w g o ł ę b i U n i o n C o -
l o m b o p h i l e w y b r a ł o na o s t a t n i m 
w a l n y m z e b r a n i u na c z ł o n k a k o -
m i s j i k o n k u r s o w e j p . A l e x a n d r a 
K a p u s t ę . 

M E R I C O U R T - M A R O C . W a l n e 
z e b r a n i e T o w a r z y s t w a P o l e k i m . 
K r ó l o w e j J a d w i g i w y b r a ł o na r o k 
1971/72 n o w y z a r z ą d w n a s t ę p u j ą -
c y m s k ł a d z i e : p r e z e s k a — p . T e k l a 
M i c h a l a k , z a s t ę p c z y n i p r e z e s k i — 
p . M a r i a S l i w i c k a , s k a r b n i c z k a — 
p . H e l e n a B a s z y ń s k a , z a s t ę p c z y n i 
s k a r b n i c z k i — p . M a r i a M a j c h e r -
c z a k , r e w i z o r k i — p . M a r i a S l i -
w i c k a i p . P e l a g i a C i e s i e l s k a , c h o -
r ą ż y n i e — p . W i l k , p . K r a p i k i p . 
F u r m a n . 

S P O T K A N I A T O W A R Z Y S K I E 

M E R I C O U R T . K o n k u r s b e l o t a 
k l u b u b o k s e r s k i e g o B o x i n g - C l u b 
w y g r a ł p . K o t a r . M i e j s c e d r u g i e 
z a j ę l i : p . D y c i k i p . K i s z k a , t r z e -
c i e — p . S a j a i p . K u b i a k , c z w a r -
t e — p . G o l a i p . R e n é , s z ó s t e — 
p . S t a n i s . 

L A B A S S E E . W s t r z e l a n i u k o n -
k u r s o w y m S t o w a r z y s z e n i a A m i -
c a l e L a ï q u e — w k a t e g o r i i p r o -
m o t i o n — p . K o r d e c k i u p l a s o w a ł 
s i ę na d r u g i m m i e j s c u , a p . K o -
c i a r z na 5. 

H E R S I N - C O U P I G N Y . T u t e j s z e 
s t o w a r z y s z e n i e A m i c a l e L a ï q u e 
F J E P z o r g a n i z o w a ł o s w o j e p i e r w -
s ze w i o s e n n e s t r z e l a n i e m ł o d z i e -
ż o w e . W k a t e g o r i i b e n j a m i n s p . 
K o w a l s k i z a j ą ł m i e j s c e p i e r w s z e , 
W . M i e l c z a r e k — 3, F . B o r o w i a k 
— 6 i J . K o t k o w i a k — 8. 

E S S A R T S . M i ę d z y s t o w a r z y s z e -
n i o w y w i o s e n n y k o n k u r s p e t a n k i 
k l u b u P é t a n q u e - C l u b - d e s - E s s a r t s 
w k a t e g o r i i d u b l e t ó w w y g r a ł a 
p a r a p . S w o b o d a — p. K a c z m a r e k . 

M O N T C E A U - l e s - M I N E S . W d z i e l -
n i c y m i e j s k i e j R o u v r a t z o s t a ł o -
s t a t n i o r o z e g r a n y p i e r w s z y t e g o -
r o c z n y k o n k u r s b u l i s t ó w p o d n a -
z w ą C h a l l e n g e P r a s s e " . F i n a ł 
w y g r a ł p . D u f a j p r z e d p . F u r -
m a ń s k i m . N i e s p o d z i e w a n i e o d p a d ł 
w k o n k u r s i e p . R a t a j s k i . 

A V I O N , w o s t a t n i c h s p o t k a n i a c h 
b i l a r d o w y c h t u t e j s z e g o k l u b u 
B i l l a r d - C l u b A v i o n n a i s w y r ó ż n i l i 
s i ę s w y m i w y n i k a m i p . S z y m o n 
B r z ą k o w s k i , p. B e r n a r d K a c z m a -
r e k , p . B r u n o P r z y b y l s k i i P- W i k -
t o r K o w a n d y . 

B E U V R Y . p . H e n r y k T r e z i ń s k i 
z o s t a ł * ' w y b r a n y na g ł ó w n e g o o r g a -
n i z a t o r a k i e r m a s z u p i w n e g o , k t ó -
r y o r g a n i z u j e w s p ó l n i e s t o w a r z y -
s z e n i e „ L e s T r i t o n s " i k o m i t e t 
u r o c z y s t o ś c i o w y d z i e l n i c y d u 
B a l l a o n w n i e d z i e l ę d n i a 2 m a j a . 

M A G N Y L E S E S S A R T S . R o c z -
n i k 52 z o r g a n i z o w a ł o s t a t n i o s w o j e 
s p o t k a n i e k o l e ż e ń s k i e . G o s p o d a -
r z e m s p o t k a n i a b y ł p . M a r c z a k — 
s k a r b n i k k l a s y . 

P o d p r z e w o d n i c t w e m mera 
Rouba ix i p r z ewodn i c ząc ego 
r ady g ene ra ln e j depar tamentu 
p. Victor Provo odby ł o się 
uroczys te o twarc i e w y s t a w y 
p-n. „La littérature et Fart 
polonais à travers des âges". 
W y s t a w ę tę z o r g a n i z o w a ł a 
m i e j s c o w a sekc ja s t o w a r z y -
szenia Assoc ia t ion Na t i ona l e 
des Combat tan ts e t Rés istants 
Po lona is . W y s t a w a wzbudz i ł a 
ż y w e za in t e r e sowan i e w ca -
ł y m R o u b a i x i b y ł a o d w i e d z a -
na p r z e z l i c znych m i e s zkań -
c ó w t e g o miasta . 

P o przec i ęc iu s ymbo l i c zne j 
w s t ę g i p . m e r P r o v o w y g ł o -
sił p r z e m ó w i e n i e na t emat 
p r z y j a ź n i i d a w n y c h z w i ą z -
k ó w ku l tu ra lnych po l sko -
f rancusk ich . W imien iu w ł a d z 
po lsk ich — A m b a s a d y P . R . L . 
w Pacryżu oraz Konsu la tu G e -
n e r a l n e g o w L i l l e — p r z e m a -
w i a ł I s ekre ta r z A m b a s a d y p. 
W ł a d y s ł a w Klaczyński w y r a -
ża j ą c uznan ie o r gan i z a t o r om 
w y s t a w y za ich i n i c j a t y w ę 
o raz dob rą r ea l i z a c j ę p o w z i ę -
tego zamie r zen ia . 

S t owar z y s z en iu K o m b a t a n -
t ó w — g ł ó w n e m u o rgan i za to -
r o w i w y s t a w y — d o p o m ó g ł 

ANNONCE 
MATRIMONIALE 

P A R I S . — I n g é n i e u r , 48 ans , 
d ' a l l u r e j e u n e e t p a r a i s s a n t p l u s 
j e u n e , g r a n d , m i n c e , e x c e l l e n t e 
s i t u a t i o n , h a b i t a n t q u a r t i e r r é s i -
d e n t i e l . r e c h e r c h e v u e m a r i a g e , 
i e u n e f i l l e o u j e u n e f e m m e P o -
l o n a i s e . 24 à 35 ans , s é r i e u s e , 
d ' e x c e l l e n t e é d u c a t i o n e t d e b o n 
m i l i e u , a f f e c t u e u s e e t s e n t i m e n -
t a l e . e n v u e r é a l i s e r u n i o n p r o -
f o n d e e t h e u r e u s e ( F o r t u n e i n -
d i f f é r e n t e ) . R é p o n s e a s s u r é e , p h o -
t o r e t o u r n é e . E c r i r e à „ L A S E -
M A I N E P O L O N A I S E " — A n n o n c e 
n ° 209. 23, r u e T a i t b o u t — P a r i s 
9 - è m e q u i t r a n s m e t t r a . 

w y d a j n i e w pracy profesor 
D a y o n — p re zyden t U n i w e r -
sy te tu w L i l l e o ra z prof. God -
lewski — dy r ek t o r depa r t a -
men tu po lsk iego W y d z i a ł u 
N a u k Human i s t y c znych . Spo -
śród dz ia łaczy komba tanck i ch 
w y r ó ż n i ł się szczegó ln ie o f i a r -
ną pracą p. Jerzy Orlik. 

Oko ł o stu osób w z i ę ł o udzia ł 
w uroczystośc i o t w a r c i a w y -
s tawy . W i ch l i czb ie z n a j d o -
w a ł o s ię w i e l e osobistości . 
Obecn i by l i , oprócz w y m i e n i o -
nych, r ep re zen tan t p r e f e k t a 
reg ionu, l i czn i p r z eds taw i c i e l e 
w ł a d z mie j sk i ch , o r gan i z a c j i 
społecznych, szkodnictwa oraz 
m i e j s c o w a Po l on ia . 

ANIA M A Z U R K I E W I C Z 
K R Ó L O W Ą PIĘKNOŚCI 

A L B I 1 9 7 1 

Ania Mazurkiewicz z Cag -
nac- les-Mines, c z łonk in i p o l o -
n i j n e g o zespołu p ieśn i i tańca 
„ T O I H O L A " została n i e d a w -
n o w y b r a n a k r ó l o w ą p i ę k n o ś -
ci A l b i 1971. 

R e d a k c j a „ T y g o d n i k a P o l -
s k i e g o " sk łada Ami, k t ó rą C z y -
te ln i cy nasi zna j ą ze zd j ę c i a 
na ok ładce naszego p i sma z 
dn ia 22 l is topada 1970, s e r -
deczne g ra tu lac j e . 

NOWYM RADNYM 
SERDECZNIE GRATULUJEMY 

J a k j u ż d o n o s i l i ś m y , p o d c z a s o s t a t n i c h w y b o r ó w m u n i c y p a l n y c h n a 
l i s t a c h k a n d y d a t ó w w i d n i a ł o w i e l u F r a n c u z ó w p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a . 
W i e l u z n i c h z o s t a ł o w y b r a n y c h d o n o w y c h w ł a d z m u n i c y p a l n y c h . 
O t o o n i : 

L i l l e r s : p . M a r i e - C l a i r e K a z u -
b e k . D o u a i : p . E . G r z e s i a k , p . 
J . K o z ł o w s k i , p . D . K i r c h n e r , p . 
E . W a w r z y n i a k . L e n s : p . M . T . 
K i c a , p . E . S z y m a ń s k i . L i é v i n : 
p . J . - P . K u c h e i d a . R o u b a i x : p . 
M . J a n k i e l e w i c z . L a l i a i n g : p . R . 
I z y d o r c z y k , p . J. M a t u s z e w s k i . A u -
b y : d . J. K a c z m a r e k . C u i n c y : p . C-
M a ć k o w i a k , p . R . T u r e k . L a m -
b r e s - l e z - D o u a i : p . L . P u c h y r a . 
P e c q u e n c o u r t : p . F . K o l a s i ń s k i , 
p . J . M i e l c z a r e k , p . V . W o j n y , p . 
F . P e p l i ń s k i . S o m a i n : p . L . M r o -
z i k , p . M . M a t y s . H é n i n - B e a u -
m o n t : p . M . - L . K r u p a . N o y e l l e s -
G o d a u l t : p . S. R u t k i e w i c z . A n -
g r e s : p . G . W a s z a k . B u l l y - l e s - M i -
n e s : p . P . K o n i e c z n y . O i g n i e s : p . 
L . K a c z m a r e k . S a i n s - e n - G o h e l l e : 
p . L . F l o r e k . B i l l y - M o n t ï g n y : p . 
H . C o t t e n s - P r z y g o d a , p . G . G r i m -
b e r t - C i e ś l i k . L e f o r e s t : p . M u s i a ł , 
p . J . S u j k o w s k i . S t i r i n g - W e n d e l : 
p . K r u s z y ń s k i , p . Ł o p a d k a , p . K o -
m a r . T h i o n v i l l e : p . J a b ł o n k a . A u -
b o u é : p . S o r a w s k i , p i S z c z y p a w k a . 
H o m e c o u r t : p . K o c z a ń s k i , p . F u -
g l e w i c z , p. U m i ń s k i . J a r n y : p . 
S t a r z y ń s k i , J o e u f : p . K r a k o w s k i . 
P i e n n e s : p. M i e t k i e w i c z , p . K o -
w a l . E c a i l l o n : p . H . S m o c z y k , p . 

N A S Z A K R O N I K A R O D Z I N N A 
NIECH ZDROWO ROSNĄ! 

Rodziny naszych Rodaków powiększyły się. 
Ostatnio urodzili się: 

L E N S : F r y d e r y k R u d a , W i l l y D u d k i e w i c z . G R E -
N A Y : M e l a n i a B o r o w c z a k . N O Y E L L E S - G O D A U L T ; 
S a n d r a D r y j a ń s k i , S y l v i e W e s o ł o w s k a . D E C H Y : 
L a u r e n t K o l c z y ń s k i , t C l a u d e S z y m a n i a k , W i l f r i e d 
B e r d z i ń s k i , D a v i d J a c h y m c z u k . O S T R I C O U R T : 
G r e g o r y S ł o b o d a . W A H A G N I E S . F r e d d y K i s i e l . 
H A R N E S : J e a n - F r a n ç o i s S i e r l e j a . L I E V I N : S a n -
d r i n e B o r o w i c z . N O E U X - l e s - M I N E S : D o m i n i q u e 
M u ś l e w s k i , M a r t i n e J a s k i n a , S t e f a n K u b i a k . C O U R -
R I E R E S : C o r i n n e P o s ł u s z n y , D a w i d M i c h a ł o w s k i , 
R e y n a l d P y t l a k , M a r c Ł a m a c z , N a t h a l i e K o w a l s k a , 
W a l e r i a P a c h o w s k a . A N G R E S : A n n e - M a r i e Z b i k . 
A V I O N : C o r i n n e P e r y s z c z . S T . V A L L I E R : N a d i n e 
J a t o c h a , M a r t i n e F i n k w a c z . 

Szczęśliwym Rodzicom życzymy dużo po-
ciechy z najmłodszych. 

STO LAT DLA NOWOŻEŃCÓW! 
Ku radości Rodzin i Przyjaciół małżeństwa 

zawarli ostatnio: 

N O E U X - l e s - M I N E S : V i v i a n e D u b u s i J e a n - F r a n -
ę o i s W i e c z o r e k , N a d i n e B l a s z c z y k i P h i l i p p e R o u s -
se l . B R U A T - e n - A R T O I S : M o n i q u e M i n e t i B e r n a r d 
A n d r z e j e w s k i . H A R N E S : C h r i s t i a n e A n d r z e j e w s k a 
i R o g e r L e c l e r q , T h é r è s e D e s b l e u m o r t i e r s i C z e s -
ł a w Ł o b o d a . C A R V I N . U r s z u l a W o j c i e c h o w s k a I 

J a c q u e s C y b u l a . C A L O N N E - B I C O U A H T : D o l o r e s 
F e r n a n d e s i E d w a r d K o s i w c z a k . M O N T I G N Y - e n -
G O H E L Ł E : A n n i c k D e c o u r c e l l e s i J ó z e f W o l n i -
c z a k . M O N T C E A U - l e s - M I N E S : C h r i s t i a n e B r e t i n 
i C h r i s t i a n O l s z e w s k i , z i n a O u h n i a i Macha ł C z a r -
n e c k i , A n n i e D u c r o u x i G i l b e r t C h y b a l s k i . A U -
T U N : H e n r i e t t e L a r q u e i L u d w i k S z t a n d e r a . 

Nowożeńcom życzymy pomyślności i trady-
cyjnych stu lat! 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Z żalem donosimy, że ostatnio odeszli od 

nas: 

M O N T i G N Y - e n - G O H E L L E : A n t o n i D w o r a k , l a t 
73. S E R E M A N G E : A n t o n i n a L i s i e w i c z z d o m u S z y -
m a n i a k , l a t 75. H A R N E S : J ó z e f K r z y ż o s i a k , l a t 65, 
E d w a r d S t a s z k i e w i c z . L I Ë V I N : B r u n o M a l g o w s k i , 
l a t 60, F r a n c i s z e k R a t a j c z a k , l a t 75, J ó z e f S k r z y p -
c z a k , l a t 60, A n d r z e j O w c z a r c z a k , l a t 74, J ó z e f K u -
n i e c z d o m u C i s e k , l a t 65. B U L L Y - I e s - M I N E S : S t a -
n i s ł a w a L u c z m a z d o m u O k o n e k , l a t 67. V T M Y : 
F é l i x M i c h a ł o w s k i , l a t 43. N O E U X - l e s - M I N E S : J ó -
z e f P i a c z y ń s k i , l a t 48. C O U R R I E R E S : W i k t o r K o -
p e ć , l a t 87. G U E U G N O N : R o z a l i a A l e x a n d r o w i c z , 
l a t 75. E L E U - d i t - L E A U W E T T E : F r a n c i s z k a P i e r z -
n i k z d o m u P s t r u c h a , l a t 79. S T . E T I E N N E : J a n i n a 
R e y n a r d z d o m u J a w o r s k a . T E R R E N O I R E : J u s t y n 
T r a t n i k , l a t 69. 

Rodzinom Zmarłych składamy serdeczne 
wyrazy współczucia 

S. S z y k o w s k i , p . F . W o j c i e c h o w -
sk i . M a z i n g a r b e : p . X . N o w a k o w -
sk i . D o u r g e s : p . T h . C h w a s t y n i a k , 
p . F . D a n i e l c z a k . H u l l u c h : p . A . 
S w i d u r s k i . L o o s - e n - G o h e l l e : p . 
L . P a c h u r k a . N o y e l l e s - s o u s - L e n s : 
p . M . Z a w a d a , p . B . J a n k o w i a k . 
W i n g l e s : p . E . G a r d e c k i , p . F . 
M r o c z k o w s k i . M o n t i g n y - e n - G o -
h e l l e : p . E . P a ł y c h a t y , p . J . W i e -
c z o r e k . A n n a y - s o u s - L e n s : p . S . 
M i c h a l s k i , p . C h . B i e g e l . E s t e v e l -
l e s : p . C. K ł u j . H a r n e s : p . T r e m -
b a - D e s p r e z . L o i s o n - s o u s - L e n s : p . 
P . M a r k o w s k i , p . M . U r b a n i a k . 
C o u r r i è r e s : p . H . K a l e t a . H e r s i n -
C o u p i g n y : p . 33. G r e n d a , p . J . - P . 
G a w ł o w s k i , p . T . K u d l a - G l a u -
b e r t . S e r v i n s : p . J. H u s z a k . N o -
e u x - l e s - M i n e s : p . J . K a s p r z a k . 
T o u r c o i n g : A . M a n c z u r , p . T . 
C i u c h . B a r l i n : p . A . K r a w c z y k , 
p . R . P ł a d y s , p . C. K o ś c i e l n i a k . 
B r u a y - e n - A r t o i s : p . J . W i t k o w s k i . 
B e r c l a u : p . J. G r u c h a ł a . H o u -
c h i n : p . M . D w o r c z a k . V i o l a i n e s : 
p . S. M a j c h e r . V e r m e l l e s : p . J . 
P a l a c z . D i v i o n : p. A . K a c z m a r e k , 
p. H . T o m a s z e w s k i , p . A . C h a t e -
l a i n - J e ż y ń s k i . L a p u g n o y : p . C. 
N a w r a c a ł a , p . A . K o ł o d z i e j s k i . 
V a u d r i c o u r t : p. M . C i c h e c k i . A u -
c h y - l e s - M i n e s : p . S z u s t a k o w s k i , 
p . E . F e n g l e r . A n n e q u i n : p . J . P o -
r ę b s k i . C a l o n n e - R i c o u a r t : p . E . 
K u k l a , p . St . L o j t e k , p . S. W a -
b i ń s k i , p . A . W ą j t a s i ń s k i . L a -
b o u r s e : p . L . W o ź n i a k . A v i o n : 
p . St . K u b i a k , p . R . S k o w r o n e k . 
E l e u - d i t - L e a u w e t t e : p . L . W a l c z a k , 
p . S. B l u s z c z , F . W ł a s n y . R o u -
v r o y : p . J. Z a j ą c , p . A . G l a n o w -
sk i , p . E . K r z y ż o s t a n i a k , p . S . 
D u d e k , J. F o r e j t . W a h a g n ï e s : p . 
B . S z y b u r a . O s t r i c o u r t : p . P . K u -
c i a k , p. E . B e r d z i ń s k i , p . D . C z a r -
n e c k i , p . A . G o r c z y c a , p . S. I z y -
d o r e z a k , p . C h . Ł u c z a k , p . H . N o -
w a k , p . J. R u s i n e k . H o u d a i n : p . 
M . K u n k i e w i c z , p . R . P i w o w a r -
c z y k . V e n d i n - l e z - B e t h u n e : p . J. 
K r ó l . V e r q u i g n e u l : p . M . M u ś l e w -
sk i . M a r l e s - l e s - M i n e s : p . M . R a -
t a j c z a k , F . J a z d o ń c z y k , p . J . 
W r ó b l e w s k i ( w y b r a n y n a s t ę p n i e 
m e r e m ) , B . G r z e l a k o ws'rc^ r». 

F . B a r . I s b e r g u e s : p . J . B r u c k i . 
H a i s n e s - l e z - L a B a s s é e : p . V . B a -
c h o r sk i . C o n d e - s u r - E s c a u t : p . M . 
W a d o w s k i . E s c a u t p o n t : p . F . Z i m -
n i a k . V i e u x - C o n d é : p . J. G r u s z -
k a - M i g n o n . T h i v e n c e l l e s : p . S. 
D e m b c z y ń s k i , p . J . S k r z y p c z a k , 
p . A . Ł u s z c z , p . F . P o l a c z e k . M a s -
n y : p . St . S m a r z y k , p . J. K r z y ś -
l a k . M o n t i g n y - e n - O s t r e v e n t : p . F r . 
C a p i k , p . M . G r u n d k o w s k i , p . T h . 
M a r c i n k o w s k i , p . L . Z d r o j e w s k i . 
L e w a r d e : p . St . S z y m c z a k . F l e r s -
e n - E s c r e b i e u x : p . S. Z i o ł k o w s k a -
K o r d o k . W a z i e r s : p . J. H o j n i a k , 
p . D . M a j c h r z a k , p . J * W i ś n i e w -
s k a - L e l e u , p . L . D o m a g a l s k i , p . 
J . C l . C i e s i e l c z y k . A u b e r c h i c o u r t : 
p . L . S ł o m o w i c z ó w n a . H o r n a i n g : 
p . L . L a m p a s z a k - N o w a k o w a . p . S. 
M a r k i e w i c z . R o o ś t - W a r e n d i n : p . 
J . S t a t n i k , p . J . M a r t y s i a k . F o r -
b a c h : p . K o r y n e k . H a y a n g e : p . 
T r o j a n o w s k i . F a u l q u e m o n t : p . 
G o r c z y c a . M o n c h e c o u r t : M . P i e t -
r u s z k a . L o f f r e : St . R a j c z y k . O i g -
n i e z - T-». P" r - r - o - k i e w i e z . A n c h r l : 
p. S c i e s z y k - T r i q u e t . 



D U 25 AVRIL A U 1 M A I 
P R E M I E R E C H A I N E 

T E L E - M I D I — 13.00, I N F O R M A T I O N P R E M I E R E — 20.00, T E L E - N U I T 
à l a f i n d u p r o g r a m m e 

M I D I C H E Z V O U S — 12.30 — c ' e s t u n e é m i s s i o n d e G e o r g e s F o l g o a s 
e t J a c q u e s M a r t i n , p r é s e n t é e p a r J a c q u e s M a r t i n e t D a n i e l e G i l -
b e r t — ( s a u f l e d i m a n c h e ) 

D E R N I E R E H E U R E — 18.30 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
1 V I V R E A U P R E S E N T — 18.35 ( s a u f s a m e d i e t d i m a n c h e ) 
' P O U R L E S P E T I T S — 18.55 ( s a u f l e ' d i m a n c h e ) 
' A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.00 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
1 R I E N Q U E L A V E R I T E — 19.25 ( s a u f s a m e d i e t d i m a n c h e ) 
1 „ U N S O I R C H E Z N O R R I S " — 20.15 ( s a u l l u n d i e t d i m a n c h e ) 

D I M A N C H E 25 A V R I L 

Krzyżówka z przysłowiem 
P O Z I O M O : 1 ) z i m n y l u b 

go rący ok ład l eczn iczy , 5) ł o -
pata, r yde l , 8) w t e j chw i l i , 
obecnie, 9) u s z c z y p l i w y p r z y -
c inek, z łoś l iwa a luz ja , 11) p o l -
ska tkanina ze sz tucznego 
w ł ókna , 12) k i cha j ąca do l e g l i -
wość , 13) j asnożó ł ty p roszek 
do odkażan ia ran, 14) p r z e -
stroga, pouc za j ą cy wn i o s ek z 
p r z y k r e g o dośw iadczen ia ż y -
c iowego , 16) r o zbó jn i k morsk i , 
18) si lnik, 20) m i ę k k i ser o w -
czy , 22) p i osenka sezonu, sz la -
gier , 25) p l ecy , g rzb ie t , 26) n o -
g i za jąca , 27) w i e ż a mecze tu , 
28) pagó r ek z n a w i a n e g o śn i e -
gu. 29) w y r ó b cuk iern iczy , 30) 
w i e l o p i ę t r o w y gmach, w i e ż o -
w i e c . 

P I O N O W O : 1) ka tas t ro fa 
ż y w i o ł o w a , k l ęska społeczna, 
2) na jd łużs zy b i eg l e k k o a t l e -
t yc zny , 3) zb iorn ik na p łyn , 
4) ga tunek mięsa w i e p r z o w e g o , 
5) s ta re n i epo t r zebne pap i e r y , 

6) w e z w a n i e do sądu, ,7) m i e -
szkanie, pomieszczen ie , 10) 
n a j w y ż s z y głos męsk i , 15) 
morde r s two , 16) por t re t , w i z e -
runek, 17) ka l endar z do zap i -
s y w a n i a t e r m i n ó w za ła tw ien ia 
spraw, 19) dwanaśc i e sztuk, 21) 
na j a zd z b r o j n y , 22) wspa r c i e 
w potrzeb ie , ra tunek, 23) n a -
kryc i e g ł o w y , 24) impuls , p o -
ciąg, skłonność. 

Teks t p r z y s ł o w i a u twor zą 
nas tępu jące l i t e r y : A — 1 , G—1 , 
A — 6 , A—13, C—12, B—7 , C—7, 
O — 9 , P — 1 , E — 1 0 , I - r l l , 
E—14, L — 5 , E—9, N — 6 , C—13, 
H — 1 1 , N — 2 , P — 9 , I — 8 , P — 7 , 
K — 1 3 , E — 1 2 , M — S , P — 1 0 , 
K — 7 , G — 1 5 , L — 1 4 , L — 1 2 . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć 
p o d a d r e s e m r e d a k c j i w c i ą g u 
d w ó c h t y g o d n i o d d a t y u k a z a n i a 
s i e n u m e r u z d o p i s k i e m n a k o -
p e r c i e „ R o z r y w k i u m y s ł o w e " . 
W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y n a -
d e ś l a b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , z o -
s t a n ą r o z l o s o w a n e 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

R O Z W I Ą Z A N I E 
Z A D A Ń z nr 14 

P O L S K I E M I A S T A 

P O Z I O M O : 1) p a t , 3) l a -
-nus. 6) d e n a t u r a t , 7) c z e r w , 
9) t o n , 10) k r a , 11) l i n c z , 
13) w a m p , 15) s t r a c h , 19) 
r o t a c j a , 20) l i s t a , 21) k o n t o , 
22) z a s ł o n a . 

P I O N O W O : 1) p a d a c z k a , 
2) t a n d e t a , 3) „ L O T " , 4) 
m a r a t o n , 5) s z t o n , 8) w a l -
k a , 12) z a s t a w a , 13) w y r o k , 
14) m e t a n , 16) t w a r z , 17) 
h a s ł o , 18) e c h o . 

L O G O G R Y F 
Z P R Z Y S Ł O W I E M 

P O K O R A M U R Y L A M I E . 
Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 

1) p o d p o r a , 2) p a s o ż y t , 3) 
p a s k a r z , 4) p a r o w ó z , 5) p o -
p r a w a , 6) p u ł a p k a , 7) p ó ł -
m r o k , 8) p a p u c i e , 9) p o -
k r y w a , 10) p o m y ł k a , 11) p o -
p ł o c h , 12) p o d a r e k , 13) p r o -
m i e ń , 14) p o w i d ł a , 15) p r z e -
m y t . 

8.55. T é l é - M a t i n 
112.02. L a s é q u e n c e d u s p e c t a t e u r 
1 12.30. F r a n c o p h o n i s s i m e 
1 13.15. D i s c o r a m a 
1 13.45. M o n s i e u r C i n é m a 
1 14.30. T é l é - D i m a n c h e 
17.15. „ L e R o i s d u S p o r t " — u n 

f i l m , d e P i e r r e C o l o m b i e r 
( R a i m u , F e r n a n d e l ) 

1 19.10. L e s t r o i s C o u p s 
20.49. „ Z o r b a l e G r e c " — u n f i l m 

d e M i c h e l C o c a y a n n i s ( A n -
t h o n y Q u i n n , I f è n e P a p a s , 
L i a K r e d o v a ) 

1 L U N D I 26 A V R I L 

13.35. J e v o u d r a i s s a v o i r 
14.25. „ G r a n d G a l a " — u n f i l m d e 

F r a n ç o i s C a m p a u x 
20.15. F r a n c e - I n t e r - M a g a z i n e 
20.30. X X S i è c l e — c e s o i r : L e s 

E t a t s U n i s 
122.20. B o x e , C a m p i o n n a t d u M o n d e 

P o i d s M i - L o u r d s 

1 M A R D I 27 A V R I L 

> 20.30. „ D a k t a r i " 
) 21.20. L e s é t o i l e s d e la c h a n s o n 
) 22.10. V a r i a n c e s — u n e é m i s s i o n 

d e M i c h è l e A r n a u d 

M E R C R E D I 28 A V R I L 

20.30. S h o w R e g i n e , r é a l i s a t i o n : 
E r i c L e H u n g 

21.10. L e s f e m m e s a u s s i 
22.10. L a R o s e d e s v e n t s 

J E U D I 29 A V R I L 

15.45. E m i s s i o n p o u r l a j e u n e s s e 
20.30. A u t h é â t r e c e s o i r : „ P o u r 

K a r i n ę " d e A r . C h e n a d a p î . 
d e M i c h e l A n d r é , r é a l . P i e r -
r e S a b b a g h 

22.10. V o l u m e , a u j o u r d ' h u i : 
„ L ' h o m m e e t l ' a n i m a l " 

V E N D R E D I 30 A V R I L 

20.30. „ C h r i s t a " n r . 6, r é a l . Y v e s 
C i a m p i 

21.09. O b j e c t i f s 
22.00. T r e t e a u x d a n s la n u i t , u n e 

é m i s s i o n d e M . e t G . C a r p e ^ i -
t i e r . 

S A M E D I 1 M A I — F E T É D U 
T R A V A I L 

P a s d ' é m i s s i o n d e T é l é v i s i o n P r e -
m i è r e C h a i n e a v a n t 20 h . 

20.15. P r o g r a m m e s e r a c o m m u n i -
q u é u l t é r i e u r e m e n t 

D E U X I E M E C H A I N E — C O U L E U R 

' ( C ) — c o u l e u r , ( C N ) — c o u l e u r e t n o i r e t b l a n c , ( N ) — n o i r e t b l a n c 
' A U J O U R D ' H U I M A D A M E ( C ) — 14.30 ( s a u c l u n d i e t d i m a n c h e ) 

, , G O R R I L E D I A B L E " ( C ) — u n n o u v e a u f e u i l l e t o n — 15.10 ( m e r c r e d i 
e t v e n d r e d i ) . 

' A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S ( N ) — 19.00 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
' C O L O R I X ( C ) — 19.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
' 24 H E U R E S S U R L A 2 ( C ) — 19.30 M a g a z i n e , 20.00 — J o u r n a l 

H E U R E S D E R N I E R E ( C ) — à la f i n d u p r o g r a m m e 

' D I M A N C H E 25 A V R I L 

l 14.55. ( C ) „ L ' H e r i t a g e d e la c o -
l è r e " — u n f i l m d e R i c h a r d 
H . B a r t e l e t t 

| 16.15. ( C ) L ' I n v i t é d u d i m a n c h e — 
a u j o u r d ' h u i : J e r r y L e w i s 

» 18.15. ( C ) A u t o m o b i l e — G r a n d 
P r i x d e P a u 

> 19.00. ( C ) L e s a n i m a u x d u m o n d e 
>19.30. ( C ) „ M a d a m e ê t e s - v o u s l i -

b r e " ? n r . 7 
J 20.55. ( C ) V i v r e a u j o u r d ' h u i „ L a 

r é n o v a t i o n u r b a i n e " 
> 22.40. ( C ) A n i c r o c n e s 
> 23.10. ( C ) O n e n p a r l e 

L U N D I 26 A V R I L 

20.30. ( C ) D e u x s u r l a 2 — M o n -
t a g e ' d e s m e i l l e u r e s s é q u e n -
c e s d e „ D e u x s u r la 2 " — 
p r é s e n t é a u F e s t i w a l d e M o n -
t r e u x 

21.30. ( C ) D o s s i e r S o u v e n i r 
22.15. ( C ) P r e s t o 

M A R D I 27 A V R I L 

STRATY WYCHODŹSTWA POLSKIEGO 

15.10. ( C ) „ L e s . C i n q d e l a r u e 
B a r s k a " — u n f i l m p o l o n a i s 
d ' A l e x a n d r e F o r d ( A l e x a n -
d r a Ś l ą s k a , T a d e u s z J a n -
c z a r ) 

nçv^ncvc^Cnc^vC^^ ( C ) „ L a v o i x h u m a i n e " — 
u n f i l m d e D o m i n i q u e D e -

(é) l o u c h e 
21.10. ( C ) „ S e u l e à l a m a i s o n " — 

p i è c e e n u n a c t e d e D i n o 
B u z z a t i , r é a l . P h i l i p p e L a i k 

> 21.55. ( C ) P o s t s c r i p t u m 

Poniżej kolejna lista zmarłych spośród dawnego polskiego 
wychodźstwa zarobkowego jak i z emigracji lat wojennych. 
Zwraca uwagę szybkie wykruszanie się szeregów byłych żoł-
nierzy Wojska Polskiego na Zachodzie. 

A l f o n s A T A K W I E C I Ń S K I , l a t 
57, p l u t o n o w y P u ł k u U ł a n ó w K a r -
p a c k i c h , u c z e s t n i k b i t w y o M o n -
t e C a s s i n o , p o w o j n i e d ł u g o l e t n i 
r e d a k t o r „ U ł a n a " , z m a r ł 12 l u -
t e g o w G r i m s b y ( W . B r y t a n i a ) . 

T a d e u s z B E N E D Y K C I Ń S K I , u r . 
w G o s t y n i n i e , p o r . I D y w i z j i P a n -
c e r n e j g e n . M a c z k a , o d z n a c z o n y 
f r a n c u s k i m i , b r y t y j s k i m i i p o l s k i -
m i o r d e r a m i , z m a r ł w K i n g s t o n 
w P e n s y l w a n i i ( U S A ) . 

S t e f a n C Z A R N I E C K I , u r . w 
1904 r . , i n ż y n i e r , p o w s t a n i e c ś l ą -
s k i . z m a r ł 2 m a r c a w C h a t e a u d e 
l a P e t i t e M a l r a a i s o n . 

L u d o m i r D A N I L E W I C Z , k p t . 
P o l s k i c h S i ł P o w i e t r z n y c h w W . 
B r v t a n i i . z m a r ł w L o n d y n i e . 

B o l e s ł a w D R O Z D , l a t 62, ż o ł -
n i e r z 2 K o r p u s u , u c z e s t n i k b i t w y 
0 M o n t e C a s s i n o , z m a r ł t r a g i c z -
n i e w D u r s l a y ( W . B r y t a n i a ) z 
k o ń c e m s t y c z n i a . 

S t a n i s ł a w J a n D U S Z K I E W I C Z , 
m a j o r , u c z e s t n i k k a m p a n i i w ł o s -
k i e j , m . i n b i t w y o M o n t e C a s -
s i n o . z m a r ł z k o ń c e m s t y c z n i a 
L o n d y n i e . 

W i t o l d F A N G . d r f i l o z o f i i , p e -
d a g o g , to. d y r . g i m n a z j u m w 
K r o ś n i e , t u ż p o w o j n i e b . d y r . 
w L u b e c e ( N i e m c y ) i w y k ł a d o w -
c a j e ż y k a p o l s k i e g o , o d 1950 w 
G i m n a z j u m i L i c e u m P o l s k i e g o 
s z k o l n i c t w i e p o l s k i m w U S A , u -
c z e s t n i k k a m p a n i i w r z e ś n i o w e j i 
j e n i e c h i t l e r o w s k i , z m a r ł w C h i -
c a g o . 

J a n J A N I E C , l a t 61, u c z e s t n i k 
d r u g i e j w o j n y ś w i a t o w e j , s i e r ż a n t 
b r o n i p a n c e r n e j , z m a r ł w S w i n -
d o n ( W . B r y t a n i a ) 13 l u t e g o . 

J a n J A R O S Z , l a t 66 z T a r n ó w k i 
D ą b r o w s k i e j . k s i ą d z . p r o b o s z c z 
p a r a f i i S e r t a o d e S a n t a A n a w 
B r a z y l i i , d z i a ł a c z t a m t e j s z e j P o -
l o n i i . z m a r ł n a s e r c e w K u r y t y -
b i e 10 l u t e g o . 

H e n r y k K L I M C Z Y K , l a t 69 z e 
L w o w a , m a j o r p i e c h o t y , i n ż y n i e r , 
u c z e s t n i k d w ó c h w o j e n , d z i a ł a c z 
1 ś p i e w a k c h ó r u e m i g r . „ E c h o " , 
z m a r ł w B i r ń a o n g h a m ( W . B r y t a -
n i a ) . 

K a z i m i e r z K O Z A N , l a t 76, k o -
m a n d o r p o r u c z . , ż o ł n i e r z I I B r y -

g a d y L e g i o n ó w , u c z e s t n i k I I w o j -
n y ś w i a t o w e j , k o m e n d a n t m i a s t a 
G d y n i , u c z e s t n i k o b r o n y W y b r z e -
ż a , j e n i e c o f l a g ó w n i e m i e c k i c h , o -
f i c e r M a r y n a r k i w W i e l k i e j B r y -
t a n i i . z m a r ł w Ś w i e c i u n a d W i -
s łą . 

P r z e m y s ł a w K R A C Z K I E W I C Z , 
u r . w 1885, i n ż y n i e r , p p ł k b r o n i 
p a n c e r n e j , u c z e s t n i k P o w s t a n i a 
W i e l k o p o l s k i e g o , b . s z e f p r o d u k -
c j i w „ U r s u s i e " , a w c z a s i e o k u -
p a c j i s z e f p r o d u k c j i z b r o j n e j A K , 
z m a r ł z k o ń c e m l u t e g o w L o n -
d y n i e . 

J ó z e f L I M B A C H , l a t 83, z L u -
b y c z y K r ó l e w s k i e j , d z i a ł a c z K l u -
bu M o r s k i e g o w L o n d y n i e , z m a r ł 
8 m a r c a . 

L e s z e k Ł Ę C Z Y Ń S K I , ż o ł n i e r z 2 
K o r p u s u , u c z e s t n i k b i t w y p o d 
M o n t e C a s s i n o , z m a r ł p o d ł u g i e j 
c h o r o b i e , w L o n d y n i e 17 m a r c a . 

J ó z e f M A D E J A , l a t 63, z R o z -
b a r k u p o d B y t o m i e m , k s i ą d z k a -
n o n i k , b . k a p e l a n 1 P u ł k u G r e n a -
d i e r ó w W a r s z a w y , k a p ł a n a r c h i -
d i e c e z j i w r o c ł a w s k i e j , p r o b o s z c z 
p a r a f i i p o l s k i e j A m e r s h a n - G r e a t 
M i s s e n d e n w A n g l i i , k a w a l e r 
C r o i x d e G u e r r e i w i e l u i n n y c h 
o d z n a c z e ń . z m a r ł w s z p i t a l u w 
P t o k e M a n d e v i l l e ( W . B r y t a n i a ) J 
l u t e g o . 

L u d w i k M A R C I S T C Z A K , l a t 81, 
u c z e s t n i k d w ó c h w o j e n ś w i a t o -
w y c h , k a p i t a n s z t a b u g ł ó w n e g o , 
z m a r ł w L o n d y n i e . 

J ó z e f M I C H N O , u r . w 1887, u -
c z e s t n i k d w ó c h w o j e n ś w i a t o w y c h 
m . i n . b i t w y o M o n t e C a s s i n o , 
z m a r ł 14 l u t e g o w B i r m i n g h a m 
( W . B r y t a n i a ) . 

K a z i m i e r z M O Ż E J K O , l a t 69, z 
W i l n a , w c z a s i e w o j n y s z e f z a o p a -
t r z e n i a B a z y 2 K o r p u s u w e W ł o -
s z e c h . z m a r ł w l u t y m w L o n d y -
n i e . 

S t a n i s ł a w N A W R O C K I , l a t 55, 
m e c h a n i k , p o d o f i c e r P o l s k i c h S i ł 
P o w i e t r z n y c h w W i e l k i e j B r y t a -
n i i . z m a r ł 5 m a r c a w B l a c k p o o l 
( W . B r y t a n i a ) . 

T o m a s z N I E C I E N G I E L E W I C Z , i n -
ż y n i e r r o l n i k , u c z e s t n i k I I w o j n y 
w c z w a r t y m r o k u ż y c i a , d z i a ł a c z 
w y c h o d ź s t w a w A r g e n t y n i e , z m a r ł 

z k o ń c e m u b . r o k u w B u e n o s 
A i r e s . 

I g n a c y O L S Z E W S K I , k s i ą d z , d r 
w c z a s i e w o j n y k a p e l a n P o l s k i c h 
S i ł P o w i e t r z n y c h w W . B r y t a n i i , 
z m a r ł w U S A w N o r t h T o n a -
w a n f a ( N . J . ) . 

M i r o s ł a w O L S Z E W S K I , l a t 75, 
p o d p u ł k o w n i k k a w a l e r i i , p r o p a g a -
t o r o c h r o n y p r z y r o d y , z m a r ł w 
O t t a w i e ( K a n a d a ) . 

S t e f a n O S I K A , p ł k d y p l . , u c z e s t -
n i k k a m p a n i i w r z e ś n i o w e j , f r a n -
c u s k i e j i w ł o s k i e j , k a w a l e r w i e l u 
o d z n a c z e ń , m . i n . C r o i x d e G u e r -
r e . z m a r ł z k o ń c e m u b . r o k u w 
L o n d y n i e , p o c h o w a n y w r o d z i n -
n e j B o c h n i . 

J e r z y O S T O J A - O S T A S Z E W S K I , 
l a t 62, u c z e s t n i k k a m p a n i i w r z e ś -
n i o w e j , o f i c e r ł ą c z n i k o w y , j e n i e c 
o b o z ó w n i e m i e c k i c h , z m a r ł w 
L o n d y n i e . 

A l b i n P L O T K A R Z , l a t 69, s t a r -
s z y s i e r ż a n t , m e c h a n i k P o l s k i c h 
S i ł P o w i e t r z n y c h w W i e l k i e j B r y -
t a n i i , z m a r ł w p i e r w s z y c h d n i a c h 
l u t e g o w L o n d y n i e , s p o p i e l o n e 
z w ł o k i p r z e w i e z i o n o d o P o z n a n i a . 

W a l t e r P O J N A R , l a t 75, u r . w 
H a c z o w i e n a R z e s z o w s z c z y ź n i e , o d 
m ł o d o ś c i w U S A , c z ł o n e k i d z i a -
ł a c z S o k o l s t w a , K a p e l i P o l s k o -
A m e r y k a ń s k i e j . a p ó ź n i e j p o l s k i c h 
o r g a n i z a c j i l e w i c o w y c h , z m a r ł w 
C a r n e g i e , P a . 

A n d r z e j P R O K O P , l a t 73, j e d e n 
z p i o n i e r ó w p o l s k i e g o w y c h o d ź -
s t w a w k a n a d y j s k i m m i e ś c i e W i n -
n i p e g , k t ó r y d o K a n a d y p r z y b y ł 
w c z w a r t y m r o k u ż y c i a , d z i a ł a c z 
m i e j s c o w e j P o l o n i i , b . p r e z e s S o -
k o ł a , z m a r ł w W i n n i p e g . 

E u g e n i u s z R O L A N D , l a t 82 
p u ł k o w n i k i n ż y n i e r , l o t n i k , b . d y -
r e k t o r t e c h n i c z n y „ L O T - u " , w l a -
t a c h o s t a t n i e j w o j n y k o m e n d a n t 
s z k o ł y l o t n i c z e j w A n g l i i , z m a r ł 
w W i e d n i u . 

K a z i m i e r z S A W I C K I , u r . w 
1888, g e n e r a ł b r y g a d y , u c z e s t n i k 
d w ó c h w o j e n ś w i a t o w y c h , l e g i o n i -

d y r - P a ń s t w o w e g o U r z ę d u 
P W i W F , w c z a s i e o k u p a c j i w 
s z e r e g a c h A K , u c z e s t n i k P o w s t a -
n i a W a r s z a w s k i e g o , z m a r ł w L o n -
d y n i e 2 m a r c a . 

S t a n i s ł a w S K R A K O W S K I , u r . w 
1899. z W i l e ń s z c z y z n y , u c z e s t n i k 
d w ó c h w o j e n ś w i a t o w y c h , z m a r ł 
12 m a r c a w B i r m i n g h a m ( W . B r y -
t a n i a ) . 

B o l e s ł a w S O K Ó Ł , l a t 76, l e g i o n i -
s t a . u c z e s t n i k I i I I w o j n y ś w i a -

t o w e j . o d z n a c z o n y B r y t y j s k i m 
M e d a l e m z a I I w o j n ę ś w i a t o w ą , 
z m a r ł 16 I I I . 

A d a m S O Ł T Y S I K , d r , l e k a r z 
c h i r u r g , p u ł k o w n i k W P , u c z e s t n i k 
d w ó c h w o j e n , z m a r ł w G r e n a d z i e 
w I n d i a c h Z a c h o d n i c h . 

P i o t r C . S R U T W A , l a t 76, f a r -
m a c e u t a , w e t e r a n I w o j n y ś w i a -
t o w e j . c z ł o n e k i d z i a ł a c z w i e l u 
p o l o n i j n y c h o r g a n i z a c j i w U S A , 
m . i n . F u n d a c j i K o ś c i u s z k o w s k i e j 
i C h ó r u i m . I . P a d e r e w s k i e g o , 
r o z s t a ł s i e "ze ś w i a t e m ż y j ą c y c h 
w C h i c a g o . 

J a n T e o d o r S Z C Z E R B A , G ó r n o -
ś l ą z a k . i n ż y n i e r , b . p r a c o w n i k 
H u t y „ Z g o d a " , p o w s t a n i e c ś l ą s k i , 
p r z e d w o j n ą w y b i t n y d z i a ł a c z S o -
k o l s t w a Ś l ą s k i e g o , ż o ł n i e r z I K o r -
p u s u W P . w w S z k o c j i , z m a r ł w 
L o n d y n i e 19 m a r c a . 

S t a n i s ł a w V I N C E N Z , l a t 83, p i -
s a r z , a u t o r p o w i e ś c i m . i n . o p i -
s u j ą c y c h ż y c i e H u c u l s z c z y z n y , 
z m a r ł w L o z a n n i e ( S z w a j c a r i a ) 28 
s t y c z n i a . 

F r a n c i s z e k J . W A Z E T E R , l a t 67, 
w y d a w c a , d z i a ł a c z P o l o n i i a m e r y -
k a ń s k i e j , k t ó r y w l a t a c h m i ę d z y -
w o j e n n y c h z a i n i c j o w a ł o b c h o d z o n y 
d o d z i ś . . D z i e ń P u ł a s k i e g o " , z m a r ł 
w N o w y m J o r k u . W a z e t e r b y ł 
t e ż w y b i t n y m d z i a ł a c z e m p a r t i i 
a m e r y k a ń s k i e j , m . i n . w p a r t i i t e j 
s t a ł p r z e z d ł u g i e l a t a n a c z e l e 
W y d z i a ł u P o l s k i e g o i b y ł s t a n o -
w y m p r e z e s e m K o n g r e s u P o l o n i i 
A m e r y k a ń s k i e j n a s t a n N o w y 
J o r k . 

F l o r i a n W I E R S Z Y C K I , l a t 69, 
ż o ł n i e r z 2 K o r p u s u , m . i n . u c z e s t - >y 
n i k b i t w y o M o n t e C a s s i n o , z m a r ł Cs> 
t r a g i c z n i e z k o ń c e m s t y c z n i a w 
D u r s l a y ( W . B r y t a n i a ) . 

K o r n e l W I S Z N I E W S K I , l a t 61, 
d r l e k a r z c h i r u r g , w l a t a c h w o j -
n y w l o t n i c t w i e p o l s k i m n a Z a -
c h o d z i e , p o w o j n i e p r z e z p i e r w -
s z e l a t a w A n g l i i , z m a r ł w W a r -
s z a w i e . 

* 
S t a n i s ł a w Z A R Z E W S K I - L A U -

T E R B A C H , u r . 1896, d z i e n n i k a r z , 
w l a t a c h w o j n y r e d a k t o r k i l k u 
p i s m p o l s k i c h n a e m i g r a c j i , 
w s p ó ł p r a c o w n i k p r a s y a n g i e l s k i e j , 
z m a r ł w L o n d y n i e 1 m a r c a . 

T a d e u s z Z I E M S K I , u r . w 1 9 1 4 
w Z a n i e m y ś l u , k s i ą d z , w i ę z i e ń o -
b o z u h i t l e r o w s k i e g o w D a c h a u , 
p r o b o s z c z w p a r a f i a c h p o l s k i c h w 
B r a z y l i i , o s t a t n i o w J a r d i n A l l e -
g r e . z m a r ł w t e j m i e j s c o w o ś c i z 
k o ń c e m s t y c z n i a . 

M E R C R E D I 28 A V R I L 

^20.30. ( C ) L E S D O S S I E R S d e l ' é c r a n 
— s u j e t : „ L a C o m m u n e d e 
P a r i s " , d é b a t a n i m é p a r 
A l a i n D e c a u x — f i l m s e r a 
p r é c i s e r u l t é r i e u r e m e n t 

) J E U D I 29 A V R I L 

> 15.10. ( C ) „ L e s S e c r e t s d e l a M e r 
R o u g e " n r . 1 

) 20.30. ( C ) „ A r s e n e L u p i n " n r . 7 
) 21.30. ( C ) M a t c h s u r la 2 ( m a g a -

z i n e s p o r t i f ) 
> 22.30. ( C ) J o u e z s u r d e u x t a b l e a u x 
) 23.15. ( C ) A p r o p o s 

| V E N D R E D I 30 A V R I L 

| 20.30. ( C ) „ L a D é n o n c i a t i o n " — 
il n f i l m d e J a c q u e s D o n i o l -
V e l c r o z e ( M a u r i c e R o n é t , 
F r a n ç o i s e B r i o n , N i c o l e B e r -
g e r ) . 

'22.10. ( C ) L e J o u r n a l d u c i n é m a 
: 22.55. ( C ) O n e n p a r l e 

> S A M E D I 1 M A I — F E T E D U 
• T R A V A I L 

) P a ś d ' é m i s s i o n d e T é l é v i s i o n D e u -
x i è m e C h a i n e a v a n t 20 h . 
( p r o g r a m m e u n i q u e d e M u -
s i q u e v a r i é e su r F r a n c e - I n -
t é r . F r a n c e - C u l t u r e e t F r a n -
c e - M u s i q u e ) » 

> 20.00. ( C ) J o u r n a l 
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D e p u i s p l u s i e u r s a n n é e s , l a G a l e r i e 
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Po ćwiczeniu świetlno-muzycznym dzieci malu ją . Ciekawe, jak to „ tworzywo" przeniesie ich wyobraźnia n i papier? T e n obrazek w y k o n a ł Japończyk 

— S p ó j r z c i e p r z ed s ieb ie — r o zpoc z yna z a j ę c i a z 
g rupą dz iec i a r t y s t a -p l a s t yk w s k a z u j ą c k o l o r o w e 
p lansze ośw i e t l one r e f l e k t o r a m i . — Zas t anówc i e się 
j ak oddać różn i cę w nas i l en iu b a r w . I n a m a l u j c i e to, 
co zobaczy l i śc i e . 

Podc zas i nnego ćw i c z en i a dz iec i z n a j d u j ą się w sali , 
gdz i e św iec i k i l ka k o l o r o w y c h r e f l e k t o r ó w i g ra e g z o -
tyczna muzyka . A r t y s t a - p l a s t y k w y j a ś n i a dz i ec iom, że 
t e raz m a j ą n a m a l o w a ć w s z y s t k o to, co k o j a r z y się im 
z k o l o r o w y m i św i a t ł am i i z muzyką . 

Dz i ec i ma lu j ą , d o b i e r a j ą c k o l o r y i t w o r z ą c ksz ta ł ty . 
N i e k t ó r e z dz iec i r o z p o z n a j ą m u z y k ę murzyńsKą i 
m a l u j ą p a l m y , c za rnych tancerzy , a f r ykańsk i e chaty . 
I n n e t w o r z ą k o m p o z y c j e i n t e n s y w n i e k o l o r o w e . 

Co komu pomaga w myśleniu — to 
sprawa indywidualna... Jakież to dzieło 
powstanie po tak głębokiej zadumie? 

G a l e r i a i O ś r o d e k P l a s t y c z n e j T w ó r c z o ś c i D z i e c k a , t o no-
w o ś ć i c i e k a w y e k s p e r y m e n t . Z n a j d u j e s i e w T o r u n i u , a 
d z i a ł a o d k i l k u l a t . P o w o ł a n a r a d a p r o g r a m o w a , z ł o ż o n a 
z w y b i t n y c h p l a s t y k ó w i p e d a g o g ó w , u s t a l i ł a t r z y k i e r u n k i 
d z i a ł a l n o ś c i o ś r o d k a : g r o m a d z e n i e r ó ż n y c h f o r m t w ó r c z o ś c i 
p l a s t y c z n e j d z i e c i , w y s t a w i e n n i c t w o o r a z p r o w a d z e n i e d o -
ś w i a d c z e ń n a d t r e ś c i ą i m e t o d a m i w y c h o w a n i a p l a s t y c z n e g o . 

O g n i s k o p l a s t y c z n e p r z y o ś r o d k u s k u p i a o k o ł o 100 d z i e c i 
o r a z m ł o d z i e ż w p i ę c i u g r u p a c h w i e k u : o d l a t 5 d o 18, a z a -
j ę c i a są p r o w a d z o n e p r z e z a b s o l w e n t ó w W y d z i a ł u S z t u k 
P l a s t y c z n y c h U n i w e r s y t e t u i m . M i k o ł a j a K o p e r n i k a . P r o g r a m 
c z t e r o l e t n i e g o k u r s u p r z e w i d u j e p o d s t a w o w e p r o b l e m y p l a -
s t y c z n e j a k : l i n i a , b a r w a , b r y ł a , f a k t u r a , ś w i a t ł o , r u c t i 1 
p r z e s t r z e ń . D z i e c k o w i n n o z a i n t e r e s o w a ć s i ę s z t u k ą , w z b u -
d z i ć w s o b i e w r a ż l i w o ś ć a r t y s t y c z n ą o r a z z d o b y ć m o ż l i w o ś ć 
p e ł n e j s w o b o d y w y p o w i e d z i . 

D z i e c k o s t y k a s i ę t u z p r o b l e m e m p l a s t y c z n y m w i z u a l -
i i e , o d k r y w a g o , d o ś w i a d c z a o k r e ś l o n e g o d z i a ł a n i a f o r m y p l a -
s t y c z n e j , a p r z y t y m m o ż e z j a w i s k a i n t e r p r e t o w a ć i n d y w i -
d u a l n i e . 

Tę kompozycję przestrzenną wykonały 
dzieci z toruńskiego ośrodka G O P T D 

D w i e g r u p y skończy ły j u ż s w ó j p r o g r a m . I można 
dziś śmia ło s tw i e rdz i ć , że e k s p e r y m e n t w pe łn i się 
udał . Choc ia ż w i ększość a b s o l w e n t ó w kursu zamie r za 
w przysz łośc i obrać zupe łn i e inne z a w o d y , da l ek i e od 
p l as t yk i : m e d y c y n ę , m a t e m a t y k ę , f i z y k ę , chemię , f i -
l o l og i ę , są j e d n a k z a d o w o l e n i z c z t e ro l e tn i ch z a j ę ć i 
z godn i e p o d k r e ś l a j ą ich użyteczność . Są też pe łn i 
uznan ia dla po znanych me tod p racy , dla s w o b o d y , 
moż l iwośc i , d la c i ąg l e u r o zma i c onych t e m a t ó w i s to-
s o w a n y c h techn ik . 

B o ce l em t e go e k s p e r y m e n t a l n e g o na raz i e ogn iska 
nie j es t nauczan ie j a k m a l o w a ć , a l e r o zbudzen i e w y o -
braźn i dz iecka , j e g o spos t r zegawczośc i , umie j ę tnośc i 
k o j a r z e n i a p e w n y c h z j a w i s k , c zy l i j a k b y dos tarczen ie 
k lucza do r o z s z y f r o w a n i a sztuki i na tury . Jest to o c z y -
w i ś c i e j e d e n z p o d s t a w o w y c h c z y n n i k ó w n o w o c z e s n e -
go w y c h o w a n i a p r z e z sztukę. 

O b o k ogn iska p l a s t y c znego z n a j d u j e się ga l e r i a d y -
sponu jąca 4 sa lami w y s t a w i e n n i c z y m i , gdz i e p r e z en -
t u j e s ię p l ony dz i ec i ęcych k o n k u r s ó w p las t yc znych 
k r a j o w y c h i zag ran icznych . S tanow i r ównocześn i e bo -
g a t y ma te r i a ł b a d a w c z y dla p l a s t y k ó w , p sycho l o gów , 
s o c j o l o gów , p e d a g o g ó w . 

M ł o d z i „ a r t y ś c i " z T o r u n i a u t r z y m u j ą ż y w e kon tak -
ty z młodz i e żą z innych k r a j ó w w y s y ł a j ą c i o t r z y m u -
jąc r y s o w a n e i m a l o w a n e l is ty o p o w i a d a j ą c e o c i eka -
w y c h w a k a c j a c h , o w y d a r z e n i a c h , i n t e r e su jących p r z y -
godach , o ż y c iu dz iec i w r ó żnych k ra j a ch . Dla tych 
m ł o d y c h c z y t e l n i k ó w , k t ó r z y chc i e l iby naw ią zać k o n -
takt z młodz i e żą z G a l e r i i Oś rodka P l a s t y c z n e j T w ó r -
czości Dz i e cka p o d a j e m y adres : Po l ska , To ruń , N o w y 
R y n e k 1 — G O P T D . 

Tekst i zdjęcia: Marek K A L I N O W S K I 

Podczas zajęć opiekunka grupy służy radą, ale nie ingeruje 
w treść przetwarzanych w kolory i kształty odczuć. Niże j — 
ekspozycja konkursowych rysunków dzieci z całego świata 

• i i -' * 
• I f g p j l g j i 
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— Patrzcie, jak nasz stół przez zimę urósł! 
— Voyez combien notre table a poussé durant l'hiver! 

c< 

I 

Ja nie stawiam stracha na wróble — moja żona jest 
cały dzień w ogródku! 
Mais non, je n'installe pas un épouvantail à moineaux, 
ma femme est toute la journée dans le jardin! 

/ 

Lumbago? 
Nie, ogródek! 

— Lumbago? 
— Non, le jardin! 

Pachnie wiosną! 
Ça sent le printemps! 

c 

Nie mogę tego kreta znałeźć, pewnie jest w vjaszym ogródku! 
Impossible de trouver cette taupe, elle est sûrement dans 
votre jardin! 

Ä 

Ja mogę z moją połową drzewa ro-
bić co mi się podoba! 

• Avec ma moitié d'arbre, je peux 
faire ce que je veux! 


